NW O aŻ FR 


| Żołnierska 
krzywda 


Podaliśmy wczoraj: oświadcze- 
nie ambasady polskiej `w Londy- 
nie w sprawie zmuszania żołnie- 
rzy polskich przebywających w 
Anglii do wstąpienia do PKPR 
pod groźbą natychmiastowej de- 
portacji de Niemiec. Oświadcze- 
nie to daje wyraz stanowisku i 
uczuciom całego narodu polskiego. 

Nie przestaliśmy uważać olbrzy 
miej większości żołnierzy i ofice- 
rów polskich, których losy rzuci- 
ły za granice kraju — za Pola- 
ków, za obywateli Rzeczypospoli 
tej. Jeśli grupka emigranckich 
bankrutów Spod znaku pp. Racz- 
kiewicza, Arciszewskiego i An- 
dersa wytęża wszystkie siły, aby 
utrzymać tych żołnierzy zagrani- 
cą, — uważamy to za  przestęp- 
stwo wobec narodu polskiego. 
Miejsce każdego Polaka jest tu- 
taj, nad Wisłą I Odrą, nie nad Ta 
mizą, czy w piaskach Bliskiego 
Wschodu, 

Kierując się tymi zasadniczy” 
mi wskazaniami Sejm RzeczyPo” 
spolitej wezwał do powrotu caig 
emigrację i uchwalił amnestię, 
pozwalającą na powrót, na odzy- 
skanie obywatelstwa polskiego 
całej emigracji. 

„Rząd Polski.. nie chce zmu- 
szać nikogo do powrotu do kraju 
wbrew jego życzeniem. Obywate- 
le połscy, pragnący pozostać za- 
granicą będa mieli pełne prawo 
korzystania z opieki konsularnej" 
— stwierdza oświadczenie naszej 
ambasady londyńskiej. Właśnie 
dlatego Rząd Rzeczypospolitej 
musi lpomnieć się również o 
krzywdę żołnierzy polskich, wy- 
qiedlanych w tej chwili z Anglii 
do Niemiec. 

j Znaczna część tych żołnierzy 
| bvala udział w wojnie po stronie 
sprzymierzonych. Są wśród nich 

| tacy, którzy własną piersią bro- 
| ali Anglii w krytycznych tygo- 
|  gaiach niemieckiego „Blitzu* 1940 
Czy za to zasłużyli, aby teraz, 

l «yrzucać ich brutalnie do Nie- 
| miec, w otoczenie, które ich nie- 
| nawidzi i w którym byliby pa- 
"asami? ` } 3 
Sens zarządzenia, przeciwko któ 
remu wystąpiła nasza ambasa- 
| da jest jasny: chodzi o zmuszenie 
Pəlaków do wstąpienia do. PKPR, 
dą wstąpienia do armii obcego 
"ocarstwa, o wyrzeczenie Się oby- 
watelstwa polskiego. Wbrew wszel 
| am namowom różnych Ander- 
| sów, bronią się przeciwko temu 
| sawet ci żołnierze i oficerowie, 
| nsórzy nie potrafili dotąd prze- 
| zwyciężyć uprzedzeń w stosunku 
ño Polski Ludowej, wywołanych 
przez lata anderspwsko - raczkie 


i wiczowskięj <azonag AgANAY: © * 
$ Instynkt pa tyczny, który kaj“ 


ją tym żołnierzom nie zrywa 
tyczności z krajera,, jest silniej- 
szy od wszelkiej antydemokratycz 
pej agitacji. 7 3 
Any to instynkt i obowiąz” 
kiem polityki państwowej Polski 
jest zapewnić jego ostateczne zwy 
cięstwo. Najlepiej byłoby, gdyby 
żołnierze i oficerowie Z emigra- 
ı cji powrócili po prostu już te- 

maz do kraju. Fego pragną ich ro- 
| äziny, tego pragnie naród. Ale 
| ep którzy z jakichkolwiek przy- 
| eryn chcą jeszcze czas jakiś po- 
| zostać na obczyźnie, poWinni mieć 

możność zachowania Obywatel- 
i stwa polskiego, powinni być wol- 
| pi od przymusu wstąpienia do 

obcej armii, przymusu Dopartego 

groźbą zesłania do Niemiec. 
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terenów powodziowych 


Lotnictwo niesie pomoc 
ZRZUTY CHLEBA i KONSERW 


dlu miejscowości odciętych 
Zrzucona będzie również pasza dla bydła 


W dniu wczorajszym lotnittwo rozpoczęło dostarczanie żywności przy pomocy zrzu- 
tów do miejscowości odciętych. Zrzucono ogółem w 13 miejscach 31 zrzutów, zawie- 
rających chleb i paczki UNRRA. Za wyjątkiem 2 które wpadły do wody, zrzuty do- 
tarły do miejsca przeznaczenia. Oba zamoczone worki ludność wyciągnęła. 

Groźba pomoru bydła na skutek braku paszy skłoniła Ministerstwo Obrony Narodo- 
wej do wypożyczenia pewnej ilcści paszy z własnych zapasów dla zaopatrzenia tere- 
nów odciętych. Pasza będzie dostarczona przy pomocy zrzutów. 


fotograłów— i przedstawiciel PAP. szogród — Nowy Dwór. Pochmur 


Celem niesienia pomocy ofia- 
rom powodzi na terenach otoczo- 
nych wodą, Centralny Komitet 
Prźeciwpowodziowy zastosował ak 
cję zrzutów, rozpoczęją na podsta 
wie dokładnej mapy najbardziej 
potrzebujących osiedli. 

Chodzi tu o gromady, położone 
na południe od linii Nowy Dwór 
-- Wyszogród. Teren ten został 


podzielony na olbrzymie kwadra- 
ty. które zostaną zaopatrzone ko- 
lejno, stosownie do ilości miesz-, 
kańców. — Jutro nastąpią dalsze 
zrzuty. 


Cech Piekarzy zaotiarował ogó- 


łem 15 ton* chleba i dziś właśnie 
dokonano zrzutu pierwszej tran. 
szy chleba i pewnej ilości konserw. 
Korespondent PAP, który brał u. 
dział w tym locie, tak opisuje je- 
go przebieg: 


„duż od rana w gmachu 


sterstwa Pracy i Opieki Społecz. 
nej rozpoczęto ładowanie żyw. 
ności. Właśnie ładują na samo- 
chód pierwszą tonę chleba. 
chwilę jedziemy na lotnisko. Tu 


Za 


już nas oczekują. 
Ochocze ręce lotników, ofice- 
rów i żołnierzy przepakowują za- 


wartość naszych worków do wiel- 


kich worów ze spadochronami. Na 
każdy ładunek przypada 60 kg 
świeżego chleba i 40 kg mięsa w 
puszkach. 

We wnętrzu wielkiego dwumo. 
torowego, wojskowego samolotu 
znikają wory. Wsiada personel 
' pasażerowie. Jedzie 3 młodych 
lotników. 2 oficerów lotnictwa, 2 


Minis 


O godz. 14.40 


wzbijamy się w no i chłodno. Wewnątrz samolo- 


powietrze i lecimy na tereny Wy. tu wre praca. Końce worów, opa- 


Pierwsze posiedzenie Rady Państwa 


Utworzenie Ministerstwa Przemysłu i Handlu 


W dniu wczorajszym o godz. 12 odbyło się w Belwederze pod 
przewodnictwem Prezydenta R. P., ob. Bolesława Bieruta pierwsze 
posiedzenie Rady Państwa. W posiedzeniu uczestniczyli: Marszałek 
Sejmu, ob. Wł. Kowalski, wicemarszałkowie: St. Szwałbe i R. Zam- 
browski oraz Prezes Najwyższej Izby Kontroli, dr Henryk Kolo- 


dziejski. 


Rada Państwa zatwierdziła uchwalony przez Prezydium Rady 
Ministrów dekret o zmianach organizacji w zakresie działania na- 
czelnych władz administracyjnych. Na podstawie tego dekretu Mi- 
nisterstwo Przemysłu przekształcone zostaje w Ministerstwo Prze- 


mysłu i Handlu, Ministerstwo Żeglugi i 


Handłu Zagranicznego 


w Ministerstwo Żeglugi, Ministerstwo Aprowizacji i Handlu w Mi- 


nisterstwo Aprewizacji. 


Królewskiego na Wawelu. 


Ustalono również w obecności ministra kultury i sztuki, ob. 
"S. Dybowskiego przejęcie przez Radę Państwa zarządu Zamku 


Rada Państwa rozpatrzyła również szereg spraw Wojewódzkich 


Rad Narodowych. 


trzone w spadochron, przywiązu. 
je się długimi sznurami do linki, 
biegnącej wzdłuż wnętrza kadłu- 


a. 

Pod oknem przesuwa się w d3- 
le najpierw wielka mapa Warsza 
wy, po tym regularne połacie pól 
po obu brzegach Wisły. 

Nagle krajobraz zmienia się. Wi 
sła rozszerza się gwałtownie. Roz 
lewa na kształt leja. Jak okiem się 
anąć woda. Z wody tu i ówdzie 

jsterczą jedynie wiechy przydroż 

nych drzew, rysując kierunki 
dróg i szos; z rzadka widać da- 
chy domów nad wodą. 

Na wysepkach, otoczonych ze- 
wsząd wodą widać gromadki lu- 
dzi i stadka domowego ptactwa, 
muskane biegnącym po ziemi cie- 
niem naszego samolotu. 

Wtem z kabiny pilota docho. 
dzi ostry dźwięk dzwonka. Za- 
łoga szybko i sprawnie otwiera 
drzwi samolotu. Pod nami otchłań 
wodna. 

Dwaj oficerowie 


zabezpieczeni 


grubymi linami, kładą się na po- 
dlodze po obu stronach- pierwsze- 
go worka, podsunięteg? do otworu. 
Nadlatujemy « nad większą wyspę. 
Widać ludzi machających ręka. 
mi, jesteśmy tylko 525 m nad ni. 
mi. 

Znów długi, ostry dzwonek; pier 
wszy wór zepchnięty silnymi rę- 
kami leci za burtę. Łopoce otwar 
ty spadochron i chleb dla głodnych 
opuszcza się spokojnie na dół. 

— Następny! — krzyczy major. 
Zrywamy się wszyscy z miejsc, 
chwytamy za 100-kilowe wory. 
Znów dzwonek i dwa worki lecą. 
Dzwonek — i 4 worki lecą na dużą 
wyspę. Z zapartym oddechem śle- 
dzimy z kabiny ich bieg. 

Za chwilę białe krążki spado. 
chronów kołyszą się pod nami. 
Biegną ludzie. Zrzut dotarł do 
miejsca przeznaczenia. 

O godz. 14.45 mijamy powtórnie 
wsięgę Wisły i wkrótce gładko 
padujeniy na Okęciu. Następny sa 
molot jest już gotów do startu". 


19.972 osohy zwolniono z więzień 
14.902 osohy ujawniły się 


w pierwszym mieSiQqcu 

Jak informują nas czynniki miaro- 
dajne, do dnia 25 marca, tj. w ciągu 
pierwszego miesiąca od ogłoszenia 4; 
stawy amnestyjnej, zwolniono z wię- 
zień 19.972 osoby, ujawniło się ogó: 
łem 14.902 osoby. © *' i 

W ciągu ostatnich 5 dni, tj. od dnia 
20 marca ujawniły się 4372 osoby, 
a więc ilość osób ujawniających się 


Lołnierze polscy wracają 
Władze brytyjskie przyrzekają statki 


dla repatriacji 15 tysięcy osób miesięcznie 


LONDYN, 27.3. (PAP). — Spra- 
wa transportów dla żołnierzy pol- 


Wisla wolna od lodów 


Zator w Zakroczymiu zmniejsza się 
Akcja ratownicza w nizinie sochaczewskiej 


Sztab Przeciwpowodziowy Mi- 
ierstwa Obrony 
unikuje: 

|) SYTUACJA LODOWA 
Wisla oraz jej dorzecza na ca- 
długości wolne są od lodów, 
*yiączając odcinek zakroczym- 

gdzie zator dalej wstrzymuje 
bieg- rzeki. 

Z Bugu i Narwi odpływają 
-«łki kry. Odra jest wolna. od 
lodów w górnym i środkowym 
biegu. Powłoka lodowa ną Odrze 
t- ymuje się na odcinku 75 km 
żej Kistrzynia do Szczecina. 
| traci grubość i stopniał o 
„łe”25 cm, 


Grsus i Chodaków 


na rzecz powodzian 

4 inicjatywy Polskiej Partii 
Forotniczej robotnicy Fabryki 
Sziucznego Jedwabiu W Choda- 
kowie, pow. Sochaczew, prze- 
czyli dla powodzian 200 ty- 
*cy złotych. > 

Z inicjatywy Komitetów Fa- 
vrfcznych PPR PPS, robotnicy 
Fabryki „Ursus“ postanowili 
""weznaczyć na rzecz powo- 
žin — 150 tysięcy złotych. 


(A 


Na Warcie lód spłynął, powo- 


Narodowej ;dując uszkodzenia mostów przy 


ujściu Odry. Noteć powoli oczysz 
cza się z powłoki lodowej. 


2) SYTUACJA POWODZIOWA 
Fala wezbraniowa na Wiśle 
mija Tezew przy słanie przekra- 
czającym stan średni o 6,7 m. 
Odra natomiast częściowo wy- 
lała, przeważnie na brzeg nie- 
miecki, powodując przerwanie 
komunikacji kolejowej z Berli- 
nem. Na brzegu polskim w oko- 
liceach Kistrzynia Odra podtopiła 


jkilka miejscowości. Na Warcie 


woda opada. 

W związku z oqpadaniem wód 
zmieniły się również warunki 
pracy saperów, którzy zamiast 
walki z lodem, przystępują do 
akcji ratowniczej, ewakuacji lud- 
ności i mienia oraz prowizorycz- 
nego zabezpieczenia wałów i 
mostów. 


5) AKCJA RATOWNICZA 

W rejonie niziny sochaczew- 
skiej saperzy prowadzą akcję ra- 
towniczą, przy czym do dnia 
26 bm. ewakuowano 2.356 osób 
oraz ponad 400 sztuk bydła i nie 


rogacizny. W akcji ratowniczej 
przy mostach, wobec zagrożenia 
prowizorycznych podpór mostów 
— saperzy otrzymają nowe środ- 
ki ratunkowe i przystępują do 
wzmacniania filarów mostów. 
4) ZATOR ZAKROCZYMSKI 
Zwiad lotniczy naziemny oraz 
rozpoznanie z wody, jak i z ią- 
du, wykazały zmniejszenie się 
zatoru na skutek bombardowania 
połączonego z akcją saperów i 
czołgów. Woda w dniu 27 bm. 
opadła o ok. 2 m, sytuacja ogól- 
na uległa znacznej poprawie. 
Akcję ukończenia usunięcia za- 
toru podjęto przy udziale sape- 
rów i czołgów. 
5) OFIARY 
WALKI Z ŻYWIOŁEM 

Jak dotychczas w czasie walki 
o mosty i w akcji ratowniczej za- 
tonęło: 5 saperów, 3 zostało za- 


bitvch i 4 rannych. Wszystkim | ku 


poległym w walce: CZEŚĆ 
: CHWAŁA. 

W Warszawie zwiad saperów 
przystąpił do ustalenia miejsca 
budowy mostu pontonowego, 
przy czym wybadano grunt Wi- 


siy, 


ZZ 


skich, pragnących powrócić do kra 
ju i przebywających nieraz po pa 
rę miesięcy w obozach repatriacyj- 
nych, oczekując na okręty — wy- 
daje się być pomyślnie załatwio- 
na. 


Na skutek dłuższej przerwy w 
odjeździe okrętów, spowodowa. 
nej złą pogodą i niemożliwością że 
glugi po Bałtyku, ogólna liczba 
czekających na odjazd żołnierzy 
znacznie wzrosła. 


Na skutek starań ze strony Pol. | W każdym razie władze brytyj 
skiej Misji Wojskowej w Londy. |skie obiecały, że poczynią wszel. 


nie, władze brytyjskie obiecały 
wkrótce uruchomić cały szereg 
statków transportowych, które zacz 
ną przewozić żołnierzy polskich 
oczekujących na transporty do kra 
ju. 
Najbliższy transport ma odejść 
już 31 marca na statku „Faslern 
Prince“. Transport ten będzie się 
składał z 1.800 osób, w tym 500 
osób cywilnych, stanowiacych- ro- 
dziny wracających do kraju. 

Następny transport — 1.300 żoł. 
nierzy polskich odpłynie już na- 
siępnego dnia, tj. 1 kwietnia na 
slatku „Medina Victory“. Daty 
wyruszenia dalszych transportów 
sa następujące: 

7 kwietnia na statku „Clan La- 
mont“ odjedzie do Polski 1.300 
osób, 15 kwietnia na statku „Ma. 
rine Raven* — około 1.900 osób. 
21 kwietnia na statku „Medina Vic 
tory“ — 1.3800 osób, 24 kwietnia 
na statku „Glan Lamont“ — 1.450 
osób, 30 kwietnia na statku „Ma- 
rine Raven“ — około 2.000 osób, 
4 maja na statku „Eastern Prin- 
ce“ — 1.800 osób, 7 maja na stat- 
„Medina Victory“ — 1.300 o- 
sób i 10 maja na statku „Clan La 
mont — 1.450 osób. 

Konsulaty polskie pracują in. 
tensywnie, żeby załatwić na czas 
formalności wyjazdowe żołnierzy 
polskich. Załatwiają one 500 zgło 


|szet dziennie, 


kie starania, aby kontyngent wy- 
jazdowy 15.000 osób miesięcznie 
utrzymać i na dalszy okres. 


po ogłoszeniu amnestii 
rośnie z dnia na dzień. W dniu 25 
bm. ujawniło się 1.171 osób. 

a W.wgj. lubelskim. ujawniło się ok. 
5.000 osób. Między innymi/z kierow- 
nictwa organizacji WiN ujawnili się: 

1) Sźczepankiewicz Francisżek ps. 
„Drugak', „Kagurt”, prezes okręgu 
lubelskiego organizacji WiN; 2) Bar- 
toszewski Konrad ps. „Wir“, „Szy- 
mon“, szef sztabu okręgu Lublin; 3) 
Świeżawski Stanisław ps. „Motor“, 
„Rosomak“, kwatermistrz ckręgu Lu- 
blin; 4) Gniewkowski Józei ps. „Or- 
sza“, „Narbutt*, były inspektor ob- 
wodu chełmskiego — ostatnio wcho- 
dził w skład kierownictwa okręgu lu 
belskiego WiN; 5) Małek Jan, ps. 
„Zrąb”, „Zawada*, inspektor inspek- 
toratu Chełm w okręgu lubelskim 
1 inni. 

W woj. białostockim w pow. łomżyń 
skim 25 bm. ujawniło się 266 człon- 
ków organizacji WiN, z inspektorem 
obwodu ps. „Bruzda“ i zasrępcą jego 
ps. „Wyrwa“. Wśród ujawniającyeh 
się jest 41 osób spośród: kierownic- 
twa organizacji. Ujawniający się zdali 
większą ilość broni, w tej liczbie 6 ka- 
rabinów maszynowych oraz radiosta- 
cję, apteczkę polową i 2 powielacze 
do drukowania ulotek, z zapasami pa- 
pieru, 


Ofiary na rzecz powodzian 


złożone przez czytelników „Głosu Ludu“ 


Do dnia wczorajszego złożono w Te- 
dakcji naszej na 
604.131. 

W dniu wczorajszym wpłynęły na- 
stępujące ofiary: 

Robotnicy i pracownicy Państw. Mo- 
nopolu Spirytusowego z inicjatywy Ko- 
ła PPR wpłacili 101.425 złotych, 

Pracownicy Spółdz. Wyd. „Książka“ 
złożyli swój jednodniowy zarobek 
53. 140 zł i wzywają kolegów z „Czy- 
telnika* i „Wiedzy“ do podjęcia akcji. 


Pracownicy Min. Bezpieczeństwa 
Publicznego — 143.600 zł. 
Pracownicy Zarz. Głównego Zw. 


Zaw. Pracowników Państwowych, ho- 
tel „Bristol* wraz z kołem PPR przy 
tymże, związku — 2.950 "zł: 

Pracownicy i członkowie Koła PPR 
przy Min. Przemysłu, Dep. Technicz- 
ny — 5.100 zł. 

Zarząd Główny Akademickiego 
Związku Walki Młodych „Życie” wpła- 
cił 10.000 zł i wzywa wszystkie Za- 
rządy Terenowe AZWM „Zycie“ do 
włączenia się w ogólną akcję pomocy 
powodzianom. Jednocześnie Zarz. GŁ. 
AZWM „Życie* apeluje do wszystkich 
akademickich organizacji ideowo-wy- 
chowawczych, Bratnich Pomocy i Kół 
Naukowych do wzięcia udziału w akcji 
przeciwpowoćziowej. 

Biuro Komisarza Rządu dla Spraw 


Prokluktywizacjł Ludności Żydowskiej 
w Polsce — 8.600 zł. : 
Pracownicy Kom. Warszaąwekiego 


PPR — 25250 zł, 


Słuchacze Kursu Polonii Zagranica — 


rzecz powodzian zł| 1.000 zł. 


Liga Kobiet Dyr. P.M.T. — 14.100 
złotych. 


Pracownicy Graf. Spółdzielni Pracy 


„Grochów“ — _3.000 zł i Graf. Sp. 
„Grochów“ — 7.000 zł. 

Tow Blinowski Franciszek — 1.000 
złotych. 

Zarz. Gł. Zw. Zaw. Robotników i 


Pracowników Przem. Skórzane 
Polsce 20.000 zł. Ś 8)” 
Liga Kobiet 
13.108 zł. 

A dak — 500 zł. 

yr. Dep. Prasy i Informacji przy 
Min. Sp. Żagr., gen. Wiktor Gr. — 
50.000 zł. *>g s 

Koło terenowe PPR Nr 6 — 4,364 
złotych. 

Tow. Marczewski i Hernh — 
A ut Wł 

Precownicy 
6.750 złotych. 

Dyrekcja firmy Zakł. Lakierniczo-ii- 
tograficzne Blachy — 2.000 zł i pra- 
cownicy — zł, 

Zarząd Fabryki Opakowań  Blasza- 
nych P.E.M., Warszawa — 10.000 zł 
oraz pracownicy — 4500 zł. 

Pracownicy Warsztatów  Samocho- 
dowych Komendy Głównej Milieji Oby- 
watelskiej — 6.400 zł. 

Wykładowcy . kursanci Szkoły Pro- 
wadzenia Gospodarstw rolnych przy In- 
stytucie Nauki i Oświaty Rolnej = 
3.830 złotych.. i 


Praga Centralna — 


Fabryki Piętowski -= 
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w ciagu doby 


'zzeiwe głosy niemieckie 
a 'mo, że większość narodu nie. 
150 znajduje się w tej chwili 
nozą rewizjonistycznego nacjo- 


skierowanego przede wszyst. 
zcciwko Polsce i innym kra. 

vs wiańskim. Wiadomo, źe takie 
jak  Christlich-soziale Union 
towana przez Dbyłęgo hitle: 
tdenauera i prawicowy odłam 
'femokratów występujący pod 


5PD, a kierowany przez osła. 
ego Schuhmachera, świadomie j 
uprawia propagandę tego na- 
ytznego  antypolskiego  ręwi- 


"owy odłam niemieckiego ruchu 
sitega — komuniści i lewicowi 
"demokraci jak np, Grotewohl — 


rawia tej nagonki, uznaje 
tę narodu niemieckiego za 
emione przez hitleryzm zbrodnie, 


gruncie demokratycznego i po- 
» odredzenia narodu niemiec- 
«© lę i jego przedstawicieje nic- 
` wilami ulegają naciskowi #20- 
i występują z pewnymi ak- 
rewizjonistycznymi w stosun- 
Polski. T 
my już w „Głosie Ludu“ kil- 
e zmuszeni do polemiki z te- 
«ju akcentami. Wskazywaliśmy, 
taką kapitulację przed resk- 
w tagadnieniu granic wschodnich 
R antyfaszyści niemieccy nie 
vik odrywają mas narodu nie. 
18066 od reakcji, lecz przeciwnie, 
"m jej dostęp do tych robotni- 
"ieckich, którzy zachowali swój 
r št klasowy i wierność sprawie 
ermokracji. 
większą satysfakcją możemy . 
że ostatnio w lewicowej 
; "iemicekiej spotykamy szereg 
'roiufów swiadcząacych o bardzicj 
podejściu do zagadnienia 
J0lsko-niemieciiej, 
. zbliżona do lewicowej Partli 
Socjalistycznej (SED) „Ber- 
Fritung™“ występuje przeciwko 
'€006e antypolskiej, wskazując na jej 
poltycezno podłoże. 
Pee ując na zagranicznych inspl- 
; schuhmacherowskiej nagonki 


s'wierósńi, 


Jedzcóęgi 
Hoer 


+ O 


Debata na konferencji moskiewsk 


nad sprawą aktywów niem 


MOSKWA, 273 (PAP). Na dzisiej-, konřsji dia spraw Triestu przesłany 
szym posiedzeniu Redy Ministrów Spraw | zostały rządom Jugosławii i Wioch, o- 
Zagranicznych przewodniczył przedsta |raz prośbę o wyrażenie poglądów lychi 
wicie Francji, minisier Bidault, | rządów na piśmie, 

Na wstęple delegacja radziecka roz. | Wniosek ten Rada Ministrów przy- 
dała pozostałym delegafom dokument | jela. 
stwierdzający, że pracą nad niszczęniem Drugu punkiem porządku dziernego 


okrętów - niemieckich,  podpadającyci | dzisiejszych obrad była sprawa akty- 
pod kategorie C, zostanie catkowicie | wów niemieckich w Austrf. Minister 
zakończona w sierpniu 1947 r. Marshall wygłosił dłuższe oświadcze- 


nie, w którym siwierdził że decyzja 
do kogo należeć mają aktywa nie jest 
teraz konieczna, Marshall nalegał na 
przyjęcie zasady arbitrażu czterostron- 
nego czterech mocarstw w tej sprawie. 

Bevin wskazał, że koniecznę jest 0: 


Nasiępnie ministrowie przeszli do o- 
inawiana sprawy zaproszenia przedsta- 
wiciela Jugosławi, dla wypowiedzenia 
się co do sprawozdania komisji íi- 
nansowej do sprawy terenu Triestu. 
Między mir'strani wywiązała się krón- 777 z 3 
ka dyskusja, w wyniku której Bevin, enie, co należy rozumieć przez ak- 
zaproponował, żeby kopie sprawozdauia! VWa niemieckie w Austrii, Dodat, że 


| oiecznajć znalezienia takiej definicji 
Min. Gruher 


uznana została przez delegację radziec- 
ha w dokumencie, przedłożonym 7 lu: 
S lego zastępcom ministrów, 
przyjęty przez Mo'ołowa i! Nastepnie głos zabrał minister Molo- 
MOSKWA, 273 (PAP), W dniu 
27 marca minister spraw zagranicznych | 
Z$RR, Mołotow przyjął mych, Gra | 


tew, który przytoczył paragraf 9 pro- 
ministra spraw zagranicznych, Gru- 


tokulu poczdamskiego. 1 
stwierdza, że rządy Wielkiej Brytanii 
kera w obecności przedstawicielu po- 
litycznego rządu austriackiego w ZSRR, 


1 Stanów Zjednoczonych zrzekają się 
Bischoffa. 


wszelkich praw do reparaeyj w stosiun- 
Pracownicy Forda 


iądają podwyżki | 
NOWY JORK, 27.3 (PAP), Wobec! MOSKWA, 27.3 (PAP). — Agen 
lego, (ż umowe zbiorowa w zelłudach cja Reutera donosi, że Bevin za. 


Paragraf ten| 


Oświadczenie ministra Bevina 


w sprawie rozwiązania oddziałów niemieckich 


$s E UÙ m ” 


ieckich w Austrii 


|ku do przedsięblorstw niemieckich we Sianów Zjednoczonych 
| wschodniej strefie okupacji a przez Harrimanna do rządu radzieckiego 
| zarówno jak i do aktywów niemieckich| » grudnia 1945 r., która uznawała pra- 
| w Bułgarii, Finlandii, Rumunii, na Wẹg-! wo rządu radzieckiego do dysponowa- 
rzech oraz w Austrii wschodniej. nia niemieckimi 
Mołotow oświadczył dalej, że cztery| nymi w Bułgarii, Finlandii, Rumunii, 
mocarstwa podpisały już ze wspom-j| na Wegrzech i we wschodniej Austrii 
nianymi b satelitanij Niemiec traktaty] bez komunikowania się z rządami Wie!- 
pokojowe, zawierające paragrafy Upo-| kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
ważitające rząd radziecki do otrzyma-; ora, stwierdzata, że rządy brytyjski i 
ma wszystkich aktywów niemieckich Wj amerykański dysponować będa wszyst- 
tych krajach. Mołotow stwierdza, że na, kimi innymi aktywami niemieckimi za. 
podstawie uchwał poczdamskich ta Sa-| granicą bez komunikowania się z rzą- 
ma zasada, co do b. satelitów Niemiec. | dem radzieckim. A więc zostało wów- 
powinna hyc zastosowana do Austrii | czas zdecydowane, jak stwierdza 
wschodniej. s Mołotow, — że sprawa aktywów nie- 
Mołotow zapowiada, że na żadne U-| mieckich rozważana będzie me na pod- 
stępstwa w tej sprawie rząd radziecki| stawie arbiirażu czterech mocarstw. 
się nie zgodzi. Nie było potrzeby usta-| Delegacja radziecka nie widzi dlaczego 
lania definicji aktywów niemieckich W) przyjęta wówczas procedura miata by 
stosunku do wymienionych b. sateśtów | ulee zmianie. 
Niemiec wobec tego delegacja radziec- Dalej w toku dyskusji przemawiał 
ka nie widzi powodu do ustalania de' | Bidault, który zaproponował, żeby Ra- 
finieji aktywów niemieckich we wschod| da Ministrów udzie"ła swctm zastępecm 
niej Austrii, odpowiednich "astrukej!: 
|_ Przechodząc do proponowanego prze” 
Stany Zjednoczone arbitrażu czterech | 
mocarstw, Mołotow przypomnia notę 


niemieckich w Austrii zgodnie z uchwa- 
łami poczdamskimi, 
„2) Ustalić definicję aktywów niemiec- 
kich w Austi z wyjątkiem majątku 
odebranego przemocą lub też majątku 
ebranego nielegalnie od cbywate“ 
Narodów Zjednoczonych lub od oby: 
wateli austriackich ze względów reso- 
wych, wyznaniowych lub politycznych. 


mieckie oddziały robocze (Dienst Je E AE E 


iej 


wystosowaną | p Reynicr Flaes. 


l) Opracować paragraf przewidujący| W 
uznanie w traktacie rozdzialu aktywów! 
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DOLIYCZAŃ 


PRZYJĘCIA W MBZ. 
Minister spraw zagranicznych “yg 
munt Modzelewski, przyjął w w": 
27 bm. posła Holandii w War”'we 


LJ 
Minister Pełnomocny, Józef 0% 
liski, przyjął w dniu 27 bm. posis Fier- 


aktywami zagranicz | pupij w Warszawie, p. Manuel 0%: 


| Arcas. 
PRZYJĘCIA U PREMIĘRA 
Dnia 27 bm. premier, Józef "77 
kiewicz przyjął na audiencji w Pri 


zydlum Rady Minietrów chargé č 4 
faires węgierskiego, p. Paula Torsi- 
nera. 


(Wizyty H. Sasso 
u Prezydenta RP 


i członków Rządu 


Prezydent R. P. ob. Bolesław Fiermt 
| przyjął w dniu wczorajszym p. H. €E 
| Starsena wraz z towarzyszącym m 
ustami, pp: Jay Cooke, Robertem 
Mathesson oraz chargé d'affaires USA 
w Warszawie, p. Gerald Keith. 

W audiencji uczestniczył tówpie 
wicedyr. departamentu polityce» 
MSZ, dr Żebrowski. 

P, H. E. Stassen wraz z towwrzy 
szącypii mu osobami został równie: 
przyjęty przez: premiera Cyran ew 
cza, wicepremiera tow. Gomułkę, me 
Przem. low. Minca, min. Rolnii»» 
Reform Rolnych, ob. Dąb-Kocic' ©: 
przewodniczącego KCZZ, tow. 
szewskiego. 


ej „Berliner Zeitung“ stwier 

ie: „Ośrodki te walczą prze- 

mokracji w Polsce, aby rów. | 

walczyć przeciwko demo- 

n reformom w Niemczech” 

lẹ, prowadzoną przez Schuh. | 

"s i spółkę przeciwko Polsce 

Pe Zeitung“ porównuje słusznie 

št /,olskich kampanii Hitlera i 
be 

;cnoszący w Kolonii organ Ko 

"u" mreraej Partii Niemiec „Kölnische 

Volk me“ również piętnuje upra- 

‘^a prez Schuhmachera i Adenaue- 

"'somsę antypolską. Porównuje on 

* eampsaię do propagandy hitlerow- 

s", py pomocy której Hitler zdo- 

| wire w Rzeszy. Pismo polemi- 


u 


"oe z oświadczeniem Adenauera, 
"wy mwuowiedział swego czasu, że 
przy * CSU nigdy nie podpiszą 


s który by rezygnował z Za- 
menie kwestii granicy wschod 
ciej formie — pisze dziennik 

"liczny — dzieje się w naszej 

ew elskiej — przyp. red.) strefie 

TAT zasto w celu odwrócenia uwagi 

uchodźców ze wschodu i ze | 
wzą.qau „a fakt, że dla ludzi tych pra- | 
wie niczego się nie czyni“, 

Warto podkreślić te głosy, Warto pod. 
kreślić je dlatego, gdyż świadczą onc, 
że mimo wszystko w narodzie, niemiec. 
kim gdzieniegdzie dochodzą do głosu 
czynniki rozsądniejsze, trzeżwo ocenia- 
jące półożenie i rozumiejące, że rewi- 
zjonism różnych Schuhmacherów może 
w rezultacie doprowadzić tylko do no- 
wej wojny 1 do nowej, jeszcze strasz- 
riejszej klęski Niemiec. | 

Polska sąsiaduje | będzie sąsiadowała | 
2 Niemcami na wielu setkach l 


metrów. Dlatego, niezalcżnie dd strasz. 
liwych krzywd, jakie wyrządził nam na- 
ród niemiecki, jesteśmy zainteresowani 
tym, aby na zachodnim brzegu Odry 
i Nisy doszli do głosu ludzie rozsądni, 
ludzie nastrojeni pokojowo, niechętni 
wszelkim wojennym awanturom i nacio- 
nalistycznym, rewizjonistycznym mrzon 
kom. 

Ale musimy powiedzieć jasno i nie- 
dwuznacznie: pierwszym warunkiem 
rzeczywistej pokojowości, Ppapierkiem 
lakmusowym, który odróżnia Niemca, 
nastrojonego pokojowo od Niemca — 
neohitlerowca jest uznanie bez zastrze- 
żeń granicy polskiej na Odrze i Nisie 
Łużyckiej za fakt dokonany i ostateczny. 


Forda wygasa 31 maja, kongres zw i4T- 
ków przemysowych zakładyw Forda 
wysunął żądanie podwyższenia wszyst- 
kich płac o 23,5 proc. 


bomunikował Radzie Ministrów, 
że Wielka Brylania zamierza roz 
wiązać do dnia 31 grudnia br. nie- 


9 demokratom hiszpańskim grozi Śmierć 
Akcja piotestacyjna młodzieży całego Świata 


Federacja Hiszpańskiej Miodzieży So- 
ejalistycznej, c»zjmująca cata młedziez 
demokratyczna Hiszpanii, nadeslaia nam 
apel, w któsym czytamy m, inn.: 

Drodzy przyjaciele! 

Iniormowaliśmy już Was o krwawym! 
ierrorze , jaki szaleje w naszym kraju 
pod reżimem Franco i który wymaga 
zmesizowania całej młodzieży świata. 

Owiatuio dowmrly do nas wiadomości, 
doiyczące procesu, który się toczy 
Madrycie przeciwko 20 młodym Fliszpa- 

«nm w wiecu cd lat 15 do l5, w tyin 
dwóch dzieweząłt. Dla 9 z pośród nich 
zażydara kary Śmierci, 

Zostali oni poddani strasznym tortu- 
ron, mającym na celu wyciągnięcie z 
niel zezaań o organizacji konspiracy j- 
nej. Melody tortur zaślosowane przez 
fałangistowskich eadystów były tak o- 
krutne, że doprowadziły 16-lciniq Tzabe- 
lẹ Terraiba do choroby wnysłowej. 

Wiadomość o tej nowej zbredni fran- 
kistowskiego rzadu wywowia falę protes 
tów w całej Hiszpanij, 

Drodzy przyjaciele. akcja młodzieży 
hiszpańskiej potrzebuje skutecznego po. 
parcia całej młodzieży demokratycznej 
świałą, Tych 9 młodych znajduje się posi 
groźba Śmierci, a muszą być uratowani. 
Prosimy Was o zmobilizowanie wszyst- 
kich środków działania, jakie są Wam do 
stępne. aby przeszkodzić barbarzyńskiei 
zbrodni, którą przygotowują frankiści. 

Prosimy Was o interwencje wszyst. 


= 


Towarzystwo hrytyjsko-polskie 


będzie zwalczać propag 


LONDYN, 27.3 (PAP). Dnia 26 bm. 
odbyło się pierwsze doroczne zebra- | 
nie towarzystwa brytyjsko - polskic- | 
go w obecności 60 członków. Po prze. | 
mówieniu powitalnym, wygłoszonym 
przez dotychczasowego prezesa, E. P, 
"Lygda | przez attache do spraw kul- 
iury ambasady polskiej, dra Andrzeja 
Iionarka, odbyły się wybory do władz 
towarzystwa na rok bieżący. 

Nowym prezesem. został wybrany 
znany w Polsce poseł Partii Pracy, 
George Thomas. Poza tym do władz 
towarzystwa weszli; posłanka Man- 
ning, Mrs Cecil Chesterton i Mrs Mac 
Leed. 


Goście amerykańscy zwiedzili 
fabrykę Wedla i Polskie Zakłady Optyczne 


W drugim dniu pobytu w Warsza | 
wie p. H. E. Słassen wraz z towa- 
rzyszącymi mu osobami zwiedził fa- 


Rohotniczy Żyrardów 


śpieszy powodzianom z pomoca 


Na pierwszą wieść ©  katastrofa!- | 
nych skutkach powodzi, robotniczy Ży- 
rardów przystąpił natychmiast do zor- 
ganizowania pomocy dla powodzian. 
W akcji tej soscarnie udział biora 
wszystkie partie polityczne, Związki 
Zawodowe. Liga Kobiet. organizacie 
młodzie 

ratdow 

Przał 
logrann 

ne wy 
dla, 15 

komple 

ubrania 

Każd 

rardow: 


a niektórzy ofiarowali całkowiły przy- 


dział chleba na kartki aprowizacyjne. 

Robotnicy Zakładow  Żyrardowskichj 

przeznaczy dla powodzian nałeżny in 

deputat kaszy W ilości [7 tys. ke. j 

Również pracownicy Państwowego 
.. T 


Mannnal,  Gaiewtr=ewe: A 


kich crganizacji mledzieżowych Wasza- 
go kraju, o inietweitcję oscbistcóci zia- 
nych w życiu paźflycznym, kulturalnym, 
naukcwym, artystycznym, o sklerowanie 
į pisma do Sekretarza Gencratnego ONZ 
oraz do innych cdpowiedntch instytucji. 
Wasza akcja może uratować 9 młodych 
deinokratów od śmierci” 


Pomyślny przebieg rokowań w Londynie 


iw sprawie powrotu po.skich okręiów wojennych tar 


| LONDYN, 27.3. (PAP). — Misja 
polskiej marynarki wojennej, któ 
re przybyła do Londynu w celu 
rewindykacji polskich okrętów, 
„znajdujących się dotychczas w rę 
kach brytyjskich, po przeprowa- 
dzeniu wstępnych rozmów z przed 
stawicielami adiniralicji, odbyła 
j wizytację okrętów polskich. znaj. 
dujących się w różnych portach 
brytyjskich. 

Część misji ma się udać do Gi- 


aniię andersowską 


W czasie zebrania dyskutowano 
przyszłą działalność towarzystwa, pod 
kreślając potrzebę zacieśnienia stosun- 
ków pomiędzy Polską a W. Brytanią. 
Utworzono komisję, która ma silę za- 
jąć wymianą informacji dotyczących 
sztuki, nauki | muzyki w obu krajach, 

Członkowie towarzystwa wyrazili 


nadzieję, że organizowane będą w 
przyszłości wycieczki z Polski do An- 
glii, szczególnie wycieczki polskich 


uczonych i artystów. 

Powzięto decyzję, że towarzystwo 
brytyjsko - polskie w Anglii musi za- 
jąć się zwalczaniem propagandy an- 
dersowskiej wśród żołnierzy polskich. 


brykę wyrobów Wedla i Polskie Za- 
kłady Optyczne. 

W fabryce Wedla p. Stassen Intere- 
sował się szczegółowo rodzajami i sy- 
stemem produkcji sładyczy, z zacije- 
kuiwieniem słuchał wyjaćnień dyrek- 
tora fabryki i kierowników  poszcze- 
gólnych działów. Zatrzymywał ste przy 
stołach, rozmawiał z robotnikami, kosz- 
tował rozmaitych wyrobów i chwalił 
Ich jakość. 

W porze obiadowej goście zjedli nor- 
mainy posiłek robotniczy w ogólnej sto- 
łówce, chwaląc jego wysoką pożywność 
i kaloryczność. 

Dłuższy czas goście spędzili w żłob- 
ku i dziecińicu fabrycznym. przy ezym 
p. Stassen powiedział, że gdy opowie 
o nich swojej małżonce. która sie 


gruppen) w brytyjskiej strefie o. 
kupacyjnej. 

Minister dodał jednak, że moż- 
liwe są odchylenia od tej daly o 
ile chodzi o „Dienstgruppen* za- 
trudnione przy usuwaniu miu na 
morzu jąk również te. którym po- 
lecono pewne inne doniosłe za- 
dan'a techniczne. Rozwiązania od | 
działów tej kategorii należy się 
spodziewać raczej w pierwszych 
miesiącach roku 1948. 

W razie, jeżeli takie wyjątki o- 
każą się konieczne. przedstawi- 
ciel Wielkiej Brytanii zakomuni. 
|kuje o tym Radzie Kontrolnej. 


(Zalogi utworzą powracający do kraju marynarze 


brallaru, żeby obejrzeć zakotwi- 
czony tam szkuner „Iskra“. 

W czasie wizytacji okrętów 
stwierdzono, że część ich znajdu- 
je się w dobrym stanie, część zaś 
wymaga remonlu. Należy zazna- 
czyć, że wszystkie okręty polskie 
były ostatnio pod dowództwem bry 
Lyjskim. 

Po zapoznaniu się z istotnym 
sianem rzeczy, polska misja prze 
konału się, że na obsadzenie po. 
wracających do Polski okrętów 
nie zabraknie marynarzy. Załogi 
będą rekrutowane spośród pol. 
skich marynarzy, zgłaszających 
się do powrolu do kraju. Wśród 
nich są liczni specjaliści, niezbę. 
dni do utworzenia pełnych za. 
lóg. 

Misją odniosla wrażenie, że za- 
łóg polskich nie tylko nie zabrak 
nie, a wręcz przeciwnie, nie moż. 
na będzie zabrać wszystkich mary 
narzy, pragnących powrócić dą] 


Korespondent „New York Post* w 
Moskwie ocenia pozytywnie dotychcza 
sowy przebieg obrad i widzi możliwo- 
ści kompromisowego załatwienia po- 
ruszonych dotychczas problemów nic- 
mieckich. 

Należy się ra spodziewać — pi- 
sze korespondent — prowizorycznego 
rozwiązania i odroczenia ustalenia o- 
statecznego brzmienia traktatu na póź- 
niej. , Redan ię kompromisowe wy- 
kazują wszystkie zainteresowane stro- 
ny. Francuzi skłonni są do kompromi- 


Zaniepokojenie w Sta 
ouUromnvm wzrosłiem 


na podstawie paragrafu 50 projektu 
traktatu z Austrią. 

M/nistrowie przyjęli w zasadzie pro- 
pozycję Bidault przy czym iele pk. 


Konferencja prasowa 


z Haroldem Słassener” 


W godzinach popołudniowyc" *7 © 
27 bm, p. H. E. Stassen przy. 
xonferencji prasowej przedsta 
prasy krajowej i zagranicznej 

Na wstępie p. Stassen zau 
dziennikarzy z przebiegiem 
spędzonych w Warszawie dni, | 
ślając, że odbył szereg konfer: 
najwyższymi dostojnikami pa 
wymi z Prezydentem Bierutem 
le. Odpowiadając na liczne p 
dziennikarzy p. Stassen powi 
iż pobyt w Warszawie dał un 
ność osobistego przekonania się 
szczeniach wojennych naszego 
LE POGR jego uwagę wielka : 
ność Warszawy, zapał i tempo, 
kim odbywa się odbudowa. - 

P. Stassen określił swoją | 
| po Eutopie, w której Polska je 
| nym z etapów, jako tworzenie 
| tła dla zrozumienia raportów 
'|tuacji ekonomicznej w poszć ` 
nych krajach. 


stwierdził, że przyjmuje całkowicie pkt. 
| propozycji delegata francuskiego. Co 
do punktu 2 zaproponował Mołotow 
nieco inne sfermułowanie. mianowizie: 
przygotować  dellnicję aktywów me- 
mieckich w Austri z wyjątkiem wlas- 
ności zagarniętej przez Niemców drogą 
bezpośredniej ukeji gwałtownej lub też 
w wyniku aryzacji. Punkt 3 propozycji 
P'dault — Mołotow proponuje wyłączyć 
Na tym posiedzenie czwartkowe Redy 
Ministrów Spraw Zagranicznych zoslu 
ło zakończone. 

DJ nad aktywami niemieckimi | 
w Austri kontynuowana bedzjena po-| 
siedzeniu piątkowym. 


é 
W dniu 27 bm. w  godzinacł 
(czornych chargć d'affaires S 
Zjednoczonych w Warszawie p. (C 
Keith wydał w salonach hotel 
lonia przyjęcie z okazji poby 
Warszawie p. H, E. Stassena. 

Na przyjęcie przybyli: Mi ` 
Spraw Zagranicznych Modzel 
podsekretarz stanu w Prezydiui 
dy Ministrów Berman, Ministe 
nomocny Olszewski, Minister 
mocny Litauer, wiceprezydent n 
Strzelecki, dyr, Protokółu Dyp 
tycznego Gubrynowicz, wicedyr 
partamentu Politycznego MS; 
browski, wyżsi urzędnicy Min 
stwa Spraw Zagranicznych £ in. 

Na przyjęciu byli również ot 
poseł Mikołajczyk, ob. Karol F 
i ks. Kaczyński. 


Agreement 
dla ambasadora USA 


|w Warszawie 


Rząd Polski udzielił agreement mo. 
wemu ambasadorowi Stanów Zjedne 
i czonych A P. w Warszawie, p. Sten 
ton Griffis. j 

P. Griffis, prawnik z zawódu, šj- 


kraju na własnych okrętach, jako | 
eh załoga. 

26 bm. odbyła się w admirali. 
cji brytyjskiej konferencja, na 
której omawiano całokształt spraw | 
związanych z zagadnieniem zwro 
tn okrętów polskich i ich powro- 
tem do kraju. 

Po wstępnych rozmowach m`- 
sja marynarki polskiej odniosła 
wrażen:e, że władzę brytyjskie 
sklonne są pójść jak najdalej na 
rękę w załatwieniu tej sprawy. 
Znalazło to swój wyraz w oświad- 
czeniu przedstawiciela Foreign 
Otlice, który brał udział w rozmo- 
wach, Wyraził on nadzieję, że | 
sprawa zostanie rozw'ązana ku 
zadowoleniu misji polskiej i obie 
cał swe poparcie. 

Co do rewindykacji reszty wła 
sności polskiej marynarki wojen 
nej, zarysowala się pewna różni, 
ca poglądów między stroną pol. muje wybitne stanowisko w prz 
ską a brytyjska. śle Stanów Zjednoczonych, <a 


OO OO O EEEE 


CO PISZE PRASĄ ZAGRANICZNA 


Dotychczasowe wyniki konferencji moskiewskiej 


1 rozmowa Bevina ze Stalinem 


sowego załatwienia sprawy Ruhry, 4 angieisko-radzjęckiego byla tylka jeż. 
delegacja amerykańska skłonna jest| nym z punktów rozmowy. 


do ustępstw w sprawie odszkodowaun 
dla Związku Radzieckiego z bieżącej 
predukcji niemieckiej, 

Zdaniem korespondenta, USA zgo- 
dzi się również na bardziej, Scentrali- 
zowany ustrój polityczny Niemiec, 

Korespondenci prasy brytyjskiej w 
Moskwie poświęcają swe ostatnia ko- 
respondencje rozmowie między Stali- 
nem i Bevineimn. Według Informacji ko- 
respondentów sprawa rewizji traktatu 


Korespondent „Manchester Guardian”, 
Alebrander, pisze: 

„Należy przypuszczać, że Bevx i 
Ślalin Omawlali kluczowe zagadr » 
niemieckie, które z grubsza możn. 
ująć w formułę: jedno, czy też dwa 
państwa niemieckie. Wszystko inne « 
leżne jest od tego zagadnienia. ++ 
szcza, że jak sądzą nie chodzi o cas 
sowe, lecz o trwałe załatwienie je 4 
z głównych kwestii tego problemy" ` 


Korespondent „Daily Telegraph" ab 
A sze: A 
nach Z ednoczon ch „Oficjalny komunikat, wydany % 
J śpotkan'u Bevina ze Stalinem + © 
+48 Mima to, jednak moge sto = 
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Nowy Dwór — miasto pod wodą 


Co ma powódź do polityki? 


To już druga z kolei wyprawa 
do Nowego Dworu — wczoraj 
jeszcze szosa była przerwana, 
trzeba było zawrócić z drogi. 
Dziś woda opadła i grupka sa- 
perów krząta się zapobiegliwie 
wokoło ogromnej wyrwy, w któ- 
* rej wcale wartkim nurtem ply- 
nie woda. Tu w Bożej Woli woda 
przerwała wał wiślany, zmyła 
spory kęs szosy i odcięła Nowy 
Dwór od świata, Nasze auto jest 
pierwszym, które dzięki uprzej- 
mości saperów, moszczących nam 
deskami drogę, może przejechać, 
Jedziemy — czy uda się również 
wrócić? Zobaczymy. 


Na „ulicy* Focha 


W Nowym Dworze domy wy- 
rastają wprost z wody, ua każ: 
dyrń wisi drabinka, Bo ludność 
Nowego Dworu nie ewakuowala 
się — zostali wszyscy nawet wte 
dy, kiedy trzeba było siedzieć na 
dachu — dziś to już jest w po- 
równaniu z tymi dniami sieląn- 
ka, Na murach domów pozosta- 
ły ślady wczorajszego poziomu 
wody — różnica jest już bardzo 
duża. Komunikacja w mieście od 
bywa się wcale sprawnie — No- 
wy Dwór, to miasto wodniaków, 
łódek tu nie brak, a prowadzono 
również zawczasu pontony. 


Jednym z nich wybieramy się 
na spacer po mieście — wraże- 
nie jest dość niezwykle. A.e tyl- 
ko dla przybyszów =~- miejscowi 
oswoili się już i w pewnej chwili 
nasz przewodnik zupełnie spokoj- 
nie komenderuje: „a teraz skręć 
w ulicę Focha“. Jeden ruch wio- 
sta — i skręcamy w to, co Jesz- 
cze parę dni temu było ulicą Fo- 
cha, a dziś jest rozlewiskiem męt 
nej wody, głębokości przeszło 
pół metra. Przygodni towarzysze 
podróży w pewnej chwili żegna- 
ja się z nami — idą da domu. 
Zręczny uchwyt drabinki, krótka 
wspinaczka — i oto są u siebie 
na balkonie, 


Peeselowska moralność 


W Nowym Dworze woda zala- 
ta areszt, trzeba było ewakuować 
aresztowanych. Areszt niestety 
wypełni się ponownie: Były w No 
wym Dworze rzeczy smutne — 
były próby grabieży  opuszczo- 
nych domów i to tłumaczy nie- 
cheć mieszkańców do opuszcze- 
nia swoich domostw. Były i gor- 


/ PRZEGLĄD 
SOCJALISTYCZNY 


Już ukazał sie Nr 3 (17) 
o następującej treści: 


sr. SZWALBĘ — Na nowym 
etapie. 

J. HOCHFELD 
nowego okresu. 

O. LANGE Gospodarcze pod- 
stawy demokracji W Polsce, 

W. JASTRZĘBOWSKI — U źródeł 
niemieckiej zaborczości. 

A. KADUSZKIEWICZ — Struktu- 
ra eksportowa Niemiec a trak- 
tat pokojowy, 

M. RYBICKI — Perspektywy Przed- 
siębiorczości komunalnej w 
Polsce. 

J.N.MILLER — Uwagi na temat 
repertuaru współczesnego te- 
atru polskiego. 


Problematyka 


Kartki z historii socjalizmu 


M. SZERER — Leon Berenson, 
J. MULAK — Władysław Andrzej- 
czak (Antek), 


Na horyzoncie 
w polsce. — W ZSRR. — 
W Europie. — Za morzami. 


Idee Myśli Zagadnienia 


H. GRENIEWSKI — Organizacja 
ubezpieczeń. 

A. FIDLER — Nafta. 

T. GŁOWACKI Fikcin demo- 
kracji. 

A. STEINSBERG Nauka aie- 
miecka w służbie Hitlera. 

W. PIOTROWSKI — Nowa Euro. 


pa. 
L. BUKOWIECKI — Film niesie 
oświatę, 
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sze wypadki. Obok wielkiego po- 
święcenia newo-dworskich wod- 
niaków, takich, jak towarzysze: 
Kowalski, Borsuk, Bułka, Woź- 
niak i inni, którym setki ludzi za- 
wdzięcza życie i ocalenie mienia, 
którzy własne rodziny i własne 
rzeczy pozostawyali bez dozoru 
na dachu i gdzie popadło, by spie- 
szyć ną ratunek bardziej zagro- 
żonym, znalazły się hieny, żeru- 
jące na ludzkim nieszczęściu. 

Co ma powódź do polityki, a 
polityka do powodzi? Tu nie ma 
partyjnych i bezpartyjnych, wro- 
gów polityeznych í przyjaciół. Są 
ludzie, zbratąni wspólnym nie- 
szczęściem i ludzi trzeba rato- 
wać. 


S. O. $. 

A jednak peeselowscy wodnia- 
cy zdecydowanie odmówili rato- 
wania ludzi: — „pójdziemy do 
roboty, jak się rząd zmieni“ — 
mówili. Przewozili ludzi, owszem 
— za grubszą gotówkę. Doszło 
do tego, że wojsko zmuszone by- 
ło aresztować jednego z nich, 
Józefa Turczyńskiego, który od 
wołających pomocy ludzi zażą- 
dał półtora tysiąca zł za prze- 
wóz. Mówimy o tym z prawdzi- 
wą przykrością. Kto wychował 
tych ludzi w ślepej nienawiści i 
sobkostwie? Kto każe im łamać 
elementarne zasady solidarności 
narodowej i ludzkiej? 

Trzy istniejące na terenie No- 
wego Dworu demokratyczne par- 
tie — PPR, PPS i SD wspólnym 
wysiłkiem  zmontowały komitet 
pomocy, zorganizowały akcję ra- 
tunkową. Ci nie pytali o przyna- 
leżność partyjną i przekonania 


Od specjalnego wyslannika 
„Głosu Ludu“ 


polityczne, kiedy człowiek ginął. 
Był moment straszliwej zgrozy, 
kiedy wydawało się, że Nowy 
Dwór zmiecie w ogółe z powierz- 
chni ziemi, Bo Nowy Dwór za- 
lała woda wiślana, Narew była 
|wielką niewiadomą. Ruszy czy 


|nie ruszy? To było „być albo nie | 


ibyć” Nowego Dworu. Nie ruszy- 
ła. Potężna kra, która parła ko- 
rytem rzeki zatrzymała się w 
miejscu, znosząc tylko parę do- 
mów. Stopnieje dopiero w czerw- 
cu czy lipcu, ale szkody już wy- 
rządzić nie może. 

Nowy Dwór ma jedno  szczę- 
ście — bliskość Modlina i stacjo- 
nującege ram pułku lotniczego. 
Gdyby nie oni... Toteż imię ppłk. 
| Wicherkiewicza, dowódcy pułku, 
(,wymawiają tu z prawdziwym 
| wzruszeniem. 
| Głodu tu nie ma, ale nie ma i 
dosytu. Otrzymują tylko chleb 
j jaką taką zupkę z kohserw — 
to za mało. Prosili nas, żebyśmy 
wołali o pomoc — wołamy. No- 
wy Dwór potrzebuje koniecznie i 
to szybko dowozu żywności. Po- 
trzebne jest mleko dła dzieci, bia- 
ty chleb dla chorych, cukier, ttu- 
szcze. Potrzebne są środki finan- 
|sowe. Jutro będzie naprawiona 
szosa warszawska — winny nią 
popłynąć duże transporty. 

Proszono nas usilnie, abyśmy 
tą drogą wyrazili podziękowanie 
|tow. Procławskiemu ze starostwa 
|iPraga—płn., który okazał powo- 
,dzianom dużą pomoc w dostawie 
żywności :— prośbę spełniamy. 

I raz jeszcze wołamy: Nowy 
Dwór potrzebuje pomocy, wydat- 
nej pomocy. Natychmiast. 

Iza Bychowska 
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ZE ŚWIATA 


P. CAVENDISH-BENTINCK 
MA ZMARTWIENIA MAŁŻEŃSKIE 


Nowomianowany ambasador r Wil | 


ski w Brazylii Victor Frederick Wil- 
liam Cavendish-Bentinck pragnie roz- 
wiązać swe małżeństwo. Równocześ- 
nie żona jego Kłotylda, zażądała sepa- 
racji w brytyjskim sądzie do spraw 
rozwodowych. Oboje oskarżyli się 
wzajemnie o porzucenie i cudzołó- 
stwo. Ambasador wezwał na świadka 


dyplomatę hiszpańskiego Francisco de | 
Amat y Torres, który po zajmowaniu | 


różnych stanowisk, został mianowany 
ostatnio konsulem w San Francisco. 

Państwo Cavendish-Bentinck pobra- 
li się w Paryżu w lutym 1924 r. Pani 
Kiotylda jest z pochodzenia Amerykan 
ką. Mają oni dwoje dzieci, syna i 
córkę. 

Rozprawa rozwodowa trwa już 6 
dni. 

EUROPEJCZYCY MOGĄ JEŚĆ PSY 

Płk Robert Mc Cormick, znany ma- 
gnat prasowy amerykański i przyjaciel 
prezydenta Trumana, oświadczył ostat 
nio: 

„Wydaje mi się, że trzeba wysłać 
dzikie psy amerykańskie do Europy, 
aby karmić nimi wygłodniałą ludność 
tego kontynentu. Ameryka Środkowa 
pozbyłaby się plagi, a wiele żyć ludz- 
kich byłoby ocalonych. Wielki Amund- 
sen twierdzi, że kotlet z psa jest lep- 
szy od kotleta z wieprzowiny lub z ba- 
raniny*. 

A może by p. Mc Cormick zabrał się 
do konsumowania psich kotletów? 


BUDOWNICTWO W ZSRR 

Związek Radziecki opracował ol- 
brzymi plan budownictwa mieszkanio 
wego. Plan ten przewiduje odbudowę 
zniszczonych przez Niemców miast i 
osiedli, oraz rozbudowę miast na tere- 
nach, które pozostały wolne od wroga. 

13,8 milionów metrów kwadrato- 
wych powierzchni domów mieszkal- 
nych będzie wykończenych w samym 
tylko r. 1947. Prawie połowa z tego 
przypada na tereny, zniszczone przez 
najazd niemiecki. 

Dla przyspieszenia budownictwa zo- 
stają uruchomione nowe fabryki do- 
mów przefabrykowanych (tj. takich, 
których gotowe części składowe wy* 
twarza się w fabryce, a na miejscu 
budowy składa tylko w jedną całość). 
Fabryki te produkować będą nie tyl- 
ko małe domki rodzinne (typu znanych 


Poseł do parlamentu czeskiego 


zeznaje .w procesie Hoessa on. 


W procesie Rudolfa Floessa zeznawał 
wczoraj ostatni świadek, Był nin de 
praw poseł do parlamentu" czechosio- 
wackiego adw. Anton Greluk. 

, Aż do końca roku 1941 — mówi 
świadek — nikt na obszarze Czeci 
i Moraw nie wiedział co znaczy słowo 
„Oświęcim“, 1 dopiero później odczu- 
liśmy złowrogi koszmar tego obozu, 
który zaliczyć należy do najstraszliw= 
szych miejsc hitlerowskich kaźni. Stra” 
cilo w nim życie wielu  najwybilniej- 


szych przedstawicieli intefigencji cze- 
skiej, tej SA Rena, która zgrupowana 
w „Sokole“, trwa na stanowisku 


twardej watki z niemieckim agresorem, 
Przywódcy tej organizacji wyniszcze” 
ni zostali w Oświęcimiu prawie wszy- 
sey. Wysłano ich na zatracenie z oso- 


bistego rozkazu Karola Hermana 
Franka. 
MŁYN NA KOŚCI 
W obozie — mówi dr. Antoni Gre- 


luk — odnoszono się do nas z taką sa- 
mą brutalnością, jak i do Polaków. Już 
przy pierwszym apelu esesmani, śrnie- 
jac się urągliwie, nazywali Oświęcim 
„młynem na kości”.  Mordowano też 
Czechów bezlitośnie. Z transportu, w 
którym znajdowało się 1000 osób wy- 
szło na wolność zaledwie 70. Obok 
tortur fizycznych zadawano nam i tor- 
tury moralne. Po ciężkiej pracy zrnu- 
szano więźniów czeskich do śpiewania 
piosenek w języku niemieckim. Stać 
musieliśmy boso całymi godzinami na 
zamarzniętym cemencie przy tempera- 
turze poniżej 35 stopni C, Nocą pę- 
dzono nas do budowania baraków. Kto 
nie mógł podołać uciążliwe] pracy 
szedł do pieców krematoryjnych w Bir- 
kenau. Na wiosne 1942 roku w okre- 
sie zaledwie czterech tygodni, zagazo: 
wano 2.786 Czechów i Polaków. 


Dr Greluk wylicza tu nazwiska za-| 


mordowanych, a potem, zwracając się 
w kierunku ławy oskarżonych, stwier- 
dza: „O wszystkiem co słę działo w 
Oświęcimiu wiedział daktądzie oskaTżo- 
ny. On nie tylko podpisywał wyro 
śmierci i nie tylko zarządzał zbiorowe 
egzekucje. On, Hoess, brał również 
i bezpośredni udział w masakrowaniu 
z" "SU 


walczą ze zwyżką cen 


Elementy spekulacyjne woj. krakow* 
skiego, usiłowały wykorzystać okres 
chwiłowych trudności ko'nunikacyjnych 
spowodowanych roztopami wiosennymi, 
podnosząc ceny artykułów pierwszej 
potrzeby, szczególnie ceny chleba. 

Równocześnie z energiczną działal- 
nością Komisji Specjalnej do Walki z 
Nadużyciami i komisii Gennikowych, 
„Społem* i PCH podjęły akcję inter- 
wencyjną. Tzucając na rynek większe 
Ilości chleba po ustalonych 
P.C.H. rozwózi codziennie autami chleb 
sprzedając go na ulicach. 

„Społem* przez placówki 


spółdziei- 


cze sprzedaje chleb po cenie o ł3 prot. | 
niższej od ustałonej przez Komisję Cen 


nikową. 
Akcja trwać będzie do chwili zupel- 
nego ustabilizowania się cen. 


cenach ; 


więźniów, którzy ginęli potem na blo- 
ku XI. 

Któregoś dnia mówi z oburzeniem 
świadek — słyszałem potworne jęki, 
wychedzące z ziemnego bunkra. 
Kiedy nastąpiła cisza, ujrzałem wycho- 
dzącego stamtąd Rudolfa Hoessa w o- 
toczeniu kilku oficerów SS. W kwietniu 
1942 roku rozstrzelano pod „Ścianą 
| śmierci“ 200 Polaków. Przy egzekucji 
Gbecny był Hoess, Kazano nam uprzat- 
| nać trupy. Obok ubrań rozrzuconych 
l w nieładzie, spływały do kamiennego 
| ścieku strumienie krwi, 

„TO BYŁO ZAKAZANE“ 

Prok, Siewierski: — Jaki charakter 
posiadało więzienie w Teresinie. skąd 
wywożono wielkimi transportami Cze- 
chów do Oświęcimia. 

Dr Greluk: — Był to obóz przejścio- 
| wy. Umleszczano tam więźniów poli- 
tycznych.  Zarządzało nim bezpośred- 
nio gestapo w Pradze. Po śledztwie, 
trwającym niejednokrotnie parę mis- 


sięcy, rozsyłano więżniów do rozmai- 
tych obozów koncentracyjnych. Najlicz 
niejsze jednak grupy szły właśnie do 
Oświęcimia. 

Prok. Siewierski: (do Hcessa) — Czy 
wolno było w obozie udzielać więźniom 
pociechy religijnej, oraz czy duchow- 
ni asystowali przy egzekucjach. a je- 
żeli nie, to dlaczego. 

Oskarżony: To było zakazane. 

Prok. Siewierski: — Czym sobie tłu: 


maczył oskarżony takie zarządzenie. 
Oskarżony: — Nie zasłanawiałem się 
rad tym. 


* 


Trwający piętnaście dni przewód są- 
dowy w sprawie Hoessa, został zamk- 
nięty. Najwyższy Trybunał Narodowy 
zbierze się powtórnie dziś o godzinie 
16, aby wysłuchać przemówień proku- 
ratorów. Jutro zabiorą głos dwaj o- 
brońcy oskarżonego i wreszcie tego 
samego dnia Rudolf Hoess będzie miał 
prawo wygłosić swoje „ostatnie słowo” 


„Dwa lata przemysłu Ziem Odzyskanych” 


Wystawa w Państw. Instytucie Geologicznym 


W najbliższym czacie zostanie otwar- 
ta w gmachu Państwowego Instytutu 
Geologlcznego wystawa p.n. „Dwa la- 
ta przemysłu Ziem Odzyskanych”. W 
imprezie weziną udział wszystkie resor- 
ty Ministerstwa Przemysłu. 

Reprezentowane będzie 12 wielkich 
zagadniczych działów przemysłu: wę- 
giel, hutnictwo, przemysł chemiczny, 
cukrownictwo, włókiennictwo, przemysł 
į drzewny, papiernictwo, materiały budow 
lane, skóry, przemysł metałowy, ener- 
getyka i elektrotechnika. 

Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagra 
hicznego zorganizuje dział Porty-Wy- 
brzeże-Odra. 


2, 


"TRYBUNA WOLNOŚCI 


UO OWC OOOO O OOOO 
TYGODNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY 


w numerze 8 (116) przynosi: 


A. L. — Trudności aprowizacyjne będą pokonane. 

J. KOW. — Pod znakiem jedności. 

STAN. NOCUŃ — O właściwą politykę zatrudnienia. 

JERZY TEPICHT — Agraryzm a kwestia rolna. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI — Ośrodki faszystowskiego spisku. 

J. KOWALSKI — Wokół Konferencji Moskiewskiej. 

WŁADYSŁAW BIEŃKOWSKI — Na kongresie Komunistycz- 
nej Partii Wielkiej Brytanii. 

i. GUZ, I. KOWALSKA — Żyrardów — miasto pracy i czynu. 

JERZY GÓRSKI — Budżet ZSRR na rok 1947. 


Ruch robotniczy zagranicą. 
Na widowni międzynarodowej. — Kronika kulturalna. 


Udział w wystawie wezmie także 
Związek Spółdzielni Gospodarczych 
„Społem“, Centralny Urząd Planowania 
i Ministerstwo Ziem Odzyskanych. 


1.000 kg 


w Warszawie „domków fińskich”) | 
lecz także wielopiętrowe kamienice. 


KATOLIK FRANCUSKI 
PRZECIWKO WOJNIE 
W VIETNAMIE 
Maks Andrć, członek Rady Republiki 
Francuskiej z ramienia MRP (stronnic 
twa katolickiego), który w r. 1946 pro 
wadziłęz ramienia Francji pertrakta- 
cje z przywódcą Republiki Vietnam, 
komunistą annamickim Ho-Chin-Minh, 
wypowiedział się bardzo krytycznie o 
polityce, prowadzonej W Indo-Chi- 
nach przez obecny rząd francuski. 

Andrć krytykuje kierującego opera- 
cjami przeciwko Viet-Nam admirała 
Thierry d'Argenlieux i wypowiada się 
za pokojowym porozumieniem z Repu- 
bliką Viet-Nam. „Ho-Chin-Minh — oś- 
wiadczył Andrć—niezaprzeczalnie stał 
się osobistością polityczną, która repre 
zentuje szerokie masy ludowe. Z nim 
powinna pertraktować Francja. Jeśli 
nam zaproponują, powinniśmy podjąć 
rokowania”. 

PIERWSZA PACZKA 
DLA... PANI BORMANN z 

Pierwsza paczka z żywnością i odzie 
żą, jaka madeszła do Bawarii z zagra- 
nicy, adresowana była do... pani Bor- 
mann, żony Martina Bormanna, Za- 
stępcy Hitlera, który po katastrofie 
Trzeciej Rzeszy znikł bez śladu. 

Jak wiadomo, prasa Światowa wie- 
lokrotnie przynosiła informacje, jako- 
by Martin Bormann ukazał stę w tym 
czy innym mieście Niemiec, lub też 
innych krajów. Hitlerowcy wierzą, że 
Martin Bormann żyje i z ukrycia kie- 
ruje ich podziemną akcją. 

Czyżby paczka dla pani Bormann po 
chodziła od jej małżonka? 

W każdym razie wzruszająca jest ga 
lanteria władz amerykańskich, które 


nie omieszkały doręczyć paczki adre-. 


satom. 


„NIEWINNI* 
PRZYWÓDCY HITLER-JUGEND 
Władze brytyjskie w Essen wydały 

obwieszczenie, nawołujące młodzież 
niemiecką, która brała udział w ruchu 
hitlerowskim, by zgłaszała się de Izb 
Denazifikacyjnych. Zgłaszającym się 
władze przyrzekają daleko idącą wzglę 
dneść i wyrozumiałość. 

W jednym z obozów dla przywód- 
ców Hitler-Jugend na ogółem 390 roz 
patrzaenych spraw, 281 byłych ńziała- 
czy Hitler-Jugend zostało zrchabilitn= 
wanych, a 206 — całkowicie uniewin- 
nionych. 

Słowem — aniołki w brunatnych Ho- 
szułach. 

HANDLUJĄCY DYPLOMACI 

Rząd bułgarski był zmuszony poczy- 
nić w ostatnim czasie estre kroki prze 
ciwko dyplomatom niektórych amba- 
sad w Sofii, którzy zajmowali się dzia- 
łalnością nie tyle dyplomatyczną, co 
handlowa. Sprzedawali oni posiadane 
przez nich waluty na „czarnej giel- 
azie“. Zaangażowani w tę przykrą 
sprawę są dyplomaci szeregu państw 
zachodnich. 


ZWIĄZKI ZAWODOWE W INDMACH 
ROSNA 

Podług danych, opublikowanych w 
Kalkucie, liczba członków robotni- 
czych i pracowniczych związków zar 
wodowych w Indiach wzresła w cią- 
gu ub. r. z 450 tysięcy do 425 tysięcy. 

Kierownictwo związków  zawodo- 
wych w Indiach znajduje się w ręku 
komunistów. Sekretarz Indyjskiej Ra- 
dy Związków Zawodowych Joshi (czy- 
taj: Dżosri) jest zarazem czołowym 
działaczem Komunistycznej Partii In: 
dii. 


Białystok odbudowuje się 


i nie zapomina o Stolicy 


Zniszczone przyczółkowe wojewódz- 
two białostockie, przekazało na bu- 
dowę Warszawy poprzez Komitety 
Odbudowy przeszło dwa miliony zło- 
tych. Sam zaś Wojewódzki Komitet 
Odbudowy zebrał na ten cel i przeka- 


zał przeszło pięccet siedemdziesiąt tys-, 


sięcy złotych. 

Jednocześnie ze zbiórką na rzecz 
odbudowy Stolicy, rozpoczęto zbiórkę 
na odbudowę Białegostoku. Akcja ta 
dała w wyniku 464.000 zł, z których 
100 tysięcy zł przeznaczono na odbu- 
dowę sierocińca w zabytkowym gma- 
chu PP. Wizytek, 100.000 zł na Szko- 
łę Pomnik, 100.000 na remonty przed- 
szkoli i 100.000 zł na założenie ogród- 
ków Jordanowskich. Pozostałą kwotę 
zarczerwowano na dalszą akcję. 

Równolegle ze zbiórką pieniężną, zo- 
słała zorganizowana we wrześniu ubie- 
głego roku społeczna akcja oczyszcza- 
nia Białegostoku z gruzów. W pracy 
brało udział 6.000 osób. Wywieziono 
7.000 m? gruzu, wydobyto z ruin 35 


tysięcy cegieł. Prócz tego oczyszczo- 
no z gruzu i zniwełowano dziedzińce 
przy trzech szkołach, Skromne wyniki 


pracy należy tłumaczyć złymi warunka | 


mi klimatycznymi (deszcze i chłody je- 
sienne), brakiem fachowego kierowni- 
ctwa oraz narzędzi. 


Z nastaniem wiosny roboty zostaną 
wznowione i niewątpliwie dadzą lepsze 
wyniki, bo jesienne prace odegrały role 
sondy, która pozwoliła zorientować się 
w warunkach i brakach. jot. 


Apel SOLK 


W związku z klęską powodzi Za- 
rząd Główny SOLK apeluje do wszyst- 
kich Zarządów Wojewódzkich, Powia- 
towych oraz kół SOLK, by wzięły czyn 
ny udział w niesieniu pomocy powodzia 
nom, przez wchodzenie do Komitetów 
Pomocy, organizowanie schronisk, kuch 
ni polowych, zbiórek żywności itp. 


Wszystkie siły młodzieży 


do walki z powodzią 
Odezwa Zarządu Głównego ZWM 


W związku z rozszerzającą się i 
przybierającą poważne rozmiary klęski 
społecznej powodzią — młodzież ZWM 
winna wziąć aktywny udział w akcji 
przeciwpowodziowej i w akcji niesie- 
nia pomocy ofiarom powodzi. 

Wzywa się wszystkie Zarządy Wo- 
jewódzkie i Powiatowe do wzmożenia 
akcji, do organizowania specjalnych 
grup ratowniczych, do udzielania opie- 
ki powodzianom w jak najszerszym 


zakresłe. 
W województwach nie zagrożonych 
bezpośrednio — należy organizować 


zbłórki pieniężne i rzeczowe na rzecz 
powodzian. 


chleba dla powodzian 


zadeklarowali piekarze — peperowcy 


Dnia 26 bm. odbyło się zebranie pie- 
karzy peperowców. Przewodniczący 
tow. Kurewski, omówił ciężką sytua- 


głośnie przeznaczyć dla powodzian do 
dyspozycji KW PPR — 1.000 kg chle- 
ba dziennie. Jednocześnie piekarze pe. 


cię żywnościową ludności, dotkniętej| perowcy, wzywają swoich kolegów do 


powodzią — zebrani uchwalili jedno" 


Z życia Partii. — 
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wszczęcia akcji pomocy ofiarom powo- 
dzi. 

Pieczywo będzie do odebrania dnia 
28.3.1947 r. o godz. 10, ul. Czeska 
Nr 17 u ob. Jędrzejewskiego. 
| dw w W acc 


Ofiary na rzecz rodzin 


po zamordowanych _ 
robotnikach Chodakowa 


Dzięki inicjatywie Komitetu Miejskie- 
go PPR w Pruszkowie, przeprowadzono 
zbiórkę dła rodzin zamordowanych 
robotnikach fabryki W Chodakowie. 
Łączna suma zebranych pieniędzy wyno- 
si zł 25125 (słownie — dwadzieścia 
R, tysięcy sto dwadzieścia pięć zło. 
ych). 


ZWM powinien rżwnisż wziać t- 


dział w pracach Społecznych Komite- | 


tów Pomocy Powodzianom. 


ZWM wakcji ratown czej 


Młodzież ZWM w wojew. warszaw= 
skim bierze czynny udział w akcji po- 
mocy dla powodzian. 

Koła ZWM w Rembertowie i Kawe- 
czynte brały udział wspólnie z woj. 
skiem przy rozbijaniu zatorów w Pu: 
ławach. A 

Obecnie młodzież tych kół bierze u- 
dział w akcji rozbijania zatorów pod 
Zakroczymiem. Koła ŻWM: Różki, 
Młodzieszyn, Boryszew na pow. Socha 
czew pracowały nad umocnieniem wa 
łów. Grupa 120 członków ZWM bierze 
udział w dostarczaniu żywności powo- 
dzianom i czuwa nad łącznością. 

W woj. krakowskim ZWM-owcy z 
Białej w zorganizowanej grupie wzię- 
li udział w sypaniu zapór przeciwpo- 
wodziowych oraz w ratowaniu miesz- 
kańców zatopionych wiosek. 

Na terenie wej. gdańskiego 
grupa ratownicza, 
ZWM-owców. 

W Łodzi ZWM przystąpił z dniem 
25 bm. do zbiórki odzieży na rzecz dot- 
kniętych klęską powodzi. 


Nu powodzian 


„Wspólne zebranie kół bratnich par- 
tii PPS i PPR w dniu 27 marca 1947 r. 
w Centrali „Społem“ powzięło uchwa- 
łę o przyjściu z pomocą ofiarom po- 
wodzi, przeznaczając 1 proc. od swo- 
ich poborów w miesiącu kwłetniu 
przez wszystkich pracowników „Spo- 
łem* na terenie Polski, co w sumie 
uczyni ponad 5 milionów złotych. 

Zebrani apelują poprzez Związek Za 
wodowy Pracowników Spółdzielczych 
i Koła Fartyjne PPS i PPR o przepro- 
wadzenie podobnych uchwał na tere- 
nie calego kraju w pozostałych insty- 
tucjach i placówkach spółdzielczych. 


działa 
złożona ze 12% 


Żywność i odzież na rzecz powodzian | 
przyjmuje: | 


Warszawski Komitet Przeciwpowodziowy 
Bagalela 10 Wydz. Opieki Społecznej 
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|NOCZYSTE WRĘCZENIE 
H PLOWOÓW MISTRZOWSKICH 
'ocznicę oswobodzenia sto 
jcarii Kaszubskiej” Kar- 
arzma niemieckiego odby- 
ielkiej sali starostwa u- 
wręczenia dyplomów mi- 


: czeladniczych rzemieśl- 


abskim. 
30 aktu wręczenia dyplo- 
al starosta ob. Zaparu- 
eniu czeładników podzię- 
tdnik krawiecki ob. Rop- 
yraził serdeczną wdzięcz 
d i pracę przy szkoleniu 
"ie rzemiosła. 
| *P"RENCJA PRASOWA 
" "18-TORIUM GDAŃSKIM 
bm. w Kuratorium Gdań- 


'a się konferencja praso- 
której było szkolnictwo 


Bu 


i a dzień 1 marca br. mā» 

m n *'orzeżu 75 szkół zawodo- 

` órych szkoli się ponad 

8,5 t zieży, w której to liczbie 

? t ponad 4 tys., przy czym 

rocent przypada na śro- 
'gdnicze, rzemiosło itd. 


E ROBOTNIKOW 

(CH I METALOWYCH 

Ja u * całego Pomorza Zachod 

: wa się brak robotników 
metalowych i technicz- 
i przede wszystkim o ro- 
osiadających kwalifika- 
2 doświadczenie. Na Po- 
dnim znajduje się duża 
»w. Nie wszystkie zosta- 
one właśnie z powodu 
iednich fachowców. Po- 
wa w lasach są duże ilo- 
vet drzewa już ściętego), 
itek leżenia ulega znisz- 
: chciałyby jak najprędzej 
iożliwie największą ilość 
ratować surowiec drzew- 


ZEYV 


ZE NA WYSTAWIE 
ZIEM ODZYSKANYCH" 
e „Przemysł Ziem Od- 
która w dniu 1 maja br. 
anie w Warszawie, osią- 
udowie przemysłu na 
śim w ramach Min. Że- 
u Zagranicznego zobra- 
ące  inśtytucje: Biuro 
'ortów, Główny Urząd 
nia — Ameryka Linie, 
szkoła Morska, Liceum 
tów, Zjednoczenie Stocz 
Państwowe Centrum Wy 
rskiego oraz w zakresie 
morskiego, Generalny 
rybołówstwa Morskiego, 
rskim Instytutem Ry- 


SIĘ GOTOWANIA 
AW RYBNYCH 

propagowaniem spoży- 
ch na Wybrzeżu zo-= 
adzony przez Centralę 
ni, kurs instruktorski 
twem ob. Marii Go- 
irs zakończył się w ub. 
ił na celu przygotowa- 
'ek, których zadaniem 
"cene kierownictwa  stołó- 
i zakładów pracy Wy- 
'* rożywne, tanie i smaczne 
"a," matna sporządzać z dorsza. 
~e 2 2 TED RWE 


orze 


TEATRY 
NITL7ISRI WYBRZEŻE“ — Gdynia, 
> P”ma.dzki, godz. 19.30 kome- 
i ały - Siedleckiego,Lu- 
ála heie", w inscenizacji i re- 
e ; 3 na. 
URAM NY — Sopot, ul. Ro- 
19--41, godz. 19.36 — 
Ua Fredry w reż. W. Jar- 
bq: "wej oprawie scenicznej. 
Ai KI Wrzeszcz, Ul. Grun- 
j idz. 19.30 — „Rozkosz- 
« àz emo", komedia muzyczna 
» , inowicza. 
KINA 
EN „Warszawa“ — Ulica 
GDYNI „Atlantic“ — Elwira 
c i "WEK — „Fala“ — Niebo iest 
, uY INIA -- „Promłeń* — Zaka- 
i Baltyk“ —- Skłamałam. 
SOP] Polonia“ — Skarb ro- 
OLIWA „Polonia“ —  Zamieć 
WRZESZCZ —..Bajka* — Zwario. 
WRZEŁZCA — „Capitol*. ul. Szy- 
LU '—16 —Jesse James. 
0503088 — .„Światowid* — Paweł 
SŁUP Pełonia'* — Czarodziei- 
I1CZEM - 
jetik e 
ÉRBOSK 
LJ «1 
PUCK 
"Ri 
«=. 
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Nu marginesie planów odbudowy portów 


RA 


LOS WYBRZEŻŹ 


Nowe magazyny, dźwigi i budynki gospodarcze 


Wraz z pierwszymi podmuchami wio 
sny znów aktualną stała się odbudowa 
portów, która częściowo przerwana by- 
łe w porze zimowej. W swym planie 
pracy na r. 1947 Biuro Odbudowy Por- 
tów przewiduje w pierwszym rzędzie 
rozpoczęcie na szeroką skalę prac in- 
żynieryjno-wodnych. Będzie to przede 


ianych robót ważne są naprawy wyrw 
w kanale portowym w jego północnym 
odcinku, odbudowa nabrzeża północne. 
go i zachodniego w Strefie Wo!nocłc- 
wej. 

Niezależnie od realizacji nowych pro- 
jektów zakończone zostaną roboty roz- 


Gdbojowych oraz roboty czerpalne 


dą roboty inżynieryjno-lądowe, 


porządkowe wewnątrz portu. 

Tak samo przewidywane jest rozpo- 
częcie w dużym zakresie prac budow- 
lanych, związanych z odbudową i bu- 
dową magazynów portowych, budyn- 
ków specjalnych, gospodarczych i ad. 
ministracyjnych. Duże sumy z kredy- 
tów, które przewiduje BOP, pochłoną 
także prace mechaniczne i elektryczne 
w portach. Plany te zależą od realiza- 
cji przewidzianych kredytów. Dla o- 
rientacji podajemy niżej rejestr obiek- 
tów, które BOP zamierza odbudować 
w porcie gdańskim. 

Z dziedziny robót inżynieryjno-tvad- 
nych naprawiony zostanie falochron 
wschodni, oraz odbudowany będzie 
zniszczony falochron zachodni. Poza 
tym odbudowane zostanie nabrzeże w 
Basenie Górniczym. N'zależni" od te. 
Bo. o ile zezwolą kredyty, rozpocznie 
się budowa nowego basenu górniczegc, 
który usprawni przeładunki węgla. Z 


wszystkim odbudowa, względnie budo- 
wa fałochronów, nabrzeży, remont ram 


Niezależnie od tego prowadzone bę- 
które 
obejmować będa odbudowę dróg, mos- 
tów, wodociągów, kanalizacji i roboty 


poczęte w r. 1946 przy naprawie i re- 
moncie nabrzeży. Duże sumy pochłonie 
także remont ram odbojowych w róż- 
nych punktach portu, a także robcty 


czerpalne i usuwanie leżących jeszcze 
w porcie wraków. 

Zakres prac inżynieryjno - lądowych 
w porcie gdańskim także nie jest mniej 
szy i obejmuje remont dróg w porcie, 
odbudowę torów kolejowych. odbudo- 
wę mostu pontonowego na Holmie z 
przeznaczeniem dla Międzynarodowych 
Tergów Gdańskich, a także odbudowę 
i uruchomienie wodociągów i kanali- 
zacji w różnych miejscach portu, 


Niebezpieczeństwo 


Zmniejszył się napływ 
W chwili obecnej możemy sygnali- 
zować, że niebezpieczeństwo powodzi 
na Wybrzeżu minęło Komunikat Dy- 
rekcji Dróg Wodnych brzmi następu- 
jaco: Główna fala wezbrania Wisły, 
która obecnie przepływa odcinek Wi- 
sły dolnej, uległa znacznemu  spłasz- 
czeniu wskutek wyprzedzenia jej przez 
szczyty fa. dopływów oraz retencję, 
wywołaną przerwaniem wałów pod Za- 
kroczymiem. Szczyt fali 26 bm. osiągnął 
Chełmno o godzinie 8 przy stanie wod; 
8.37 m. Grudziądz osiągnęła fala o 
godzinie 15 przy stanie wód 8,35 m, 
Piekło 27 bm. o godz. 6 przy stan'e 
wód 9.1 m. Tczaw zaś 27 bm o godz. 
10 przy stanie wód 10,2 m. Wskutek 
spłaszczenia fali kulminacja trwać bę- 
dzie około 10 godzin, po czym nastąpi 
bardzo powolne opadanie. 
Następnie, poza najgroźniejszą 


m R c 


iaig 


Bronić będą Ojczyzn 


powodzi minęło 
kry na Wiśle 


wyżej wymienionej kulminacji, należy 

się spodziewać dalszych przypływów. 

Nie będą one jednak groźne. 
SYTUACJA W TCZEWIE 

W Tczewie sytuacja na Wiśle uleg- 
ła dużej poprawie. Zmniejszyła siç 
szybkość wody, zmniejszył się napór 
kry i jej gęstość. Przęsło mostu kole- 
jowego zostało zabezpieczone. 

W dalszej akcji zabezpieczenia go 
pomagają dwa lodołamacze, które do- 
wożą na zagrożone miejsce materiał 
i ludzi. Pozostałe dwa  lodołamacze 
pracują na całym odcinku dolnej Wi- 
sły. wyłapując spływające do morza 
barki, przęsła mostów zerwanych i in- 
ny sprzęt, który woda porwała w swym 
niepohamowanymi biegu. Wyjście ho- 
lowników na Wisłę alano zmniejsze- 
nie się ilości kry, która zajmuje dzisiaj 
piątą część jej nurtu. 

mo 


na ladzie, morzu i w powietrzu 


Młodzież Wybrzeża 

Bój o Polskę został chlubnie ukoń + 
czony. Odzyskaliśmy «:asze ziemie pit- 
stowskie. Tworzymy na nich tysiące ia 
bryk i warsztatów pracy — bogactwo 
narodu, dostatnie życie dla wszystkich. 

Diarego cały naród zwraca baczna u- 
wagę za Odrę, by nigdy niesmógł nadejść 
stamtad wróg. Dlaiego cały naród je- 
dnoczy się wokół Wojska Polskiego, 
które wywalczyło wolność i które ją u- 
trzyma. 


CAŁE SPOŁECZEŃSTWO W AKCJI 
POBOROWEJ 

Wiadomość o zarządzeniu poboru 
rocznika 1926 błyskawicznie roznio Fa 
się po całym Wybrzeżu, wywołując u 
chłopców w wieku poborowym podnie- 
cenieichęć jak najszybszego przywdzia 
nia wojskowego munduru i ujęcia kara 
binu w dłoń. Starsze społeczeństwo po 
stanowiło również wziąć masowy udział 
w akcji poborowej, aby umilić chłon- 
com godziny, w których będzie ważyć 
się ich los, 

We wszystkich miastach i miastecz- 
kach Wyvrzeżą odbyły się zebrania spo 
ieczeńsiwa, na kiórych wyłonione zo- 
stały obywatelskie komitety, W dniu 20 
marca iaki komi:et powstał w Wejhero- 
wie z przewodniczącym Kujawa. W 
Kartuzach na czele Komitetu Obywatel 
skiego stanął ob. Suślik. 
wałelski powstał również i w Gdyni. 
Komiieiy Obywatelskie powstają w 
gminach i gromadąch. Ich 
jest urozmaicenie czasu w dniach pobo- 
ru dla powołanych. Urządzone zostaną 
seanse kinowe, przedstawienia teatral- 
ne, audycje radiowe. pogadanki i wiele 
innych rozrywek. 


Z życia partii 


Komiiei Oby i 


zadaniem | statnio zgłosił się z. terenu 
! służby zawodcwej 


13573 ~e agi ch t I 
| OLBRZYMIA ILOSC OCHOTNIKÓW 
RKU w Gdyni. codziennie przyjmuje 
kilkudziesięciu młodych ludzi, zgłaszają- 
cych się ochotniczo do wojska. Naj- 
większą popularnością cieszy się wśród 
młodzieży marynarka wojenna i lotni- 
į ctwo. Do ckienka .panieneczki* za- 
? miast utana zastuka obecnie mat lub lot 
nik. 

Nadchodzi również wielka ilość li- 
stów z prośbą o przyjęcie do tych ro- 
dzajów broni. Rajecki Mieczysław, pra- 
cujący na kolei we Wrocławiu, pisze: 
„Jedynym pragnieniem mego Życia jest 
służba na okręcie wojennym. W czasie 
poboru zostałem wyreklamowany przez 
kolej. Nie odpowiada mi to i muszę do- 
;piąć swego — muszę być maryna- 

į zem“. 

Jerzy Orzechowski z Redzin, w liście 
z prośbą o przyjęcie do marynarki. po 
daje jako swoją kwalifikację znajo- 
mość czterech języków zagranicznych. 
Wiele takicn listów nadchodzi. Dowodza 


jennej jak i zdecydowanej 
młodzieży do służby na morzu. 


POWRACAJĄ PRZEDWOJENNI 


cstawy 


Drugą interesantów 
RKU Gdynia stanowią przedwojenni o- 
ficerowie i podoficerowie, pragnący po- 
wrócić do służby zawodowej. | tak o- 
Gdyni do | 
przedwojenny ka- 
pral Laska Bronisław, podpisali kontrak 
ty sierżant Skotarczy i putonowy Gu- 
gala. Oficerowie kierowani są do dyspo 


Wyhory do władz partyjnych 


w Malborku i powiecie 


W niedzielę dnia 23 marca br. odbyła 
się doroczną konferencja sprawozdaw - 
cza organizacji powiatowej PPR w Mał 
borku. 


Na konterencję przybyło 160 delega- 
iów. Obrady zagaił pierwszy sekretarz 
Koin=Pow. low. Niedzielski. 

Referat polityczny wygłosił przedsta 
wicieł Woj, Kom. tow. Sikora, sprawo 
zdanie z działalności Komitetu Powia - 
tewego złożył tow. Niedzielski, 

W dyskusji brali udział liczni towa - 
rzysze. wszystkie wystąpienia były na 
sechowane wiełką troską o dalszy roz- 
wój organizacji pariylnej, jak i o za- 
gadnienia. dotyczące dalszego rozwoju 

min e 
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gdańskim 


miietu został wybrany ponownie tow, 


i Niedzielski, 


zycji Min. Obrony Narodowej, 
i 
| 


E 

Tegoż samego dnia w sali konferen - 
cyjnej Kom. Wojew. PPR w Gdańsku 
obradowałą konferencją sprawozdaweza j 
organizacji partyjnej powjatu gdańskie | 
go, w toku której refera: polityczny | 
wygłosił tow, Groszkiewicz, przedstawi | 
<iel Kom. Woj. PPR. 

Po sprawozdaniu sekretarza Komit, 
Powiaiowego, tow. Płochockiego, liczni 
towarzysze zabierali głos w dyskusji 
wskazując na doniosłą rolę naszej par- 
üi w odbudowie politycznej i gospodar 
czej powiatu. Głównie poruszano w dy 
skusji zagadnienia rozbudowy parti., 


awe n 


czo w szeregi W. P. 


,  Dezerierzy z Wojska Polskiego, ujaw 
| niający Się na podstawie amnestii, zgła 
į szają się do RKU. Na terenie Gdyni u- 
i jawniło się już 14 osób, M. inn. ujaw- 
| mił się chor, Bartoszczyk Józef, z samo 
, dzielnego pułku wojsk wewnetrznych i 
| Kowaczyński z Ceniralnej Szkoły Pod- 
oficerskiej. Oświadczyli oni, że zrozu - 
mieli szkodliwość swego postępowania i 
pragną uczciwie pracować  dła dobra 
kraju. 


NAJZDROWSI CHŁOPCY 
W POWIECIE MORSKIM 


Według danych stan zdrowia młodzie 
ży poborowej w ciągu ostatniego roku 
wegi znacznej poprawie. Młodzież jest 
lepiej odżywiona. Najlepszym zdro- 
wiem cieszą się młodzieńcy z powiatu 
morskiego, szczególnie z gminy Puck. 

Rzadko kto z poborowych prosi o 
zwolnienie z wojska. Ogólnym dąże - 
niem jesi odbycie slużby wojskowej, 
przygotowanie się do obrony kraju, do 


SA y | obrony wolności i niepodległości, którą 
one popularności naszej marynarki wo- | 


wywałczyliśmy, 


Potrzeby osadników i repatriantów, 


i 


projektuje BOP w porcie edańskim 


Port gdański, którego budowle zo- 
stały zniszczone Więcej niż w połowie, 
w tym roku doczeka się nowych ob- 
jektów. Projektowane są zatem: budo- 
wa magazynu nr 1 oraz oddanie do u- 
żytku elewatora Nr 5 w kanale porto- 
wym i rozbudowa Magazynu „Bersped'*. 
Z robót rozpoczętych w r. 1946, a któ- 
re w bieżącym roku zostaną oddane do 
użytku, wymienić należy magazyn na- 
wigacyjny wraz z budynkami admini- 
stracyjnymi w Strefie Wolnocłowej, 
magazyn nr 2 przy tyia samym bast- 
nie a także dokończenie budowy ma- 
gazynu nr 2 w kanale portowym. 


Wielką dla portu gdańskiego 
cdegra także dokończenie przebudowy 
chłodni portowej na magazyny, przez 
co uzyska się większą przestrzeń dla 
magazynowania towarów. Dużym osią- 
gnięciem będzie także dokończenie re. 
montu Warsztatów portowych na Hol- 
mie, 


rolę 


Z robót mechanicznych wymienić na 
leży zakup i montaż 11 dźwigów 3-to- 
nowych, 6 dźwigów 7-tonowych, które 
umieszczone zostaną w kanale porto. 
wym, kaszubskim i na Dworcu Wiś 
lanym. Niezależnie od ustawiania no-i 
mych dźwigów przeprowadzany będzie 
montaż dźwigów, otrzymanych z de- 
mobilu amerykańskiego a także re- 
mont i legalizacja zasobników 
nr 1 i 2 w Basenie Górniczym. 


rudy 


Sprawność przeładunkową portu 
gdańskiego już w najbliższym czasie 
podwyższy zakończenie prac remonto- 
wych przy dźwigach, rozpoczętych w 
1946 r. 

W dziale  instalacyjno-elextrycznym 
przeprowadzane będą roboty instalacyj 
ne we wszystkich magazynach oraz 
przy konstrukcjach dźwigowych. 


Ten ogrom prac, zaprojektowany 
przez BOP, z chwilą realizacji podnie- 
sie sprawność portu gdańskiego, a tym 
samym zwiększy nasze_ moż i ości w 
dziedzinie handlu AL O 

Stemar 
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Z naszych 
portów 


OSWIETLIĆ MIEJSCA 
WYŁADUNKOWE 

Rybacy helscy podkreślają koniecza 
ność dokonania różnych inwestycji ry = 
backich na Helu. Między innymi jak naj 
szybciej potrzebne jest wprowadzenie 
oświetlenia miejsc wyładunkowych. W 
chwili obecnej rybacy przyjeżdżający 
później z połowów, muszą wyładowy = 
wać rybę dopiero na drugi dzień. 

PRACA AKORDOWA PRZY 

PRZEŁADUNKACH PORTOWYCH 

W trosce o podniesienie wydajności 
pracy przy  przeładunkach portowych 
Związki Zawodowe przysiąpiły ostatnio 
do rozpatrzenia możliwości wprowadze- 
nia systemu akordowego. Przeładunek 
soli odbywa się już systemem akordo- 
wym. Wydajność pracy po zastosowa- 
niu akordu wzrosła o 120 proc. W * 
związku z tym prawie o 100 proc. wzro 
sły i zarobki robotników. Ma być zasto 
sowany również nowy podział robotni - 
ków na grupy, po 7 osób, celem bliż - 
szego poznania się robotników W pracy 
i zwięrszenia wyszkołenia, 

W chwili obecnej w Gdyni znajduje 
się 2.554 robotników portowych, a w 
Gdańsku 1.844, 


ZAGRANICZNE FIRMY 
BAWEŁNIANE INTERESUJĄ SIĘ 
PORTEM GDYŃSKIM 


Port gdyński, jako baza handlu ba- 


welną, Zdobył przed wojną wielkie u- 
znanie eksporterów zagranicznych. Wy 
kazują Oni i dziś zainteresowanie w 


sprawie reaktywizaceji cbrotów baweł - 
ną w naszym porcie. Jak już donosili - 
śmy firma antwerpijska S. A. Bunge 
zdecydowała się przesłać do Gdyni na 
skłąd konsygnacyjny bawełnę brazylij- 
ską. 

Między innymi przychodzi do Gdyni 
100 ton bawełny tranzytem, jako konsy 
gnacja dla Czechosłowacji. Prowadzi, 
również pertrakiacje w sprawie ładowa 
nia bawełny w gdyńskiej strefie wolnocto 
wej jedna z wielkich firm eksporto - 
wych USA. 

Bawełniane składy wolnocłowe przed 
wojną prowadził w naszym porcie Bank 
Gospodarstwa Krajowego. Zarządzał 
on magazynami Nr 6, 7 i 9. Po długo- 
trwałych pertraktacjach GUM ponow - 
nie wydzierżawia Bankowi hanah 
st jowego. na  przedwojennyc 
Ac SETA, r617,a po od 
budowie i magazyn Nr 9. 


Gdynia śpieszy z pomocą powodzianom 
Akcja zbiórkowa już się rozpoczęła 


Na apel Prezydenta R.P. o udział ca- 
łego społeczeństwa w niesieniu pomo- 
cy ofiarom kataklizmu powodziowego, 
społeczeństwo Gdyni natychmiast od- 
powiedziało akcją zbiórkową. 

W dniu 25 bm. rozpoczęta została 


zbiórka wśród przedsiębiorstw prze- 
mysłowych i handlowych.  Ofiarność 
społeczeństwa jest duża. Sumy  ofia- 


iowane dla powodzian idą w tysiące 
złotych. Akcja zbićrkowa obejmuje 
wszystkie warstwy społeczeństwa. 
Gdynia bezpośrednio od powodzi nie 
ucierpiała, dlatego ofiarnie pospieszy z j 
pomocą tym połaciom kraju, które po- j 
niosły największe straty. Na czele kod 
mitetu gdyńskiego pomocy powodzia- 


Pozwala to wyciągnąć daleko idące 


którzy objęli gospodarstwa na ws” Wy-' wnioski na przyszłość. Sprawa zaopa* 


brzeża, są ze względu na niedestatecz- 
nie wysoki poziom odar 
dość różnorakie. Pomijając już koniecz 
ność zaopatrzenia ich w artykuły pierw- 
szej potrzeby, co jest wynikiem wielu 
niedomogów natury gospodarczej, wyla 
nia się sprawa dostarczenia na wieś rna 
teriałów budowlanych, narzędzi 
czych, nawozów sztucznych, 
siewnego i innych towarów, wśród któ 
rych na Żuławach, na przykład, 
rolę ogrywa opał. 


zagospodarowania ważna. : Stan dotychczasowy 


główną | 
77 


Dotychczas proces zaopatrywania wsi | 


odbywa Się głównie za pośrednictwem 
placówek. spółdzielczych, gdzie poważ - 
ną rolę odgrywają spółdzielnie Sa ncpo 
cy Chiopskiej. Udział placówek prywat 
nycii jest stosunkowo niewielki. Ogói - 
nie zresztą biorąc obroty ze wsią są nie 
znaczne. Można to Wy:fumaczyć ni- 
skim potencjałem gospodarczym rolni: 


,ctwa na Wybrzeżu, ale Tównież i trud- 


nościami transportowymi, co właściwie 
odgrywa zasadniczą rolę. 
Najważniejszym może z powodów 
niedostatecznego zaopatrywania wsi są 
trudności natury organizacyjnej, Odbi- 
lo się to na dostawie węgla dla tere- 


ry 15 DOT 


nów hezlaśnynh 


trzenia wsi Wybrzeża jest niezmiernie 

był w 
wielu wypadkach nienormalny. Ponie - 
waż organizacją zaopatrzenia nie była 
należycie przemyślana i brakło jej pla- 
nowości, na przyszłość należy sprawę 


Szanowny ob. Redaktorze, proszę “Y-i 
przejmie o zamieszczenie na łamach 
Waszego poczytnego pisma następują" | 
cego listu. f 

„Pracuje w Stoczni Nr 1 od pół ro- 
ku i mogę powiedzieć, że na tej stocz- 
ni dzieje się nie najlepiej. i 

Nie będe mówił o tym, że już nie- 
jednokrotnie Rada Zakładowa piętno- 
wala tych, którzy sobie przywłaszcza- 
ja drobne rzeczy. Jednak fakty te 
ctągle się powtarzają. 

Kiedy przechodzimy Po pracy przez 


bramę, wartownicy, w zasadzie mają 
prawo rewidować i Sprawdzać zawar- 


tość teczki czy koszyka: jednak iakby 


nom stoi wiceprezydent Gdyni, ob. 


Stolarek. 
—€05— 


Przed sezonem turystycznym 


na Warmi i Mazurach 


Przygotowania do sezonu wczasów 
na Warmii į Mazurach są w pełnym 
toku. Jako centralne ośrodki turystycz 
ne przeWidziane są miejscowości; 
Giżycko, Mikołajki nad olbrzymim 
jeziorem Śniardwy, Ruciany i Ryn, 
które ze względu na położenie wśród 
wód i lasów mają idealne warunki, 
jako miejscowości wypoczynkowe. 


„eo. veee Wieg Wybrzeża czeka na artykuły przemysłowe 


[Dobra organizacja ureguluje zaopatrzenie wsi 


tẹ unormować, SPółdziejnie na wsi mu 
szą obejmować zakresem swojej działal 
ności nie tylko artykuły łatwego zby- 
tu, ale całokształt ariy potrzeb - 
nych rolnikowi, Który szybkimi kroka - 
mi zmierza do odbudowy i dźwignięcia 
się do przedwojennego chociażby pozio 
mu, i 

nm, 


day. Nasi czytelnicy piszą: Me - 
Drobnostki“ które powodują milionowe straty 


nicy pobierają nawet haracz w postaci 
wódki i dlatego przymmykają oko, kiedy 
taki „klient“ przechodzi przez bramę. 

Czas, aby wszyscy nareszcte zrozu- 
mieli, że majątek państwowy jest 
wspólną własnością całego Narodu i 
dlatego  przywłaszcezanie jakichkojwiek 
rzeczy jest przestępstwem. e 

staly czytelnik 
ix. 

Od Redakcji: Całkowicie podzielamy 
slanowisko autora tego listu. Podobne 
sygnały otrzymujemy również i z in- 
nych przedsiębiorstw. Przedsiębiorstwa 
winny wzmocnić kontrolę w bramie 
wyjściowej a w wypadku ujawnienia 
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Gdyby .Ó marcu 1945 roku, w chwi- 
l, gdy żołnierz radziecki dobijał w 
Gdańsku rozpaczliwie broniące się 
ostatki armii hitlerowskiej, w dniach 
w których wśród płomieni pożarów 
wzdłuż brzegu morskiego od zacho- 
du przebijały się ku Gdańskowi pol- 
skie czołgi, a na Żuławach obwaro- 
wane tysiącami hektarów zalanych 
„Ból broniły się okrążone dywizje nie- 
mieckie, — gdyby w dniach tych pró. 
bował KH oś określić i sprecyzować cą 
ly ogrom leżących przed nami zadań, 

tóre musiały być wykonane pred- 
ko, w ciągu nie pięciu ale dwóch lat 
— mało byłoby wówczas ludzi, którzy 
Uważaliby rozwiązanie tych zadań za 
realne. 2 

Zniszczony port w Gdyni, zrównane 
z ziemią magazyny portowe Gdań- 
ska, powysadzane w powietrze mosty, 
nieistniejąca: komunikacja, rozwar- 
te bramy pustych fabrycznycn hal, zu 
Peny brak jakichkolwiek środków 
żywności, 120 tys, ha najżyźniejszej 
w Polsce ziemi: Żuławy — pod wo- 
dą, rolnik — tam, gdzie się ostał na- 
dorowi germanizmu, bez Konia, kro- 
Wy i ziarna siewnego i nadewszystko 
to najbardziej wrogie: niemczyzna, 
Przez setki lat zacierająca skwapliwie 
ślady polskiej pracy i kultury, pano- 
Sząca się nadal na ulicach miast Wy- 
brzeża. 

Mindy od tego.czasu dwa lata pra. 
ty, ropoczętej jeszcze wśród płomie- 
ai, wnajcięższych warunkach i jakże 
się znieniło oblicze województwa gdań 
skieg! 

Miięły dwa lata i oto ponad pół mi 
ionaPolaków wróciło na ziemie gdań 
iką by ją zagospodarować i by już 
jej węcej nigdy nie opuścić! Odzy- 
kali jrawa Polaków, niemczeni gwał 
em, 'hoć bezskutecznie, Kaszubi i 
autoctoni Blisko milion ludności 
iczy województwo gdańskie — w tym 
espina 30 tys. Niemców, czekają- 


tych aa wiosenne transporty . 


Mięły dwa lata i nawiązana została 
'mór sieć komunikacyjna. Odbudo- | 
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wano 132 km dróg i 251 mostów. Te. 
raz pociąg za pociągiem z polskim czar 
nym diamentem w ciągu 30 godzin 
przemierza drogę od Katowic do Gdań 
ską. Odbudowuje się system komu- 
nikacji miejskiej i wodnej, ulepsza- 
ny powstającymi i rozwijającymi się 
nowymi nieistniejącymi przed wojną 
połączeniami. Powstały i rozwijający 
się stale pod naporem konieczności 
gospodarczych szlak Gdynia—Gdańsk 
jest niejako symbolem tej prężności 
odbudowy. 

Minęły dwa lata i nieruchome, mar- 
twe tuż po wyzwoleniu porty Gdyni 
i Gdańska mogą już przejąć j przepu- 
ścić do 12 milionów ton przeładunku 
rocznie (przy 16 mil. ton przed woj- 
ną). Otwarte porty przyjmują tysią- 
ce rodaków, których wojną wygnała 
z Ojczyzny, a pozbawiony  dostatecz- 
nej ilości żywności kraj przyjmuje co 
miesiąc 3 tys. ton ryb morskich — 
plon pracy polskiego rybaka. 

Minęły dwa lata, zadymiły komi- 
ny, ożyły fabryki i zakłądy pracy. Pra 
cowite ramiona robotników wydźwi 
gnęły z ruin zniszczone warsztaty, któ 
re zatrudniają teraz w portach, Stocz. 
niach, montowniach i tartakach po- 
nad 60 tys. ludzi. Wytwory polskiego 
przemysłu (głównie drzewnego) zna- 
lazły już sobie drogę zagranicę i wzbo 
gacają kraj dewizami tak potrzebny- 
mi na zakup niezbędnych surowców. 

Dwa lata pracy i oto możemy po- 
wiedzieć, że odwodniono już połowę 
żuławskich terenów, że na Ziemiach 
Odzyskanych, woj. gdańskiego, mimo 
katastrofalnego stanu inwentarza, mi 
mo klęski gryzoni zbierać będziemy 
plony sponad 75 proc. całej roli. 

Minęły dwa lata i blisko tysiąc szkół 
średnich, powszechnych i zawodowych 
pokryło siecią całe województwo. W 
Gdańsku i Gdyni w dźwigniętych z 
ruin szkołach wyższych z Politechni- 
ką (jedynie w kraju wydziały aero- 
dynamiczny i budowy okrętów), Aka- 
demią Lekarską i Szkołą Handlu Mor- 
skiego na czele, studiuje blisko 6 ty- 


GŁOS LUDU 


Dwa lata Polski Ludowej nad Bałtykiem 


Plony pracy robotnika, chłopa i marynarza 


sięcy przyszłych inżynierów, lekarzy 
ifachowców morskich. 


Minęły dwa lata i Filharmonia Bal- 
tycka nie może, pomieścić w swej sa- 
li słuchaczy, a praca zespołu Iwo Gal- 
la przyczyniła się do decyzji stworze 
nia w trzech naszych miastach 3 te- 
atrów państwowych. Powstanie Mu- 
zeum Państwowego w Gdańsku jest 
dalszym wskaźnikiem naszego dorob- 
ku kulturalnego. 


Wkraczamy w okres  Trzyletniego 
Planu Odbudowy Kraju. Wkraczamy 


z dorobkiem, o jakim trudno było 
pomyśleć przed dwoma laty. Wkra- 
czamy w całej Świadomości i odpo- 
wiedzialności, jakie ciążą na tym wo- 
wództwie, w którego sercu znajdują 
się ruiny miasta, „o które zaczęła się 
wojna“, 

„Szerokie oparcie o Bałtyk, a głów- 
nie o nasze porty, wzmagają ufność 
w szybką ręalizację naszych nadziei. 
Kraj cały wierzy, Polska cała ufa, że 
województwo gdańskie, którego spo- 
sób i stopień realizacji zadań wyzna 
czonych Planem Odbudowy, wywie- 


rają wpływ na sytuację całego pań- 
stwa, nie zawiedzie w pracy i w jej 
wynikach. Kraj wierzy, że to woje- 
wództwo, nadziei w nim pokładanych 


nie zawiedzie. Pracą swą wykaże woj. | 


gdańskie nie tylko wobec szefów po- 
litycznych państw zagranicznych, ale 
i wobec całego świata, że Polska Lu- 
dowa objęła z powrotem w posiada- 
nie brzeg morski, by od niego już ni- 
gdy nie dać się oderwać. 


inż. Stanisław Zrałek 
wojewoda gdański 


NA WIŚLE i ODRZE WODA OPADA 


W poznańskim sytuacja nadal poważna 


Dzięki nieustannej i pełnej ofiarności spodziewać, iż woda opadnie w ciągu 


pracy saperów, w ciągu ostatnich 
trzech dni udało się ruszyć zator pod 
Zakroczymem, Jak wiadomo, zator ten 
spowodował katastrofalną w skutkach 
powódź w dolinie sochaczewskiej. W 
związku z ruszeniem zatoru należy się 


najbliższych paru dni. 

Na pozostałych odcinkach Wisły sy - 
tuacja jest już całkowicie opanowana. 
W górnym i środkowym biegu rzeki 
woda opada z zalanych terenów. W do! 
nym odcinku Wisły woda normalnie 


Wpłaty na konto PKO dla powodzian 


Apel Nadzwyczalnej Komisji Rządowej 


Nadzwyczajna 
niesienia pomocy ofiarom powodzi po- 
daje do wiadoiności wszystkich osób pra 
gnących przyjsć powadzianom z pomo- 
cą pieniężną, że wszelkich wplat należy 
dokonywać na konto PKO I 4840. 

Komisja zwraca się jednocześnie z go 


rącym apelem do wszystkich urzedów 


i instylucyj na terenie całego kraju, a- 
by dokonały przelewu. zebranych sum 
na powyższe konto. Po dokonaniu prze- 


skryłobójców z UPA 


poseł nu Sejm Ustawoduwczy 


Karel karnai + 


m 


= 


Komisja Rządowa dla | lewu wszystkie inne konta winny zostać 


zlikwidowane, celem uproszczema pracy 
Nadzwyczajej Komisji, 

Wszelkich informacji dotyczących kie- 
rowania żywności zaofiarowanej dla po- 
dzian — do dyspozycji Nadzwyczajnej 
Komisji Niesienia Pomocy Ofiarom Po- 
wodzi — udziela Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej, plac Dąbrowskiego 1 
(pokój 11). 


W dniu 28 marca hr. zginył od kul fuszystowskich 


wierczewski 


general hroni, wiceminister Obrony Narodowej 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


MARSZA ŁEK 
SEJMU USTAWODAWCZEGO 


Dnia 28 marca br. zginął na posterunku 


GENERAŁ BRONI 


KAROL ŚWIERCZEWSKI 


WICEMINISTER OBRONY NARODOWEJ, 


były. dowódca II Armii Wojska Polskiego, który okrył 
się chwałą w walce o wyzwolenie Polski 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 
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| dować jednak nieznaczne 
|się poziomu wody na Warcie. 


spływa i wraca do stanu zwykłego. 

W rejonie Nowy Dwór woda opada. 

Na terenie gminy liża, w pobliżu wsi 
Boża Wola, saperzy zreperowali uszko 
dzony wał i zakończono naprawę 8zo- 
sy. Przez wyrwę przerzucono mostek 
drewniany, tak, że ruch kołowy na tra - 
sie Nowy Dwór — Warszawa odbywa 
się normalnie. 

Straty i uszkodzenia 
przez zalew gminy Hża wodami z Nar- 
wi i Wisły, nie kończą się spadkiem 
wody w rzekach. Podmyte mury i piece 
gliniane wałą się nieustannie. 

Komitety przeciwpowodziowe rozpro 


wadzają dary, otrzymywane z Warsza - | 


wy i dalszych okolic. 

W dniu 28 marca wojewoda warszaw 
ski, a obecnie wiceminister oświaty, W. 
Garncarczyk, przeprowadzał wizytację 
terenów,. doikniętych klęska powodzi. 

Odra i jej dopływy Nisa Łużycka i 
Bobrawa na odcinku woj. poznańskiego 
wolne są od lodów. Woda powoli opada. 
Również na Warcie poczynając od gór- 
nego odcinka rzeki, aż do Poznania wo 
da opada. Padający deszcz może spowo 
podniesienie 


Kulminacyjna fala powodziowa prze- 
sunęła się w ciągu nocy z Poznania do 
sajorru Obornik. W Poznaniu woda po- 
woli opada. 

W dniu wczorajszym największe na- 
silenie miebezpieczeństwa powodziowe- 
zo było w rejonie Gorzów — Świerko - 
in. Po dwudniowej obronie mosiu dro- 
gowego w Gorzowie w dniu wczoraj - 
szym 2 przęsła zostały zerwane przez 
aapierające zatory lodowe. Ruch pieszy 

kołowy całkowicie wstrzymano. 

Powyżej mostu drogowego w Świer 
ecinie „utworzył 6ię duży zator lodo- 
wy. Istnieje poważne niebezpieczeństwo 
zerwania wałów, co «spowodowałoby 
zalanie około 10 wsi. 

W wypadku zwiększenia się niebez - 
deczeństwa, wsie będą awakuowane. 
Drużyny obrony wałów pracują bez 
»zerwy, naprawiając uszkodzenia spo- 
wodowane przez zatory lodowe. 

Sytuacja powodziowa dla rejonu Go- 
ów, Świerkocin i Kostrzyń bardzo po 
ważna. Lody na dolnej Noteci podnoszo 
ae spiętrzoną wodą, jeszcze nie ruszy - 
‘y. Ruszenie lodów na dolnei Noteci 


spodziewane jest w każdej chwili. 


spowodowane | 


> wypadkach nie wolno dać 
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Bezpartyjni i „Bezparłyjni” 
| W sprawozdaniach wyborów do Raf 
Zakładowych raz po raz pojawia 7% 
pozycja:  „bezpartyjni*, Jest to fst 
pozytywny. Stronnictwa robotnicze m 
winny współpracować z bezpartyjny” 
w instancji ch 


' przyciągać ich do prac 
, reprezentu/ę - 


| związków zawodowy 

cych przecież ogół robotników — 13 
równo członków partii robotniczych j** 
i bezpartyjnych. Trzeba jednak zwrt- 
cie uwage na pewne momenty, które 
dziś zmieniają nieco sytuację i wnosze 
nowe akcenty do starego zagadnien= 
partie robotnicze a bezparty jni, 

Przede wszystkim zmieni się wza- 
jemny stosunek liczbowy bezpartyjm «* 
i członków partii robotniczych. Zwię:- 
ki zawodowe liczą ponad dwa miłe 
członków. Nasza partia — Polska Pa 
tia Robotnicza — liczy w tej chwili 1>- 
nad 700 tysięcy członków. Polska Par 
tia Socjalistyczna — niedawno obcie- 
dziła uroczystość wręczenia legitymac 
partyjnej półmitionowemu swemu człwi 
kowi. Jeśli odliczyć chłopów, przed» 
wicieli wolnych zawodów, gospodynie 
domowe itp. to można śmiało przyjęć, 
Że liczba członków PPR i PPS, naleta 
cych do związków zawodowych wyso- 
si około miliona. innym słowy: oksłe 
połowy członków związków  zawodn- 
wych to członkowie obu partii robotni- 
czych. Jeśli uwzględnimy, Że do orga- 
nizacji politycznej należą przede wer- 

stkim bardziej świadomi 1 bardziej a- 
tywni robotnicy — to rzecz jasna, % 
waga obu partii w działalności zw/ęz* 
ków zawodowych musi wzrosnąć, 

| Po drugie trzeba podkreślić, Że osie. 
nio pojawił się nowy, osobliwy gatume 
ED — bezpartyjnych w ^3 


dzysłowie. Rozgromienie reakcji w *' 
borach styczniowych, rozkład w pod- 
ziemiu i w jego peeselowskiej lega" 
ekspozyturze sprawia, że wiełu niew 
pliwych przedstawicieli prawicy spow 
nej woli występować jako „bezpart 
ni“. Ale, występując jako rzekomi » 
partyjni. pozostają oni nadal reakcjoni! 
mi, próbują realizować nadal fałszy 
szkodłiwą reakcyjną politykę, W tu 


oszukać rzekomo bezpartyjną wywie 
ką, lecz trzeba wykazać rzeczywi 
reakcyjną treść, ukrytą pod tą pom 
„bezparty jnością”. 

PEPEROWGY POWINNI WSP^ 
PRAGOWAĆ Z BEZPARTYJNYMI, 
winni starać się o aktywny udział |: 
partyjnych w życiu społecznym, pov 
m dbać e reprezentację bezpartyjny 
we władzach związkowych oraz w 
dach Zakładowych. Ale pod jednym 
runkiem — JEŚŁI CI BEZPARTYJ 
ZACHOWUJĄC -POZYCJĘ NIE” 
LEZNĄ W STOSUNKU DO KAŻI 
GO ZE STRONNICTW BLOKU Y 
MOKRATYCZNEGO — STOJĄ J 
NAK W ZASADZIE NA GRUNI 
BUDOWANIA POLSKI LUDOV 
NA GRUNCIE NOWEJ RZECZY: 
STOŚCI POLSKIEJ, NA GRUN 
POZYTYWNEJ, TWÓRCZEJ PR? 
DLA PAŃSTWA | NARODU, Ne. 
miast tam, gdzie pod firmą  udawa 
„bezpartyjności* ukrywa się peesel 
skie lub po prostu reakcyjne warci 
stwo i szkodnictwo, tam trzeba z | 
szkodnictwem WALCZYĆ, mie ogla 
jąc się ma jego pozornie mewit 
szykd. 


i (0) Arke 


„Trybuna Wolności“ Nr 8 


A a e Naa Aee Me Poza bogatym materiałem publicy- 


stycznym posiada „dTrybuna* cały 
szereg stalych, ciekawie redågowanych 
działów. „Z tygodnia na tydzień“ — 
omawia najbardziej aktualne zagad- 
nienia bieżące, „Z, życia partii“ oma- 
wia aktualne zagadnienia z życia i pra 
by partii, „Ruch robotniczy zagrani- 
bą“ zaznajamia czytelnika polskiego 
z zagadnieniami ruchu robotniczego 
w innych krajach, bogaty jest dział 
„Na widowni międzynarodowej”, sta- 
la jest „Kronika kulturalna” i inne. 

Gazeta redagowana jest żywo i cie- 
kawie, dając oprócz artykułów p^li- 
tycznych ciekawy także materiał re. 
portażowy. y 

W ostatnim numerze przynosi „try 
kuna Wolności“ ładnie napisany re- 
portaż I. Kowalskiej i L, Guza o Zy- 
rardowie, ilustrowany bogato cieka- 
wym materiałem fotograficznym. 

W reportażu tym mamy krótki, ale 
żywy i wyrazisty zarys dziejów Ży- 
rardowa i ich zakładów za całe 80 o- 
statnich lat. Mamy tam opis pier- 
wszej w Polsce demonstracji pier- 
wszomajowej 1891 roku, wal'ę toczo- 
ną przez robotników Żyrardowa z ca- 
ratem, następnie lata walki z wyzy- 
skiem obcego kapitału i ucisku faszyz- 
mu sanacyjneśo. 

A potem nadszedł wrzesień 1939 | 
r. Ruch Oporu vwszczęty na swym 
terenie przez żyrardowiaków roz- 
wija się, wzmaga. 

W Żyrardowie wysuwają gię lu- 
dzie nowi, z których na czoło wy- 
suwa się postać Wołodyjowskiego 
(Lasockiego) i Stefana Jodłowskie- 
go, którzy dokonywują jednego z 
najśmielszych czynów — wysadza- 
nia pociągów za pomocą pocisków 
artyleryjskich, ekspropriacji kasy 
Zakładów Zyrardowstich, zgładze- 
nie p.strachu Żyrardowa, volks- 
deutscha Dacksa. 

Jednocześnie e akcją bojową 
tow. Pech, Lędzion. Engelholm, Chu 
dy, dwrj bracia Rajnerowie i inni, | 
tworzą zręby partyjnej organizacji, 


| dów? 


obsługują koła, organizują sabots“ 
zakładach, wydają i kolportują via 
domości radiowe, 

Czerwiec 1943 roku był azczeg”! 
nie ciężki dla Żyrardowa. Głesta 
po „eksie* na kasę Zakładów sza. 
ło. Wyciągano ludzi z mieszkań — 
rozstrzeliwano. 

15 stycznia 1945 roku zostaje y 
rardów wyzwolony. 

29 stycznia 1945 roku, a więc + 
dnia od chwili wyzwolenia, Zabi 
dy zostały uruchomione przez ™ 
botników — peperowców przy mi®- 
dostatku surowca, materiałów m 
dowlanych, paliwa, pasów, narzę”* 
ł pieniędzy na wypłatę robotników 

Dnia 19 lutege 1945 roku ilość s8- 
trudnionych w Zakładach wynoć” - 
1.810 osób — obeonie Zakłady *- 
rardowskie zatrudniają pow; 
5.000 robotników. Przezwycięże jni 
trudności zużycia maszyn, brims 
części zapasowych itp., robotn= 
stale, systematycznie podnoszą pro 
dukcję. Na terenie Zakładów 2 
rardowskich Partia nasza liczy p'*: 
szło 900 członków. Cała organiza" 
żyrardowska przekroczyłą już liotħę 
1.000 członków Partii. 

Czym żyje obecnie robotniczy Ży1er- 


Plan 3-letfni Zakładów przewi*”- 
je ogromny wzrost produkcji lak 
np. produkcji pończoszarni o 
proc. przędzy o 105 proc. A piu 
tież zagadnienie Zakładów — te 
sprawa bytu i rozwoju Żyrardowa 

„Aktywista partyjny nie zrażsjw 
się trudnościami, musi tak dłu 
tłue w przeszkodę stojącą na drońse 
aż rozwali ją“ — powiedział je 
z członków Partii w Żyrardowie. ” 
właśnie nieustępiiwość w wale © 
wyzwolenie klasy robotniczej pray 
świecała dwóm pokoleniom roboti. 
ków Żyrardowa. 

Należy sobie życzyć, by tego rozā- 
ju materiały, jak reportaż o Żyraro* 
«ie pojawiały się często na lam % 
„Trybuny Wolności“, — 
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OCZYMA ZAGRANICY 


Agencja „Demucratic and Ge- 
neral News“ podaje ciekawy ar- 
tykuł Johna Bordena, oświetla ją- 
cy problem reparacji niemiec- 
kich. W artykule tym czytamy: 

»Jeszeze na konferencji krym- 
"skiej uzgodniono, iż „Niemcy sa 
zobowiązane kompensować stra- 
ty“ i że powinny płacić w natu- 
rze, „w możliwie największych 
rozmiarach” i że z reparacji po- 
winny korzystać w pierwszym 
rzędzie kraje najbardziej zdewa- 
stowane. Na podstawie tego za- 
sadniczego porozumienia obraca- 
wano na konferencji poczdan- 
skiej szczegółowe plany. 

W jaki sposób realizuje się o- 
becnie plany 'reparacyjne. w ja- 
kim stadium znajduje się sprawa 
ściągania reparacji z Niemiec? 


Dziwna arytmetyka BBC 


20 lutego br. radio brytyjskie 
donasiło, że Rosja otrzymała ze 
strefy brytyjskiej reparacji w su- 
mie ośmiokrotnie przewyższają- 
cej reparacie na rzecz innych 
krajów. „Jugosławia — oświad- 
czył następnie speaker B.B.C. — 
otrzymała ze streiy brytyjskiej 
około 1/3 wszystkich sum z ty- 
tułu reparacji, czyli 2 i pół raza 
więcei, niż Wielka Brytania i 
Francja". Radio brytyjskie poda- 
ło jeszcze szereg innych cyfr, jed 
nakże nie warto ich przytaczać: 
wszystkie one bowiem sa jedna- 
kowo nieprawdziwe. Nie trudno 


zauważyć, że jeśli, jak twierdzi 
B.B.C. 86 oha 

racji adie E się RA 
dziecki, to J © mo 
przecie na 

—a || + — = wama w "> 
Roho sice wicze 
protestują 


przeciwko drożyźnie 


(RZYM, 28.3 (PAP.) Na Zgromadze- 
niu przdstawyeli związków zawcĦo- 
wych postanowiono, że w sobotę rano 
wsze!ka praca ulegnie przerwie na pół go- 
dziny z wyjątkiem najważn. zakł. uży- 
iezzności publicznej, gdzie przerwa bę: 
dzie trwała tylko 5 minut. Będz,: to 
protest przeciwko zwyżce kosztów u- 
trzymania, i 


Terroryści podpalili 


rurociąg naftowy 


JEROZOLIMA, 28.3 (SAP). Pięciu 
Żydów, członków terrorystycznej or- 
kanizącji pądpaliło rurociąg naftowy 
w mocno strzeżonym przez Brytyj: 
czyków rejonie Haify. Pożar trwal 
trzez kilka godzin. 

Żydzi przebrani za Arabów, najpraw- 
dopedobniej członkowie Irgun Zwai 
Leumi, przekradh się wzdłuż warty 
wojskowej i rzucili materiał wybucho- 
wy pod rurociąg lrackiego Towarzy- 
stwa Naftowego. Następnie uciekli sa- 
„ochodem. 

Rozeszła się pogłoska, w Jerozolimie 
póżniej zdementowana. że wykonano 
wyrok Śmierci na Dov Gruner. 


Admirał kolaboracionista 


skazany na śmierć 


PARYŻ, 28.3 (PAP). Na piątkowej 
rozprawie w procesie przeciwko b. do- 
wódcy floty w Tulonic, admirałowi La. 
borde, zeznawał admirał Pothiau, by- 
ły podwładny admirała Laborde. 

Na pytanie, w jakich okolicznościach 
zosłał wydany rozkaz zatopienia floty 
w  Tulonic, w roku 1942, Świadek o- 
św fadczył, że flota gotowa była do wy- 
ru izenia na pelne mcerze. 

Przewodniczący sadu przytoczył sło- 
wa Lavala odnoszące się do admirała 
Laborde. Wszystkie posunięcia Labor- 
de tłumacyy się jego anglofobią. La- 
borde jest najgorliwszym kolaboracjo- 
msia z calej generalicji*. 

PARYŻ, 283 (SAP). Admirał Labor- 
de, b. dowódea wojsk kolonialnych P£- 
taina i inspirator marszy na terytorium 
Czad, celem odbicia go siłom gaullis- 
towskim. zoslał dziś skazany na kara 
śmięrci i konfiskatę majątku. 


Tajemnicze zniknięcie | 


skarbu Rommla 

PZYM, 28.3 (PAP). W dzienniku me- 
die ańskim „Milano Sera* ukazały Sie 
wspomnienia, których autorem jest p2- 
win żołnierz włoski z Afryki Ze 
wswomnień tych wynika, że wśród pias- 
ków Tunisu pogrzebany został skarb 
arm i alrykańskiej marszałka Rommla, 
obl'czany na 10 miliardów lirów. 

Autor obserwował wydarzenia w Tu- 
msi: na chwile przed lądowaniem wojsk 
ali: iekich. Kilku żołnierzy niemieckicn 
ukr ¿ło gotówkę „Korpusu Afrykańskie- 
go „w bańce od naily i zakopało ją 
w iNasku w głębi pustyni, Autor, któ- 
reg» nazwisko brzmi Vincenzio Tana, 
zos.ał wzięty do niewoli przez wojska 
brytyjskie i następnie rezatriowany. 

Po powrocię do rodzinnego miasta Ve- 
rony ujawnił tajemnicę Ë- 
cłojom, Ciulio Miln-* Da 
nk 7 
dyt 


ogólnej sumy. 
ale zgadza się najwyraźniej. 
Związek Radziecki domaga się 
reparacji w wysokości 2.500 mi- 
lionów funtów szterlingów. Sus 
Ima ta nie może wystarczyć "a 
|poxrycie nawet dziesiątej części 
szkód poczynionych Związkowi 
Radzieckiemu przez Niemcy hit- 
lerowskie. Mimo to mocarstwa 
anglosaskie są zdania, że cyfra 
ta jest zbyt wysoka. Ani Wielka 
Brytania ani Ameryka nie wy- 
|mieniły dotad globalnej sumy 
swych roszczeń reparacyjnych 
wobec Niemiec. 
które gazety angielskie i amery- 
kańskie wzmiankowały  niejed- 
nokratnie, że oba mocarstwa za- 
chodnie „śŚciągnęły już prawie 
należne im reparacje'* i że obec- 
nie pomagaja nawet  Niemcaim 
„kosztem swych własnych podat- 
pików“, 
Jak jest w rzeczywistości? 
W aślocie  iżeczy mocarstwa 
ząchounie ściagnęliy z Niemiec 
na poczet reparacji olbrzymie su- 
my. Wysokość tych sum podała 


w przybiiżeniu gazeta berińska 
„Tribune“. Ocenia ona niemicc- 


kie inwestycje zagraniczne, które 
przypadły Wielkiej Brytanii i Sia 
nom Zjednoczonym, na sumę 825 
milionów funtów  szteriingów. 
Wartość floty niemieckiej PU 
tysięcy ton), znajdujucej s: 


Natomiast nie- | 


GŁYoDY SS 


Rachunek B.B.C. |kie inwestycje w firmach amery- |niu 45.000 patentów 


kańskich wyrażały się sumą 
26.250.000 funtów szterlingów. 
Latem ub. r. Wielka Brytania i 
Stany Zjednoczone podpisały ze 
Szwecją umowę, na mocy której 
uzyskały majatki niemieckie war- 
tości 19 milionów funtów oraz 7 
iton złota. Podobna umowa za- 
warta ze Szwajcarią przynios!'a 
mocarstwom anglosaskim 14,500 
tysięcy funtów i 50 ton złota. 
Umowa z Hiszpanią z paździer- 
nika ub. r. przewidywała przeka- 
zanie Wielkiej Brytanii i Stanom 
Zjednoczonym 4 milionów funtów. 


czątek. Schmidt, były przewadn'- 


czący amerykańskiej Kontroli 
| Skarbowej nad Funduszami Za- 
|granicznymi wymienił 58 firm 


|niemieckich w Portugalii, 35 w 
Turcji i 98 w Argentynie. Stany 
Zjednoczone * Wielka Brytania 
domagają się obecnie wielu tych 
fabryk z tytułu reparacji. 


Z 


łoto, patenty, wynalazki 


Zaznaczyliśmy już, że na mo- 
cy umowy ze Szwecją i Szwaj- 
cariqą, mocarstwa zachodnie: uzy- 
skały 57 ton złota niemieckiego. 
Penadto oba te mocarstwa są 
|dziś w posiadaniu większej części 
złota, wysyłanego przez hitlerow 
ców na zachód przed zakończe- 
i n 


"4 się na 160—170 ton, Znaj- 


a= 3 rękach , anglo-amx $ ie sa nann nrzawążnio w strafie 
ien : 0 m 
p” Dunë 
~t mi 
j W h Uą- 
ŻŃ BCE; SE ra LoidY':- 
cyjną o 125 milionów tuniow,:l s gazeta „News Chronicle“ za- | 
przy czym w powyższym ta-mie: niedawno sprawozdanie 
wieniu nie uwzględniono sli, © *:bexcjo go anglo-amerykańskie- 
nących z produkcji bieżące , ubt utetu, który bada możli- 
uzyskanych drogą konfiskety iw: wykorzystania wynalaz- 
sprzedaży maszyn oraz 'aoryk*-w u*mieckich. Gazeta podkre- 
niemieckich. Sia pewien przemysłowiec a- 
Czy można zresztą |* nc! niski zaofiarował 5 milio- | 
cyfry podane przez „Tribu ahów iurtów za prawo wykorzy” | 
wyczerpujące? Zbadajmy cho'by**'1* jednego tylko wynalazku 


taal 
t 


taką pozycję, jak inwestycje 

graniczne Niemiec. 

Wartość skonfiskowanych 
inwestycji 


Według danych oficjaln'ch 
dnia 19 czerwca 1941 r. ne" e 


7 


Na terenac! © 


W Dzierżoniowie, na spinający 
brzegi niewielkiej rzeki moście © - 
dat godzinami całymi wystają gorii h 


dzi, których ulubionym zajęciem iesi 


E a pa 


y uprawne pola... 
tych powodzią na D. Slasku 


matentowanego w Niemczech. 


lze okupacyjne w strefach 
inch posiadają około 200 
Jatentów niemieckich, 
urzad Opieki nad Własnością Ob- 
JSA (zamknięty jesienią | 
diegłego), był w posiada- | 


10155 


Vaje, 


ry 


Y i A 

4 | Ç 
cy "sqarczyka, pierwszego sekreta- 
a Koalietu Powiatowego PPR, staro- 
i pewcdniczącego Powiatowej Ra- 
owej — jadą przecież lekarze i 


ani ł zek rzesy ów osy Lxerwonego Krzyża. 
Gdzieś aa, i: iS És s e ostatni zakręt szosy i nagle 
ale tu na razie spokój. Miasto, * «acz2,4-% jidok. Jak daleko sięga wzrok 
miasieczko, pogrążone jest na ns " a woda, a z niej wystają — ro- 
jakimś bezwładzie i senności. e Rae E ara N było zawsze — 
ALARM NA: TRWOGĘ "Powcli odjeżdżam "bliżej, Szosa 
W ten cichy spokojny byt wder *7 ox Ş dól, by Aa: c wodą. 
nagie ostrym  dysonansem przeciayly Jad tesciem tego, powstałego naglel 
jęk syren fabrycznych — powódź »blŻe soris, osskają już na nas wójt i sołtys | 
się! Stojące na moście grupki me ley na wielką platformę, zaprzężo- ! 


ludzi miały nielada zajęcie — wow: 
sla coraz nowe łupy, Ale pewnego 1 
czaru wyłowiono kołyskę ze em 
cym się w niej martwym niem vie" en 
Od tej chwill śrniechy na moście uty. 


a miejsce Próżnujących gapiów 7a 
członkowie Komitetu Przeciwpowoa 
wego. 


W samym jednak mieście syt:» 
była zbyt poważna. W kilku w 
punktach niezabezpieczony nis 
stwarzał w razie przypływu néb 
czeństwo zalania niżej położomeu tia 
nów, ze względu jednak na dość du; 
od'egłość od źródeł i niewielkie omms 
nie koryto rzeki — niebezDiecze/ stwo | 
me było zbyt wielkie. Gorzej o «wie! 
wyglądała sytuacja w powiecie, "w" 
cza w gminie Jordanów i Now: 

W gminie Nowa Wieś caiko: 
lopiona została przez nagle 


, s 


rze 


'oruszyła najistotniejsze 


śgoszczy w. sali OKZZ odbyła 
wua z kolei konferencja bydgo- | 
(anizacji PPR, w której, prócz 


eleyat partyjnych, wzięli  udzłał 

ds'awiciele PPS, SD, Sir. Pracy, | 

ó"«zy, organizacji zawodowych, 

6404: zych itd. Przybyły również li- 

*izme poczty sztandarowe organizacji 
i spr rczawch. 


konfereucję | sekreiarz Miej- 
ego isomitetu PPR, tow. Kulasek. 

| Po rrzemówieniach gości, w których 

«ie podkreślane było znaczenie i 


kole 


rzekę wieś Zgniły Most į cześce%* ās rdrości robotniczej, głos zabrał I 

lane Zagórze i Łagiewniki Co ma ©krelar. Komitetu Wojewódzkiego po- 
zalana została droga. wiodąca do 5%! sei do **jmu tow. Alster. 

cy. W gminie Jordanów stan nosa COWS. Tow, Alster omówiwszy szczegółowo 

był bardzo poważny. Po półnoy ©*6'" ac. krajową i międzynarodową, 

Sesia gwaltownie przybrała. ra *rested do spraw Partii na terenie , 

w korycie wysokość 6 metrów | taie ©jew iwa bydgoskiego. Obecnie na | 

jac po'a | szosę na półtora me Ti merenie alego województwa Partia na- 

EKIPA RATUNKOWA Sra już 80 tys. członków (w Byd- 

Na młalece pawod?? do Tari- pan, 147 rosz przeszło 14 tys.). Jest to suk- 

Droga pes obrzymi, Szybki jednak. wzrost li- 

e epzciy kryje w sobie niebęzpieczeństwo 

Szasa, mittaa poziomu politycznego. Aby | 

bor afe u pobiec należy większy nacisk ' 

sz „ Połoć na naukę, na prace nad sobą. 

wwo- | 7 fdsów zaliczyć również należy 


«np . 


Wszystko to był jednak tylko pc- | 


yojny. Kość tego złota o. | 


LUD U 


„Choć powauleni” 


liemcy” kopalnią złot 


i 500.000 


praw autorskich. 


Reparacje 

z bieżącej produkcji 

Cytowana wyżej gazeta berliń 
ska „Tribune“ nie wymieniła w 
ogóle olbrzymich sum ściąga- 
nych przez mocarstwa zachodnie 
z bieżącej produkcji niemieckiej. 
Agencja Reutera donosiła, że 
niedawne wysłane zostały do 
Wielkiej Brytanii najnowsze ma- 
szyny, wyprodukowane osiatnio 
w zakładach przemysłowych 
Fritz-Mueller-Werke w Oberess- 
lingen. W końcu ubiegłego roku 
| władze brytyjskie skonfiskowały 
całą gotową produkcję firmy 
Siemens-Schuekert w Muelheim. 
Jak donosiła gazeta „Berliner 
Zeitung“, jesienią roku ubiegłego 
wysłano z Niemiec do Wielkiej 
Brytanii 300.000 ton budulca, 
wartości ł.500.000 funtów szter- 
liangów. Anglia wywiozła również 
z Niemiec miliony ton węgla. 

Podobnie przedstawia się sytu- 
acja w strefie amerykańskiej, W 
samej tylko Bawarii w ciągu u- 
biegłego roku wywieziono towa- 
rów na sumę 5 milionów funtów 
szterlingów. 


A więc Niemcy 
mogą płacić 

Cyiry piętrzą się. Tylko nie- 
znaczaa ich część wystarczyłaby 


da obalenia |-1- młiwyph bry! =; 
; ` o rzekolx Mie: 
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nia. Świadczą one również, że 
mocarstwa zachodnie chcą być; 
głównym: odbiorcami i w ten 
sposób opanować pozycje kii 
we w gospodarce „nowych Nie- 
miec“. 

Taka polityka. kryje 
ogromne niebezpieczeństwa 
pokoju świata. — Prowadzona 
wbrew uchwałom Poczdamu, po- 
lityka taka naraża na szwank 
interesy i prawa krajów Europy 
wschodniej. 4 ministrowie spraw 
zagranicznych muszą rozwiązać 


'0Z0 i 


w. sobie 


a |tergz w Moskwie ten problem w | nowantu 


sposób jedynie zadawalający: 
droga przestrzegania ducha i li- 
tery Poczdamu i Jałty'. 


ną w dwa rosłe, największe w gminie 
konie i ruszamy. 

Koryto rzeki znajduje się w odległoś- 
ci kilkunastu metrów od szosy. W te; 
chwili cała ta przestrzeń dosłownie za- 
waliona jest krą. Środkiem szosy, które; 
się tylko w tej chwili można domyślać, 
płynie wartki prad wody. Konie zanurza- 
ją się coraz głębiej Po chwili woda 
sięga im już do piersi. Całe szczęście, 
że na dno wozu położono troche słomy, 
bo woda zaczyna się już przedostawać i 
do nas. 

W przeciwieństwie do wczorajszego 
słonecznego dnia — co było zresztą bez- 


Lenferencja bydgoskiej organizacji PPR 


zagadnienia 


gencji, minusem natomiast jest słaba 
aktywność w wielu wypadkach, nowych 
członków, Praca partyjna nie powinna 
opierać się wyłącznie ną starych dzia- 
łaczach. Praktyka przedwyborcza wy- 
kazala, że wielu nowych członków pra- 
cuje nie gorzej, a czasami nawet lepiej 
od starych. 

Ważną Sprawą jest werbunek nowych 
członków. ale werbunek rozsądny, Na 
terenie Bydgoszczy istnieje jeszcze 
pewna część urzędów i instytucji, w 
których ne ma organizacji partyjnej. 
Wciągnięcie tych instytucji do ruchu 
partyjnego, zorganizowanie w nich kół 
PPR, staje przed nami jako zagadnie- 
nie na najbliższy czas. 

| wreszcie osromne znaczenie posią- 
da utrzymywanie stałego Kontaktu z 
masami bezpartyjnych. 

Pod koniec obrad odbyly się wybory 
do Komitetu Miejskiego PPR i delega- 
tów na Konferencje Wojewódzką PPR. 

Zebrani jednogłośnie uchwalili depe- 
szę do tow. Wiesława, w której zapew- 
niają, że „z całą ofiarnością, która ce- 
chuje każdego PPR-owca, realizować | 
będą program PPR“, 

Zorganizowana przez 


è 


| 


ZWM część 


kapean 4 


| ziem tej miary, że żadna najbardziej su | 


są nadal potencjalnym 


Przemówienia prokuratorów w procesie Hoesst 


W procesie Rudolfa Hoessa przemawia 
li wczoraj prokuratorzy Najwyższego 
Trybunału Narodowego. Dr Tadeusz Cy- 
prian, opierając się na bogatyrgs materia. 
le dowodowym ujawnionym przewo- 
dzie sądowym, omówił skład narodowo. 
ściowy więźniów Oświęcimia i poddał wni 
kliwej analizie prawnej metody, służące 
do uśmiercania mes ludzkich, metody, 
które stosowane były bezlitośnie przez 
Hoessa w kierowanym przez niego obo 
zie zagłady. 

Nazwa „Oświęcim* wymawiana była 
w calej Polsce — rozpoczął swe prze: 
mówienie prokurator Cyprian — z obu- 
nzeniem, nienawiścią i lękiem. 

Ten proces odsłonił beznadziejny kosz 
mar Oświęcimia. Miliony ludzi tępiono 
tam na zimno z wyrachowaniem i z po- 
mocą nowoczesnej techniki niszczenia. 

Po zaanalizowaniu warunków obozo- 
wych, od chwili przyjęcia więźnia na rar! 
pie kolejowej aż do jego tragicznej 
śmierci w komorze gazowej, albo na sto 
sie płomieni — prokurator Cyprian mó- 
wi o walec podziemnej z przemocą wro- 
ga, walce bezkompromisowej, wace pro- 
wadzcnej w imię ideałów ludzkich, któ- 
rym na imię człowieczeństwo. 

Wizja Oświęcimia pozostanie nam — 
kończy prokurator — ma zawsze już w 
pamięci. Będziemy widzieli i te noce moz 
jaśnione buchającymi z kominów krema. 
toryjnych płomieniami i te dymy gryza- 
ce, które słały się wokoło baraków i tę 
drogę zatłoczoną tłumami ludzi idących 
na śmierć, To jest wizia piekielna. Na 
jej tle urasta do symboiu zniszczenia 
sylwetka oskarżonego Rudolfa Hoessa. 

Po krótkiej przerwie zabrał głos pro 
kurator Siewierski. Mówit głosem twar- 
dym i dobitnym. Akcentował z siłą posz 
czególrre fragmenty oskarżenia i rolę 
Hoessa w zbrodiiiczym systemie NSDAP. 

Sedziowie Najwyższego Trybunału 
Narcdowego — mówił on wśród bezgło- 
Śnej, napiętej ciszy — po wiełu dniach 
koszmarnego procesu, przeciwko kosz- 
mernemnu systemow! jednym 7 
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hitlerowski i przez Hoessa — kontynuo- 
wał dalej oskarżyciel] publiczny — jest 


rowa nawet przemoc zastosowana do o- | 


pełnie proste: Pogląd bowiem ludów 
szczycących się prawdziwą kułtura £ de- 
mokracją widzi przyszłość świata w: pa- 
prawa i moralności. Gdy- 
byśmy bowiem szukali dróg odwetu 
w zwykłym fizycznym gwałcie i mal- 
tretowaniu Hoessa, to wówczas zrów- 
ralibyśmy się z tymi, którzy budowali 


Od specjalnego wysłannika 
„Głosu Ludu“ 


powodzj — dziś 
jest pochmurno i wieje ostry, przenikli- 
wy wiatr. 

— Całe szczęście — mówią mi — że 
w zimno, inaczej woda załałaby Wszy- 
stko. 

CHŁOPSKIE BRYGĄDY RATOWNICZE 


pośrednią przyczyną 


— Wczoraj, w nocy — informuje 
wójt — woda nagle przybrała, zrywając 
3 mosty i tor kolejowy. Ponieważ spo- 
dziewaliśmy się powodzi z chwilą ocie- 
plenia, wydane było zarządzenie natych- 
miastowej ewakuacji ludności i bydła nu 
tereny wyżej położone i niezagrożone 
zalewem, Nie wszyscy jednak zastoso- 
wali się do lego. Na skutek szybkiego 
przyboru już wieczorem stojące dalej od 
szosy domy zostały odcięte, Ponieważ 
jednak nie chcieliśmy zostawić ludzí 
własnemu losowi, do późna w noc, bro- 
dząc po pas w rwącej i zimnej jek lód 
wodzie pracowały ciłopskie brygady Ta- 
lownicze z towarzyszami: Fedykiem, 
Nogajem 1 Janusem — na (ZEE, || 

Dojeżdżamy do pierwszych! domów 
Okienko na strychu otwiera Się. ktoś 
macha ręka. Wóz staje. 

— Gospodarzu. wszyscy U Was zdro. 
wi? Pomocy lekarskiej nie trzeba: krzy. | 
czy z całych sił doktór bo Szum wiatru. 
i huk łamiącej się kry: zagłusza słowa. 

— Wszystko w porządku — odkrzy- 
kują nam. a ś 

Jedziemy dalej- Prąd wody coraz sil- 
niejszy, Konie Z trudnością utrzymują 
sie na nogach. Ale woda, sądząc po zna- 
kach, zostawionych na murach chałup— 
opadła. Obecnie sięga do okien parteru 
Domy 64 "a Szczęście murowane i pię- 
trowe, tak, że ludność na ogół siedzi na 
strychach. Wszędzie nam mówią, że 
wszystko w porządku, Żywność na razie 
mają. f 

Trzeba już wracać, robi się coraz 
później. We wsi na szczęście nikt pomo- 
cy lekarskiej nie potrzebował. Chłopi iu 


'tejsi, to ludzie w większości, przyzwy- | dzi, 


czajeni do walki z żywiołem. nie podda- 
ja sie łatwo. 

Droga powrotna jest dużo cięższa. Je- 
dziemy pod prąd. Żegnają mas powie- 
wające w powietrzu chusteczki i okrzyk 


Szczętiwej potóżj z | 


"Z miast i 


niehezpieczeństwem 


Oświęcim ji których dziś właśnie 
popelnione zbrodnie sądzimy. Nie jest 
my jednak z drugiej strony rzecznik 
bezkarności ludzikiej, I dlatego w a 
ku do wszystkich zbrodniarzy stosu 
środki prawne, przewidziane przez us 
wodaws:wo państwowe i oddane na 
lek Międzynarodowym Trybumałom. 
ileryzm przekreślił to, co stało się 
kładnikiem poziamu umysłowego doń 
go narcdu, przekreślił zasady praworzi 
ności. My checemy te zasady prawore 
ności utrzymać w mocy. 

Czy Hoess jest wyjątkową 
— zapytuje następnie prokurator i d 
powiada: Niet On był tylko typowy 
aczkolwiek doskonałym wykonawcą m 
Śl swych mocodawców i doskonały 
iym w sensie technicznym kierowniki 
obozu, który oznaczał Śmierć. Dzi 
jego trwało cztery lata, a za bezbłęd 
jego wykonanie odznaczony został kri 
żem zasługi. 

A jak się zachowuje, teraz Hoal 
Jaki jest jego stosunek uczuciowy £ 
odniesieniu do czynów aw 
Czy je potępia? Wyk m 
stosunku jest jego zachowam wę « 
bee świadków. Milczęnie" nobu io 
zeznania. Czyni to Wszy” « f 
ną twarzą. 

To jest Hoese! 

Olbrzymie zadanie, sk ìe imad | 
wojennym światem musi * "oip 
te od starcia z powierze © moni 
którzy choć powaleni vy c) 
nadal symbolem potencie' = 
bezpieczeństwa hiłleryzm: | 
ją żadnych nadziei poprz = 
nich jest właśnie oske Rid 
Hoess i dlatego w imiepu proma: 
proszę o wymierzenie mu 9% = 

Prokuratorzy skończy! 
się trzydziesta druga 
szego Trybunału Narodow 
wy oskarżonych podnosi * 
ciężale i w kilka minut * © 
dzi do karetki więzienn 
sinobladą i  rozedrgam 
spojrzenie, Wniosek prok 
D rej din Br 
amie 
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Wyzowie 
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LUBLIN WIE CO DOdR: 


W Lublinie daje się zaobr =«* ač, - 
ze zainteresowanie ogród" "ah 


skarżoneg» Hocssa, krzywdy tej nie wy | wymi. Dotychczas „wpłynęłe zg 
równa. szeń. Komitet Miejski nasz >ar, > 
Rudolf Hoess dziwi się zapewne dzi- | kazuje wiele inicjatywy w » daf 
siąj, dlaczego my nie stosujemy w od-|terenów na ogródki. Każd, Asiko 
niesieniu do niego tych samych środ- | otrzymuje komplet nasioni area, 
dla. E E E E EN cą ilość nawozów sztuczny! 
dlaczego mamy cierpliwość słuchać o T aen , ii 
tych wszystkich straszliwych wydarze- m A. | R 
niach? Wąłpię, czy jego hitlerowski u- KUL . 
mysł rozumie, dlaczego właśnie tax| W Bydgoszczy odbyła sių lerer 
jest, a nie inaczej? Dla nas jest to zu- przedstawicieli całego Świata » 0. © 


ra omówiła sprawę konieczó*- pos 
łania komisji kontrolujących "py. 
mówiono również sprawę Ko” © 
kowych, które niejednokro wie ustai 
ceny zbyt wysokie. 
MARNOTRAWSTWO C; y BRAK 
INICJATYWY 


w Płocku istniała za nieró o - 
sów duża firma szewska, k% ste 
ła szereg mechanicznych desh 

|) 


sprawniających w dużym st, 
ała. Firme przejęła SPółdz “ 
szłość*, jednak nie “ruches 
nicznych urządzeń, zaba 
przez GUL, które Stoją bez 7 
ŁÓDŹ MIŁCZY 
W Łodzi przeszło 200 aboneniow + 
fonicznych odciętych jest od =~ 
możliwione jest również Szer 
międzymiastowych. Sytuacja i» 
kiem odwilży. Ponieważ wisis 
kając przez zrytą pociskaj 
wojny ziemier uszkodziła katie. 
SZUKASZ SZCZĘŚCIA = 
PRZESLIJ 200 ze, 
Sumą 10 tys. zł grzy Why 
stał gd Łodzi student PTAWA, (400 


s 
nl 74 
wi A 
pore” 
aw 


| "ES 
’ 


jewski, który założył iuro soj 4 
matżeństw. oferując lownie l 
najbardziej wyszukxan? „zę i 
ne 200 zł, Nałeżało tY'K9 pressie da 
dotyczące wieku, stan" mą -g 


temperamentu. : 
W PRZEDEDNIU Poroc. 

W Bydgoszczy powslił spieri T 
mitet, KEA przygotowuje sze *7 z 
czystości na okres poboru, «= 
jącego się 9 kwietnia. f 
W CIĄGU POŁ ROKU Dyijtt) 


WZROST > 
Lubinie odbyła się pe- 
parał dzielnicy śródmiegeje ** 


terenie partia wzrosła W ciąg UE? 
cy dwukrotnie, przy czym « +*, 
przypisać należy dużemu: nap 03 
wych członków ze Ser intęjyen > + 
cującej. 

GOŚCIE ZAGRANIC * 


W Łodzi bawi delegacja picis w 
dowego Biura * TACY, która 6 * 
miejscu zapoznać się Z prop 9% 
bryk włókienniczych. 

RENEGAT 

We Włocławku skazany zo'i ma © 
więzienia b- harcerz i podchu.ąży š 
polskiej, TUSzyński, który dobrowoła - 
wstąpił do wojska niemieckiego, 

UTRACONA POZYCJA 
SPEKULANCKA 
Delegatura Komisji Specjalnej W Ło 
przeprowadziła kontrolę punktć. 
sprzedaży papierosów, ścigając pobler" 


nie cen wyższych, niż ue AJ 
rynku jest obecnie zupełnie wystań 
jąca iłość wyrobów PMT i ta dzied 
życia przestała być złatum ronem 
spr "viera w 
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«W drugą rocznicę wyzwolenia Wybrzeża z 


30 marca 1945 r. nad Gdańskiem wzniósł się biało-czerwony sztandar 


Wybrzeża 


PLENARNE POSIEDZENIE MRN 
W GDAŃSKU A 
XXII Posiedzenie Plenarne Miejskżiej 
Rady Narodowej miasta Gdańska odbę- 
dzie gię w dniu 2 kwlelnia 1947 r o, go- 
zleinie 10 w gmachu Ralusza Staromiej. 

skiego przy ul Korsenne, 

500.000 ZŁ NA URUCHOMIENIE 
WARSZTATÓW LOTNICZYCH © 
Aeroklub Gdański olrzymał z Deparia 
mentu Lotnietwa kredyly w wysokasei 
pół miliona złotych m uruchomienie i 
zorganizowanie "o 4 „AJ 
wych samo!ciów, lak zwanej „Unrry ; 


Lotniczej" w Słupsku, Menlaż orañ ka- | dzieckie, 


pitalny remont samolotów 4 deńebilu a- 
merykańskiego wykonają mechanicy i 
pracownicy Aeroklubu Gdańskiego 
BILETY POWROTNE NA LINIACH 
PODMIEJSKICH : 

W związku z podwyżką taryfy na MZK 
GG. główny ciężar pasażerskiego ruchu 
podmiejskiego przejęła kolej, jako naj. 
tańszy w chwil obecnej środek lokomo- 
cji. Nieliczni jednak podróżni. Norzysla- 
jący z podmiejskiej komunikacji, wiedzą 
o istniejących udogodnieniach przy prze 
jazdach w obrębie Gdafisk — Gdywa 
Na tej bowiem trasie cd wielu miesięcy 
DOKP Gdańsk wprowadziła blleiy nor- 
malne powrotne, klóre są do nabycia na 
wszystkich stacjach iej trasy. Bilely 
powrotne również zaprowndzom: na tra- 
sie Gdańsk — Główny — Gdańsk — 
Nowy Port. z 

ZAKOŃCZENIE KURSU 

NAUCZYCIELSKIEGO W KWIDZYNIU 

W bieżącym tygodniu zakończony zo. 
stat w Kwidzyniu pólroczny kurs nau- 
czycielski przy państwowym líceum pe. 
dagogicznym. Rozdanie świadectw bę- 
dzie połączone ze specjalną uroczyslo- 
ścią, która odbędzie się w dniu 2 kwie- 
inia W dniu tym, przy udziale reprezen- 
tantów władz i społeczeństwa, wręczene 
zostana uczestnikom kursu Świadectwa 
i nominacje na stanowiska nauczycieli w 
powiatach kwidzyńskim, sztumskim el- 
bląskim, malborskim. 

ZMARZNIĘTE KARTOFLE 
BEDĄ WYKORZYSTANE 
Wskutek mrozów przemarzły większe 
ilości ziemniaków, w szczególności na 
terenie Leborka i powiatu * Morskiego. 
Zarząd Nieruchomości Ziemskich, chcąc 
przyjść z pomocą poszkodowanym i ni: 
dopuścić do zmarnowania surowca, po- 
stanowił zakupić wszystkie ilości prze- 
marzniętych ziemniaków, płacąc po 300 
złotych za kwintał, ż połrąceniem zanie. 

czyszczenia, 

— baj upra WIO —udbyła"Btęokonterencju | 
w Samopomocy Chłopskiej z Zarządeń 
Nieruchomości  Ziemskich. Samopomoc 
Chłopska zaoliarowała swoja pomoc w 
zorganizowaniu skupu ziemniaków, 


TEATRY 
MIEJSKI „WYBRZEŻE“ — Gdynia, 


godz. 19.30 kome- 
Siedleckiego„Łu- 
w inscenizacji i re. 


Plac Grunwałdzki, 
dia A. Grzymały 
dzie są ludźmi", 
żyserii Ino Galla. 

DRAMATYCZNY — Sopot, ul. Ro- 
kossowskiego 39—41, godz. 19.30 
„Mąż i żona“ Fredry w reż, W. Jar- 
czewskiej, w nowej oprawie scenicznej. 


MIEJSKI — Wrzeszcz, u], Grun- 
weldzka 16, godz. 18.30 — Rozkosz- 
na dziewczyna”, komedia muzyczna 
w reż. J. Merunowicza. 

KINA 

GDYNIA — „Warszawa“ — Ulica 
łoczyńców., 

j GDYNIA — „Atlantie” — Elwira 
Madigan. 

GRABÓWEK — „Fala“ — Niebo jest 

dla Was. 


CHYLONIA — „Promień”* — Zaka- 


zane Piosenki“. 
SOPOT — „Bałtyk“ — Skłamałam. 


SOPOT — „Polonia“ — Skarb rp- 
dziny Goupi. 

OLIWA — „Polonia“ —  Zamieć 
śnieżna. i 

WRZESZCZ — „Bajka“ — Zwario- 
wane lotnisko, 

WRZESZCZ — „Capitol“, ul. Szy- 


manowskiego 12—16 —Jęsse James. 
GDAŃSK — „Światowjd” — Paweł 
i Gaweł. 

SLUPSK — „Polonia“ — Czarodziej- 
ski kwiat. 

TCZEW — „Wisła“ — Sluby Kawa- 
łerszie. 

LĘBORK — Fregata" — Zapomnia- 
na melodia. 

¿PUCK — „Mewa* — Zakazane pio. 
senki. 

WEJHEROWO 
carral. 


„Šwit" Pont- 
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Kalendarz 


zebrań Zw. Zawodowych 


W remąc 
związkowy: j ię masMępaj 
brania: 

W dniu tare fozey >} 
godz. 17 z BŁ. i 
rządowców 
dowlanyci! ę W 
morządowce: 

W dniu ZŁ mMafca. br. 
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30 marca 1945 r, wojska H Bialorus- 
Mar- 


kiego Frontu pod dowództwen 
szałka Zwdyzku Radzieckiego 
sowskiego, Wspólnie z 
Pierwszej Armli Polskiej, rozgromiły 
ostalecznie gdańską grupę Niemców i 
szturmem zdabyly miasło i 


Rokos- 


Gdańsk, 
W drugą rocznięę wyzwolenia Gdań 
ska przez połączone siły  rblsko-ra- 


musimy zdać Sobie sprawę z 


ogromu wyslłky j poświęcenia, jakie 
każdy żołnierz pierwszej Armii Pol- 
skiej, złączony  bralerstwem krwi i 
wspólną walką z bohaterską Armią 


PEPE. złożył na tym odcinku fron- 
i, 
PIERWSZE SUKCESY 

Twardy orzech do zgryzicnih miat 
żelnierz polski, Pjerwszy dzień natarcia 
nie dał żadnych sukcesów, Drugiego 
dnia opór nieprzyjaciela został cześcio- 
wo złamany i oddziały niemieckie za. 
częły sie colać, Po przerwaniu obro- 
ny nieprzyjacielskiej na odcinku Red. 
niz — Freudenvier. gdzie niszczono 
przeszlo 300 bunkrów i zelbetonowych 
umocnień, Pierwsza Armia wdarła się 
klinem w glab obrony nieprzy jaciel- 
skiej, Za walki na tym odcinku frontu 
oddziały polskie otrzymały podziękowa 
nie Generalissimusa Ślalina w specjal- 
uym rozkazie. 

Dzień 18 marca przynosi radosną 
wieść. Pierwsza Armia Polska po krwa- 
wych, uciążliwych walkąch zajęła Ko- 


Z życiu purtyjnego 


jedneslkami 


twierd:ę 


p~ zę 1 


P x + 
« TCA- wl. -© 


iobrzeg, Wzięto do niewoli wielką ilość 
żołnierzy i oficerów niemieckich, zdo- 
bylo 40 czołgów, ponad 100 dzřał į in- 
ne materialy wojenne, 

Posuwając się w kierunku Gdańska 
jednostki Wojska Polskiego jeszcze da- 
R: na przedpolacii miasta Gdyni,” roz- 
poczęły zaciekłe wałki o oswobodzani” 
miast Wybrzeża. Do ataku poszły rów- 
nież polskie czolgi Westerplattowców. 


Mij 


Dnia 27 marca przeszla przez Tezew 
kulminacja czwartej fali powodziowej 
przy sianie wód wynoszącym 10 m. Nie 
osiągnęła ona nawel przewidywanych 
10,20 m. W godzinach popołudniowych 
fala zaczęła lekko opadać. W związku 
„e spodziewanym nadejściem nowych 
fal, które będą wywołane ruszeniem 
Bugu i Narwi musimy nadmienić, że 
Wybrzeżu żadne większe niebezpieczen 
siwo siąd nie grozi. Wynika to stąd, że 
lód ua tyon rzekach iopi się o wiele 
szybciej, ponieważ powstał z wód ior. 
fiastych, 

W Tezewie na odcinku imosiu sytua- 
cja bez większych zmian. Most kolejo - 
wy został na razie zabezpieczony. Dal- 
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W ogniu ich dział i pod ich gąsienicam: 
runęla pierwsza niemiecka linia obron- 
na. 
SZTURM NA GDYNIĘ 
Szlurm na Gdynię rozpoczął się weze- 


snym rankiem. Ruszyły do ataku polskie | Niemcy cofają się w popłochu w kierun 


czołgi i karabiny maszynowe, poszła do 


ataku piechota radziecka, „Kamiennę Gó | Już su odcięci i piechola bierze ich sel- 
te“ przekształejij Niemcy w potężny fort | kami do niewoli. 


z siting artylerią į gniazdami karabinów 


$ » 


GŁOS WYBRZEŻA =. 


"=" 


Z naszych 


portów 


ZNOW PŁYNĄ STATKI bo CSAR 
Pierwsze statki, zaawiiowow w 
do Gdańska na dzień 2% ma 
Pierwszym slatkiem będzie ia. 
mawir* z ładunkiem ruós. "w 
dwa fińskie, i 
RUCH POCZTOWYŚZ JAGRAN 
DROGĄ MOR'-- 
W miesiącu lutym do “ë 
36.54] słów, cdebrano 17.7 


maszynowych. Pod obstrzałem artylerii 
1 „kaliusz* Weslerpialiiowcy ruszyli do 
ataku. Piechcta z okrzykiem „hurra“ 
zajmuje Górę, Na ulicach Gdyni słychać 
jazgo gąsienie — to idy poiskie czołgi. 


ku Sepol. leez ni a gdzie uciekać. = f A iE 

pol z me ima gdzie uciekąć nadano 15.934 słów. odebrew 16 

Do Norwegii nadano 440i xe 
Dzień 28 marva zastaje Gdynię wolną, | 3:486- IE nade 4; 

== |lecz Gdańsk jest jeszcze ped butem ger- | brano 1.369 RON í 
mańskim zaciekle broniąc się przed nacie| Do Anglii wysłano worso y 


k i ia 
a kulminacja 
czwartej fali powodziowej 

Niebezpieczeństwo powodzi nek 


sze prace nad jego otaleniem są w to- 
$ 4 siĘ A 
ku. Udział bierze iu wojsko, ludność 


Na marginesie konferencyj partyjnych 
Gdańska i Gdyni 


W dniu dzisiejszym zbierają się par- | niemczyzny i formować na nowo swe 


tyjne konferencje  sprawozdawczo-wy - 
borcze dwóch czołowych organizacji 
PPR na Wybrzeżu. dwóch glównych 
portów polskich — Gdańska i Gdyni. W 
każdym z tycli miach zejdzie sie po kij 
kuśćt delegatów  —  przedszawicieli lo- 
kalnych kół i komitetów — przedstawi. 
ializwielotysięwanyeiHoosaeozooczłanków 
obu organizacji. 

Zarówno gdvńska. jak i gdańska or- 
ganizacje pariyjne mogą się  pochlubić 
wielkimi osiągnięciami w ub. roku. 
obie wzrosły kilkakrotnie liczebnie į po- 
dwo:ly, a nawet połroiły ilość sweh or- 
ganizacji terenowych. Różne były wa- 
runki ich siartu i pracy, a co za tym i- 
dzie na wielu odcinkach stają przed ni 
mi po dziś dzień odmienne zagadnienia 
do rozwiązania. 


Podczas, gdy Gdynia była portem pol 
skim „o dużym doświadczeniu pracy 
morskiej i poważnej tradycji ruchu ro- 
notniczego, Gdańsk nie mógł nawiązać 
do tradycji wlasnych, mieszczących się 
w ramach naszego pokólenia, Gdynia, 
meznacznie iylko zniszczona i polska. 
mogła z miejsta przystąpić do zaciera - 
nia śładów wojny i do pracy względnie 


normalnej. Gdańsk, musiał robić lo ga-! 
zrzucić nalot I 


mo, ale musial? również 


Druga rocznica wyzwolenia Gdyni 
Uroczyste posiedzenie MAN 


W dniu 27 marca w wigilię drugiej | Rady, 


rocznicy wyzwolenia Gdyni odbyło gig 
uroczysie posiedzenie Miejskiej 
Narodowej, 


Po otwarciu posiedzenia przewodni. 
czący Rady. dr Teisseyere wyglosił oko 
licznościowe przemówienie, podkreśla - 
jas bohaterstwo wojsk polskich i radzi: 
<kich, przy oswobodzeniu Gdyni. Wyra 
ził on życzenie, aby ludność Gdyni sta- 
le pamiętała o braterstwie krwi, przela- 
nej za wolność najmłodszego miasta 
Polski. 

Po przemówieniu 


Rady |liymn Gdyni, w kompozycji Lewandow 


narodowe i społeczne oblicze, 

Ludność Gdyni zmienila się po woj: 
nie w siosunkowo nieznacznypą procene 
cie, podczas gdy ludność Gdańska jesz 
w przęważającej części nową na tych 
ierenach. Klasa robotnicza Gdyni miała 
chlubną tradycję jednolitofroniowej wa 
kPozosanacją, bolialerską iradycję Kosy- 
nierów Gdyńskich, klasa ` robotnicza 
Gdańska musiała się dopiero  kszialio - 
wać od podstaw i proces fen do dziś 
dnia jeszcze Irwa, 

Rzecz jasna, że „ tych różnie wyni - 
kaly dla Gdyni, w porównaniu z Gdań - 
skiem, również pewne trudności. Posia- 
da ona bowiem obok, zaliartowanej w 
bojach klasy robotniczej, zasiedziałe gru 
py reakcyjne, wzdychające do „dobrych 
czasów“ sanacyjnych, a Gdańsk pod 
tym względem nie ma „obciążeni dzie 


dzicznego”, 
Nie wchodząc w analizę dalszych 
szezegółów Siwierdzamy dziś, że obie 


organizacje zrozumiały specyfikę. swe - 
go iKkrenu i wycjągnęły z tego właści - 
we wnioski. Dzięki temu właśnie poira 
iły one stosując prawidłową linię poli- 
tyczną naszej parlii rozwiązać wiele 
trudnych zagadnień, wzrosnąć liczebnie 
M stać się wspólnie z bratnią PPS silami 
decydującymi na swych ierenach. 


odegranie zostały przez orkiestrę 
Marynarki Wojennej hymn narodowy i 


skiego, 

Następnie dr Teisseyere wyraził po- 
dziękowanie i wręczył dyplomy uznania 
oddziałom Marynarki Wojennej, które 
dokonały rozminowania Gdyni. 

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się dekoracja Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi 7 wielodzietnych matek. 

Członkowie Rady zgotowali odzna - 


. I . 
przewodniczącego | czonym matkom serdeczną owację: 


W Nowym Porcie hez zmian 


Góra lodowa 


Kanał Porlowy w Nowym Porcie. re- 
da i latarnia prawoburtowa przy ujściu 
do Kanału stały się w ubiegły czwariek 
celem wycieczek dziennikarskich, foio- 
amatorów, Operatorów filmowych i 
wszystkich ludzi głodnych sensacji. O- 
0. zupełnie nieoczekiwanie  zarysował 
SIĘ na ciemnym szafirze wód masyw 
BOTY lodowej. 

Co się gtało?.. Skąd. opromieniony 


sensacją dnia 


przycumowąne do brzegu i czekają na 
zagranicznych gości. 

Statek szwedzki „Frigg“ zmienił swe 
położenie po zabraniu ładunku węgla : 
Szykuje się do podróży. Port czeka na 
statki, 


Każdy kawałek ziemi 
musi być wykorzysiany 


ry. 
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186, paczkowych 171, do Argewy. 
ków listowych 8, do Belg: "wow 
kowych 3, do Brazylii warsów low 
7. paczkowych 1, do Dam 
paczkowych 13, do Finlanć., me 
30, do Holandii paczkowy d 
nady listowych 16, paczito» 99, dy 
Norwegii listowych 6, pé 

do Szwecji listowych 20, 3 

do Urugwaju listowych = 


rającymi jednosikami wojsk polskich i 
radzieckich. 4 

29 marca Brygada Pancerna | Armii 
Wesierpiaite otrzymuje rozkaz bojowe- 
go marszu na Gdańsk. Pcprzez najeżone 
fortyfikacjami pasy umocnień przedziera 
ja się nasze czołgi naprzód poprzez O- 
liwę i spalony Wrzeszcz w kierunku 
Gdańska, wspomagane lotnictwem ra- 
dzieckim. Tu otrzymuja wadanie zajęcia 


cywilna i holowniki. Poza tym holowni trynkr Zwiadowcy meidują, że po dro” | Zjednoczonych — listowych 
ki pracują na rzece nad wyłapywaniem | dze nic ma specjalnych umocnień. Niem | wych €8. 
pozno pac wody Na ek cy bronią się zaciekle w na pół znisz- ELEKTROWNIE PŁOWE 
4 Biraków. b] 1 przęse! mostów. ba | czznycli budynkach. l TRANSFORMATORY DA POLSK 
Osiatnio dały się zaobserwować: prze WESTERPLATTOWCY PIERWSI „W ramach dostaw otrzymam 
siąki wałów w gminie Suchy Dąb, któ- W GDAŃSKU , |siącu kwietniu br. 19 traasiom p" 
re zostały zlikwidowane natychmiast Nasi ezołgiści, łamiąc opór niemiecki, | dwie elektrownie parowe $- 
przy pomocy faszyny i worków z pia- ; mijają zieloną bramę i pierwsi wdzierają |ry i elektrownie, przybí p 
skiem, przygotowanych w czasie przed | się na rynek gdański. Przed słynnym Brytanii. j 
powodziowym. Ponadio w powiecie Kwi į historycznym Domem Ariusa czolgi za- | „MORSKA WOLA* PRZE” POpŁOZI 
dzyù na odcinku położonym między ,trzymują sie w gotowości bojowej. Z sa | DO WENEZU*. 
miejscowościami Konkowo i Roztowo | mochodu zeskakują kiechurzy. Po chwili] Ostatnio został zako 
przesiąki usunięto przez  zasiosowanie | nd wysckości czwartego pietra Domu |stątku „Morska Wolu“. 
przeciwciśnienia wody. i | Artusa łopoce biało - czerwony sztandar lepszeniu się warunków : 
zwyciestwa. T da się do Danii, a następ 
J W rozkazie naczelnego dowództwa eli, majac na pokladzie la 
Wojska Polskieg: czytamy, że w dniu | gig „BAŁTYK* przybyw: 
30 marca oddziały po'skie i Armii Czer-| sig Bałtyk* w dniu 24 
wonej szturmem zaijeły Gdańsk. Nad Ga portu Arbus. Z Arbu 
Starym Ratuszem znów powiewa biało -| <; R 
: x s-ta | Się do Kopenhaki. a poter 
czerwony sztandar. zatknięty ręką żołnie PROM „STARKE“ \ 
rza odrodzonego Wojska Po'skiego. R w GDYŃSKI 
Wyzwelenie Gdańska, to symbol i u- i RR 
koronowanie wyzwolenia calego Pomo-| 27 bm. przybył do po 
rza, zdobycie dia Polski 50C-kilometrzwe szwedøki prom „Stanke“, 
go Wybrzeża morskiego. Na zawsze | regularną komunikacje b 
|wrócił na Westerplatie żołnierz nowej Pe r CE 4 
Nasza gdyńska organizacja ma w | Demokratycznej Poiski. ERA R PA D ZĘ 


swych szeregacii wielu znanych dziala- 
czy robotniczych, wielu ofiarnych u- 
czesiników walk z okupantem i spelnia 
dziś olbrzymia role wychowawczą w 
stosunku do tysięcy swych członków i 
sympatyków. Komitet Gdyński trzyma 
mocno rekę na pulsie spraw swego mia 
sta, , 

Nasi gdańscy towarzysze, stojąc czę 
sto ua trudnych |. odpowiedzialnych 
stanowiskach, wnieśłi olbrzymi wkład 
do dzieła odrodzenia połskości miasia i 
uruchomienia jego portów i przemysłu. 
Komitet Gdański umiejętnie koordynu- 
je  rozproszkowane niekiedy wysiłki 
mas pracujących miasta i wprowadza 
je w jeden wspólny nuri demokratycz- 
ny. 

Jak jest w zwyczaju naszej partii, 
osiągnięcia i sukcesy nie zasłaniają 
nam istniejących braków. Organizacje 
obu imiast portowych okrzepły, daje io 
gwarancję, że konferencje delegatów 
potrafią krytycznie podejść do dokona - 
nej pracy, rzetelnie ocenić działalność 
ustępujących komitetów i wytknąć pra 
ka linię postępowania na przysz - 
OŚĆ. 


STAT 


KI POLSK] 


Raz na zawsze żołnierz połski objąl 
straż nad Bałtykiem. i z tego pzsterun” 
ku już mgd nie zejdzie. 


połeczeństwo gdań 


W tych dniach spodziev 
cie pierwsze statki z port 


spieszy z pomocą ofiarom powodzi 


[nspekiorzy przysposobienia rolnicze- natyclnniastowe j wydaine 
go i inspekiorzy oświaty rolniczej z ER powodzi postanow 
renu wojewódziwa gdańskiego, zebrani | deklarowaną sumę wypia 
na kursie Oświaty Rolniczej. zorgani - | nie z kas zastępczych. 
zowanyw przez Wojewódzki Zarząd Sa Jednocześnie wzywają 
mopomocy Chłopskiej i Wydział Oświa- | Gdańska, Zarządy Przeds 
ly Rolniczej w Sopocie, chcąc przyjść | skich oraz MZK GG, by 
z pomocą doikniętym klęską powodzi, | światem pracy, przyznały 
zebrali sumę 5.054 zł, którą przekazano |na ten cel odpowiednie * 
do Wydziału Opieki Społecznej Gdań - | snych budżetów, 
skiego Urzędu Wojewódzkiego. Okręgowy Związek Pr 
* morządowych, Terytorialn 
W związku z klęską powodzi pracow- | ności Publicznej wzywa 
hicy Zarządu Miejskiego, Zakładów, | działy okręgu gdańskiegc 
Biur i Przedsiębiorstw miasia Gdań - | pomocy powodzianom. 
ska oraz MZK GG postanowili opodat- * 
kować się na rzecz powodzian w wyso 
kości jednego procentu od zarobku mie- 
sięcznego na przeciąg trzecli miesięcy, 
Z uwagi na konieczność udzielenia 


Współpracownicy rec 
„Głos Wybrzeża" ziożyli 
powodzi 3,100 zł. 
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na morzach światła 


Pozycje statków polskich na rnorzach 
swiata przedsiawiają się następująco: 
„Białystok“ wyszedł z Rio de Janciro z 
ladunsiem drobnicy do Antwerpii W 
Antwerpii „Bialystok“ wyładuje część 
towarów i uda sie do Gdyni, gdzie spo- 
dziewany jest w początkach przyszłego 
miesiąca. 

Statek „Tobruk“ opuścił Buenos Aj- 
res z ładunkiem drobnicy do Antwerpii 
i Gdyni. Siatek zawinie do Montevideo 
w Urugwaju dla uzupełnienia ladunku, 
Z Montevideo statek via Buenos Aires, 
Antwerpia przybędzie do Gdyni w dru- 
gici połowie kwietnia br. 

S/S „Narwik“ czeka ma wyjście z 
Gdyni do portów Southampton, do San- 
tos į Buenos Aires. S'S „Wisla“ załado 
wał w Gdyni węgiel do Gandawy i o- 
czekuje na wyjście, uzależnione od po 
prawy obecnych warunków nawigacy j- 
nych. S/S „Lida“ załadował w Gdyni 
węgiel z przeznaczeniem do Holandii, 

Stalek „Torun“ przybył z Zirkenneard 
do Barry (Żacliodnia Anglia) do stosz: 
ni, celem przeprowadzenia remontu. S'S 
„Pozuań”* znajduje sie obecnie w Lube 
te z ladunkiem masowym dla Holandii. 
pa: LĄRĘ 5 1 - Tys nrzedhy?: z 
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ob, inż. Źrałka 


S/S „Borysław* w swej powrotnej | Cardiif (Anglia), M/S „Nos We 


drodze z Nowego Jorku wyszedł z Ko. | po ukończonym remoncie te p 
perhagi via Malmo z ładunkiem drobni į ustąpieniu lodów do Aawov ilen 
cy dla Gdyni, gdzie spodziewany jest | po ładunek masówy z przera ow « 
w najbliższych dniach. M/S „Stalowa | dla portów La Guaria i Maroco : 
Wola" jest na wyjściu z Gdyni z chwi- | nezuela). 


lą ustąpienia lodów. Statek uda sie do 


Nowy zarząd ZKP w Gdańsk: 


Woj. Gdański tow. Żrałek na czele zorzodv 


Harcersiwo Wybrzeża przeżyło osta. | prac _ harcerskich jest *gpliw 
nio” niezwykle ważny moment — odby-| szczególny nacisk na wyc not 
ły się wybory nowego Zarządu Okrę-| skie, o czym świadczą uroo a. 
gowego Z. H. P. dnostki (20 yachtów) i du. 
Na konferencję sprawozdawczą przy- | szkolonych „wilków mors. 
byli liczni instrukiorzy ZHP, oraz go- Niemniej — nowe kier 
ście i przedstawiciele władz państwo - | chu harcerskiego winno z va 
wych i samorządowych. W konferencji | szą uwagę na powiązanie drist; 
wzięły udzial delegację ZWM ij duchem postępu, wciągnię: » w ;yd 
OMTUR. i wan twórczej pracy dla d z 
Serdecznie i z uznaniem przyjęte zo| ży i całej Polski. 
stało przez zgromadzonych przyjaciel-|  Nabraliśmy już dziś pów 3 e i 
skie powitanie wojewody gdańskiego, | cerstwo Wybrzeża będzie | 
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T wego końca kadencji. 
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Dwa sprostowania i konkluzja 
w sprawie gospodarki w Kole Medyków 


W związku z notatką „Żle się dzis- 
je w Kole Medyków", zamieszczoną 
w numerze „Głosu Ludu“ z dnia 24 
bm., otrzymałśmy od Zarządu Koła 
Medyków sprostowanie, którego istot- 
ne ustępy brzmią jak następuje: 
Nieprawdą jest, że kol. Góralski od- 

mówił wypożyczśnia sali w Domu Me- 
dyków na odczyt gen. Kuszko. 
Prawda natomiast jest, że Prezy- 
dum Koła zezwoliło na wykorzystanie 
sali, ale w terminie o dzień późniei- 
szym, z uwag na to, że sala w dniu 
projektowanym na odczyt, zamówiona 
była przez Bratnią Pomoc U. W. na 
tydzień przed wygłoszeniem odczytu. 
Nieprawdą jest, że kol. Góralski od- 


mówił wypożyczenia salt na odczyt 
prok. Sawickiego. 

Prawdą natomiast jest, że Prezy- 
dum przyjęło zgłoszenie odczytu z 


dwudniowym przesunięciem terminu z 
powodów podobnych jak wyzej. 

Nieprawda jest, jakoby kol. Góralski 
był „właścicielem* Domu Medyków. f 

Prawdą natomiast jest, że kol. Gó- 
ralski nic bez porozumienia się z Za- 
rządem i Prezydium uczynić nie mo- 
że. 

Nieprawdą jest, jh kol. R jog 
mówił udzielenia sali na zebranie czlon- 
kom Sekcji Medycznej A.Z.W.M. „Ży- 
cie". 

Natomiast prawda jest, że zgodził 
ste na udzielenie sali A.Z.W.M. „Zy 
cie", o ile otrzyma zezwolenie Reklo- 
ra U. W., tak, jak to jest przyjęte w 
stosunku do wszystkich organizacj! 
ideowo - wychowawczych. 

Zarzad Koła chętnie widzi każdego 
przy pracy, że dysponowanie polityicą 
Koła leży w rękach Zarządu, że Wwresz- 
cie A.ZIW.M. „życie ma swych lu- 
dzi w Zarządzie i że cieszą się oni dzie 
ki pracy taką popularnością, że wybór 
ich do Zarządu odbył sie nie dzięki po- 
parciu Komisji Porozumiewawczej Or- 
ganizacji Ideowo - Wychowawczych, 
ale dzieki zaufaniu medyków, jakie zy- 
skali przez pracę i popularność. 

Nieprawda jest — jak głosi notat- 
ka — że miodzież. wyciągnęła koasek- 
wencje z działalności kol. Góralskiego, 
który. rzekomo w wyniku ostatnich wy- 
borów nie jest prezesem Kola, a peł- 
mi jedynie swój obowiązek do statuto- 
Kolega Goralski 
wybrany zasiał po ukończeniu swej 
kadencji (1.11.1947 r.) ponownie jako 
prezes na okres dwóch miesięcy, przy 
czem ograniczeniu do dwóch miesiecy 
nastąpiło na życzenie kol. Góralskiego. 
W głosowaniu za kandydaturą kol. Gó- 
ralskiego wzieli udział wszyscy człon- 
kowie AŻWM „Życie* obecni ma z2- 
braniu wyborców. Fakt ten stoi w bez 
pośredniej łaczności z tym. że kol. Gò- 
ratski należy bezsprzecznie do najwy- 
datniej pracujących członków Koła Me 
dyków. | 

Tyle, jako odpowiedź autorowi no- 
tatki. 

Co do „lokalowego aspektu" tej spra 
wy (komentarz redakcji „Głosu Lu- 
du“), Zarząd wychodzi A założenia, że 
gospodarka gmachem Kola Medyków 
jest nadto jasna, aby podrzucać ją 
Prezydentowi Miasta do nadzoru. Oto 
garść faktów. 

Doim medyków zajęty jest, w godzi- 
nacli przedpopołudniowych na wykłady. 
Dom medyków był niejednokrotnie te- 
renew odczytów na tematy społeczno- 
naukowe. Salę wypożyczano I wypo- 
życza sie dla wielu imprez artystycz- 
nych. społecznych i rozrywkowych, 
uczelniom i instytucjom. Wbrew zarzu- 
łom o nieużylecznošci Dom Medyków 
jest terenem całego szeregu „zjazdów. 
zarówno akademickich, jak i Innyc: 
izjazd lekarzy polskich. zjazd piekarzy 
rE, W 
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Z.SRR. ZAJMUJE PIERWSZE. 
MIEJSCE W ŚWIECIE POD WZGLĘ- 
DEM BOGACTW NATURALNYCH. 
Wnętrza jego ziemi zawierają wszystkie 
pożyteczne kopaliny, jakie poznał czło- 
wiek. Pósiada również wiekszą niż) 
wszystkie inne państwa, powierzchnię 
czarnoziemu — gleby najbardziej uro- | 
śłzajnej i zajmuje pierwsze miejsce poid 
względem bogactw leśnych. ) 

Rudy żelaznej, rudy  manganowej, 
nafty, toriu posiada Z.S.R.R. więcej, niż 
jakiekolwiek inne państwo świata. Ustę- 
puje jedynie U.S.A. pod względem ilo-| 
ści zbadanych zasobów węgla kamien- 
nego — jeśli jednak przyjać pod uwage 
jakość posiadanego węgla. to i tutaj 
ZS.RIR. wysuwa się na pierwsze 
miejsce. 


*% | 


SUROWY: 
bogem krwawych | 


W BIRMIE ISTNIEJE 
ZAKAZ składania 
afiar, Przeciwko temu zakazowi wy- 
stapili kapłani, grożąc walką i bun- 
tem tubylców. Jest to „niesłychane po 
gwałcenic ich odwiecznej tradycji” 
(lak twierdzą) za co niechybnie spad- 
nie na kraj nieszczęście“... Niewolnicy 
przeznaczeni przez kapłanów a olia- 
ię bogom, niejednokrotnie zwracają 
się sami z prośbą do rządu, aby pozwo 
lif im umrzeć na cześć bogów, uważa- 
ja bowiem to za najwieksze szczeście. 


iip.). Gmach Koła Medyków oddany 
został w czasie referendum i wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego do dysoo- 
zycji Komisji Wyborczej. Od dłuższe- 
go czasu dom Koła służy jako kino 
Centralnego Akademickiego Komitetu 
Odbudowy Stolicy i stanowi jedno ze 
Źródeł dochodu, przeznaczonego na od- 
budowę Stolicy. 

Z wyjaśnieniem — solidaryzuja się 
wszyscy członkowie Zarządu Koia Me- 
dyków. 

Wiceprezes Koła Medyków: 

B. Kieczkowski. 

Sekretarz Koła Medyków: 

M. Pietruczuk, 
5 


Zwróciliśiiy się wobec łego do na- 


szego korespondenta, który siwiei- 
dza do tego sprostowania, co na- 
stępuje: 


Prawdą jest, że p. Góralski odmó- 
wił sali na odczyt gen. Kuszko, kiedy 
zwrócono się doń w tej sprawie na 
przyjęciu studentów — Polaków z Nie- 
miec. P. Góralski oświadczył wtedy 
wręcz w obecności trzech Świadków. 
którzy moga to każdej chwili po- 
twierdzić. „Nie wiem, na jaki temat i 
co będzie mówił gen. Kuszko, dlatego 
nie mogę udzielić dlań sali“. 

Być «może, że później p. Góralski 
zastanowił się, zrozumiał, że tego ro- 
dzaju odmowa stawia go w nieładnym 
świetle i wysunął inne argumenty. Do 
tego celu posłużyło umiejętne manipu- 


lowanie terminami. Fekłem jednak 
jest, że ostatecznie ani odczyt gen. 
Kuszko, ani odczyi prokuratora Sa- 
wiekiego nie odbyły się w sali Koła 


Medyków. 

| Prawdą jest, że, jak wskazano powy- 
żej, p. Góralski. nie pylając się Zarza- 
du z góry oświadczył: „Sali nie dam“, 
a wiec dysponował nią samowolnie. 
Jeśli Zarzad Koła Medyków udziela mu 
wolnej ręki w tej sprawie i później a- 
probuje jego pociągnięcia — to siano- 
wi to tylko potwierdzenie naszej łc- 
zy, że „źle się dzieje w Kole Medy- 
ków“. 

Prawdą jest, że p. Góralski odaiówał 
sali na zebranie AZWM „Zycie“, za- 
słaniając się jedynie potrzebą zwraca- 
via się o pozwolenie w tej sprawie do 
Rektora Uniwersytetu. Dom Medyków 
uie należy do terytorium Uniwersytetu, 
nie jest. objęty autonomia uniwersylec- 
ką i dlatego nie ma poirzeby udziela- 
nia przez Rektora zezwolenia na o:lda- 


nie sali. Że tak jest — o tem świad- 
czy najlepiej fakt, że szerez innych 
„Bratniaków* udziela swych pomiesz- 


czeń na zebrania kół AZWM „Życie“. 
Zresztą. czy p. Góralski: zasięgiiał zgo- 
dy Rektora na urządzenie w iejże sali 
kursów tańca. dostepnych nie tyłko d'a 
członków Koła?  Medycy. członzowie 
AZWM, mają co najmniej tyle prawa 
do sali Domu Medyków, co uczestnicy 
kursów tańca. 

Wreszcie faktem jest, że p. Góralski 
systematycznie wprowadza politykę do 
działalności Koła i prowadzi iako pre- 
zes Koła działalność polityczną — o- 
czywiście: reakcvjną  działałność poli- 
tyczną. 

Zacytujemy kilka przykładów: 

W czasie zjazdu PSL, sala Domu 
Medykó.” oddana została na nocleg dla 
uczestników zjazdu. Przez kilka dni 
w sali nocowało i jadło kilkudziesieciu 
peeselowców. Nic nam nie wiadomo 
o tym, jakoby w tej sprawie zwraca- 
no sie o pozwolenie do Rektora Uni- 
wersyłetu. 

P. Góralski część produktów żywno- 
ściowych, otrzymanych od państwa 
dla medyków, posyłał jako „paczki 
więzienne" do osób aresztowanych za 
współpracę z podziemiem. Fakt ten zo 
stał stwierdzony przez Komisję Rewi- 
zyjną i pod wpływem p. Góralskiego 


. załajony przed ogółem studentów. 


„P. Góralski był jednym z iniejato- 
rów prośby zwrócenia się  „Bratnia- 
ków“ do Prezydenta Rzeczypospolitej 
z prośbą ułaskawienia Baczaka, skaza- 
nego w procesie Grecholskiego i tow. 
na Śmierć zą to, że jako urzędnik Pań- 
stwa Polskiego, przekazywał dokumen 
ty, do których miał dostęp, z tytułu 
swej pracy służbowej w ręce obcegu 
wywiadu. 

P. Góralski na jednym z ostatnich ze 
brań przewodniczących  „Bratniaków" 


postawił pod dyskusję sprawę odmó- 
wienia pomieszczeń na zebrania AZWM 
w tych wszystkich „Bratniasach', któ- 
re dotąd tych pomieszczeń udzielają i 
sem wypowiedział się za tym odmówie 
niem. 

Tyle na razie dla wyjeśnienia. O spra 
waclę dalszych  pomówimy następnym 
razem. SME 

* 


Zamieszczamy zarówno sprosto- 
wanie, jak i odpowiedź na nie Ña- 
zego korespondenta. Z konfronta- 
cji argumentów wynika, naszym 
zdaniem, niedwuznacznie: 

P. Góralski RZECZYWIŚCIE 
NADUŻYWA swego stanowiska 
przewodniczącego Koła Medyków 
dia reakcyjnej roboty politycznej, 
w szczególności dla utrudniania 
pracy AZWM „Życie“. 


a 


s 


Gospodarka salą „Domu Medy- 
ków“ jest rzeczywiście niedopu. 
szczalna. Nie może być tolerowany 
slan rzeczy, kłedy sala, będąca wła 
snością organizacji społecznej, w 
zasadzie apolitycznej, stoi otwo- 
rem jako nocleg dla uczestników 
zjazdu peeselowskich rozbijaczy, a 
równocześnie utrudnia się jej wy. 
korzystanie na odczyty generała 
Wojska Polskiego albo prokurato_ 
ra Rzeczypospolitej, lub odmawia 
się, jeśli chodzi o zebrania demo. 
kratycznej organizacji ideowo-wy. 
chowawczej. Dlatego należy zasto- 
nowić się nad formą kontroli spo. 
łecznej nad gospodarką tej sali. 


(RED.) 


SZTUCZNE 


KRYSZTAŁY 


Radziecka produkcja rubinów i szafirów 


Mamy przed soba dwa drogocenne 
kamienie, dwa  cszlifowane kryształy 
rubinów. Są one całkowicie podobne 
z wyglądu, jednakowej czystości, prze- 
zroczystości i twardości, oba iskrzą 
się cudownie, graja... Nawet najbar- 
dziej doświadczony jubiier nie mógłby 
ich odróżnić. A przecież są one róż- 
re, jeden -— naturalny, a drugi — 
sztuczny. 

W ciągu wieków absorbowala ludzi 
piękna,  porywajaca idea poznat 
prawa powstawania w przyrodzie dro- 
gocennych kryształów i umieć 
mywać je sposobem syntetycznym. 

I dopiero obecnie idea ta została cal- 
kowicic wcielona w życie 

Znajdujemy się w instytucie krysta- 
lograiii Akademii Nauk ZSRR  Kierow 
nik laboretorium syntezy korundu 
Sawwa Popow proponuje nam uprzejmie, 

— Proszę sie uzbroić w ciemne ok.l- 
lery... i cierpliwość na kilka godzin. 
Odkryjemy wdm tajemnicę tworzenia 
się krysztalu... 

NARODZINY 

S. Popow włącza aparat. W palniku 
oślepiający płomień gazu piorunu- 
jącego. Z bunkru znajdującego się 
nad palnikiem sypie się w takt rytmicz- 
rych uderzeń młotka sproszkowany pia 
sek głliniasty (tlenek aluminium). Prze- 
chodząc przez płomień palnika proszek 
spada a wałek -- wysoce oguiotrwałą 
świece, która znajduje się w środku 
niedużego ontagłego piecyka, z począt- 
ku dwetlenek glinu zlewa się w jedną 
mase, potem pod działaniem tempe- 
ratury do 2.000 stopni  roztapia się; 
zaczyna się proces krystalizacji: 

Przez cienkie okulary przygladamy 
się przez małe okienko w piecyku. 

Mija pare godzin. Aparat zostaje 
wyłączony, wystyga. 

KORUND ZAMIAST DIAMENTU 

Ostrożnie zdejmuje się pincetą 2 Wai 
ka sztuczny drogocenny monokryształ 
korundu. 

Jeśli do ałunu, z którego otrzymuje 
sie dwutlenek glinu dodać przed opa- 
laniem jakiś barwi:, to można otrzy- 
maé korund najrozmaitszych kolorów: 
wiśniowo - czerwony (rubin), chabro- 
wo - błękitny, niebieski, (szafir)... 

Siłami uczonych radzieckich został 
rozwiązany probiem o ogromnym zna- 
czeniu naukowym i prastycznym. Po 
diamencie korund jest najbardziej twar 
dy z minerałów, znanych obecnie w 
przyrodzie. Używa się go nie tylko 
jako ozdobę w wyrobach jubilerskicii, 
lecz — co ważniejsze — także przy 
wyrobie zegarków i innych przyborów 
precyzyjnych. 

Kamień oporowy dzięki jego wyjat- 
kowej twardości nieznacznie Ściera sie 
w użyciu, Posiada on jeszcze jedni 
cenną zaletę — samo Dolerowanie się 
przy ścieraniu Dlatego przybory í 
mechanizmy, zaopatrzone w takie ka- 
mienie oporowe, jak na przykład łoży- 
ska, pracują z wyjątkową dokładnością 
w ciągu dłuższego czasu. 

Obecnie radziecka produkcja przy- 
borów precyzyjnych, produkcja zegar- 


W nocy z dn. 27 na 28 marca br. zmarł nagle w wieku 73 lat 


tow. Stanisław Bielicki 


Naczelnik Wydziału w Dep. Przemysłu Miejscowego 


Ministerstwa Przemysłu. 


Zmarły mimo podeszłego wieku stanął do pracy przy odbu- 
dowie zniszczonego kraju. Pracował z niesłychaną nad 
swój wiek energią, poświęcając całe swoje bogate doświad- 
czenie i głęboką wiedzę pracy zawodowej i społecznej, 
świecąc przykładem młodszym od siebie kolegom i towa- 
rzyszom. Tow. Bielecki zmarł dostownie na posterunku, 
gdyż jeszcze dnia poprzedzającego Śmierć pracował nor- 
malnie na powierzonym mu stanowisku. 

Polska Partia Robotnicza 


i Ministerstwo Przemysłu 


tracą w nim cennego współpracownika. 
Pamięć o nim będzie służyła jako przykład oliarnej 
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otrzy- ! 


ków jest, zaopatrywana w sztuczne TH- 
biny i szafiry. 

Uczeni świata, w tym í radzieccy, 
pracują obecnie nad wielkim interesują 
cym problemem otrzymywania krysz- 
tałów - diamentów — najdroższego z 
drogocennych kamieni i najtrwardsze- 
go ininerału. 


pow 


5 szkoły INŻ. 
Informacji udziela kancelaria 


KORESPONDENCYJNY KURS SAMOCHODOWY 


ks 37. (898 


zoskSponrow 


Polska — Szwecja 10:6 


Zwycięstwa drużyny polskiej w boksie 


Łódź, (Obsł, wl.) 

W dniu wczorajszym w Łodzi, w 
przepełnionej 3,000 widzów sali „Wi- 
my", został rozegrany międzypaństwo- 
wy mecz pięściarski Szwecja — Pol- 
ska, zakończony zwycięstwem drużyny 
polskiej w stosunku 10:6, 

Wyniki spotkań były następujące: 

W wadze muszej Bazarnik (P) wy- 
grał na punkty z Perssonem, 

W wadze koguciej Grzywocz (P) prze- 
grał na punkty z najlepszym zawodni- 
kiem szwedzkim Ahlinem. 

W wadze piórkowej Wożniakiewicz 
(P) wygrał na punkty z Pahmem. 


W wadze lekkiej Gorączniak (P) prze 
grał na punkty z Blonnem, 

W wadze półśredniej Olejnik (P) prze 
grał na punkty z Ahnelovem, 

W wadze średniej Kołczyński (P) wy 
grał na punkty z Karlssonem. 

W wadze półciężkiej Szymura (P) wy 
grał na punkty z Fridellem. 

W wadze ciężkiej Klimecki (P) pe 
wyrównanej walce wygrał na punkty z 
Sundinem, 

Na ringu sędziował niezbyt zadawała 
jąco Kubiak z Łodzi, na punkty zaś Ta- 
usin (Czechosłowacja),  SHjestrand 
(Szwecja) i Plewicki (Warszawa). 

Organizacja meczu bardzo dobra, 


Nowy rekord światowy Verdeura (USA) 


|200 jardów stylem klasycznym — 2 : 16,4 


(Nowy Jork, obsł. wł.) 


Fenotmenalny pływak amerykański, Jo 
seph Verdeur, mistrz USA, ustanowił no 
wy rekord pływacki na dystansie 200 
jardów stylem klasycznym, osiągając 
czas 2:16,4. Verdeur pokonał swego 


najgroźniejszego przeciwnika Dana Be 
Foresta, który miał czas 2: 19,4. 

Na tych samych zawodach Verdeur 
wygrał 300 jardów stylem zmiennym, 
osiągając czas ©:25,5. Ostąłni ter wy- 
czyn dowodzi ogromnej wszechstronno- 
ści pływackiej rekordzisty Świata. 


Tenis na Florydzie 


(Nowy Jork, obs}. wł.) 
W turnieju tenisowym na Florydzie w 
|Miami, w którym bierze udział szereg 


Warszawa 
Nowy 46 


2. SROGZYŃSKIEGO Sexy 


szkoły listownie.  Żądać prospektów. 


MINISTERSTWO LEŚNICTWA przyjmie do pracy 


na stałe lub dorywczo TECHNIKA DO SAMODZIELNEJ PRACY w dziedzinie | (IJSĄ) 6:4, 3:6, 5:0. W finale znowu 
instalacji centralnego ogrzewania i wodociągów. Zgłoszenia w Biurze Technicz- | spotka się Kramer z Talbertem. 


nym, ul. Reja 3j5, pok. 456. 


PRZE 


Fabryka Garbarska Temler i 


| 
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pzez 


TARG 


Szwede S.A. pod Zarządem Pań- 


stwowym ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót bu- 
dowlanych na terenie fabryki przy ul. Okopowej 78, a mianowicie: 


a) na wykończenie parteru i 


pierwszego piętra budynku VI, 


b) na wykończenie hali wałek, 


c) na wykonanie pomieszczeń i 


dla Fabryki Obuwia, 


Oferty w zalakowanej kopercie z napisem „Przetarg“ 


składać w biurze Fabryki do dn. 


zainstałowanie ustępów 


aś nA « 


należy 


li kwietnia 1947 r. do godz. 12, 


po czym nastąpi otwarcie ofert w obecności oferentów. dy 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Kasy Garbarni 
wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. 
Fabryka zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty, czy też unieważnienie przetargu bez 
prawa roszczenia pretensji do odszkodowań z tego tytułu, jak rów- 


nież prawo zwiększenia czy zimniejszenia robót 


w granicach 25 


procent bez zmiany cen jednostkowych. Oferta obowiązuje w ciągu 
6 tygodni od chwili otwarcia. Ślepe kosztorysy można otrzymać w 


Wydz. Techn. za zwrotem kosztów w wysokości 200 zł. 


608 


OGŁOSZENIE 


MINISTERSTWO LEŚNICTWA ZAKUPI: 


82 szt. zwykłych klapkowych 


numerowych z ręcznym kasowaniem 


zespołów dziesięcio i piętnast 
2) 


zmiennego, 
4) 


zespołów numeratorowych, pięcio- 
lub odpowiednią ilością 
umerowych, 


30 szt. transtormatorków dzwonkowych 220/3, 5,8 Volt, 
30 szt. zwykłych dzwonków sygnalizacyjnych 5 Volt prądu 


5 kompietów aparatów tel. „Główny-Dodatkowy' CB 


z tarczami numerowymi. 
Oferty należy składać w Biurze Technicznym Ministerstwa Leś- 
nictwa, przy ul. Reja 3/5, pokój 452, do dnia 20 kwietnia 1947 r. 


PRZE 
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TARG 


Centrala Produktów Naftowych, Oddział w Warszawie, przy ul. 
Krakowskie Przedmieście 7, ogłasza przetarg nieograniczony na wy- 
konanie instalacji: wodociągów, kanalizacji i centralnego ogrzewa- 
nia w budynkach na terenie składu C.P.N. w Rakowie. : 

Podkładki ofertowe są do nabycia w biurze Oddziału w Warsza- 


wie, Krakowskie Przedmieście 7. 


Oferty w podwójnych zalakowa- 


nych kopertach, bez znaku firmowego z napisem „Instalacje w Ra- 
kowie'* należy składać do dnia 10 kwietnia 1947 r. do godziny 12. 


Do oferty należy dołączyć kwit 


depozytowy na wpłacone wadium 


w wysokości 2 proc. sumy oferowanej, Otwarcie kopert nastąpi w 
biurze Oddziału Centrali Produktów Naftowych w dniu 10.IV.1947 r. 


o godz. 12. Centrala Produktów 


Naltowych zastrzega sobie prawo 


dowolnego wyboru oferenta, bez względu na wynik przetargu, pra- 


wo unieważnienia przetargu bez 


podania przyczyn oraz bez R 


szenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. 


RRZ.E 


TARG 


Wydział Administracyjno-Gospodarczy Ministerstwa Bezpieczeń- 
stwa Publicznego ogłasza przetarg nieograniczsny na dostawę ma- 
terialów biurowych, a w szczególności: 


segregatorów 


teczek — skoroszytów 


szt. 2.000 "a 
szt. 20.00u 


Podkładki do ofert można nabyć w Biurze Przepustek — ul. Ko- 
szykowa Nr 10. Otwarcie ofert nastąpi dnie 9 kwietnia br. o godz. 


A 


- Heco 


i Warmsewz, 


ww- samo 


w Wwiziale AdGministracvina- 


Wwaci p” 
4 


Gasnndarezum M'njat setea Pa- 


czołowych tenisistów 
wyniki były nestepujące: 
Ćwierć finały: Segura (Ekwador) — 
Vincent (USA) 6:2, 6:2; Gardner Mullay 
łUSA) — Lundgren (USA) 3:6, 6:0, 
7:5. Mulloy wygrał z trudem ze swym 
przeciwnikiem „młoda gwiazdą”, studen 
tem uniwersytetu; Talbert (USA) — Se. 
xas (USA) 6:2, 2:6, 6:3: Jach Kra. 
mer (USA) — Everelt (USA) 5:2, 7:58; 
Półinały: Kramer (USA) — Segura 
(Ekwador) 6:4, 6:3. Mecz ten był pie- 
kną walka; Talbert (USA) — Mulloy 


amerykańskiet, 


Norweski narciarz Arnold Kongsgaard 
uzyskał szereg doskonałych wyników 
w skokach, podczas swego pobytu w 
Ameryce. Kongsgaard skoczył ostałnio 
69,5, a więc lepiej od rekordu USA. 


OGŁOSZENIA 


ARYTMOMETR, maszynę do pisania, 
liczenia, kupię — sprzedam. Jaworski, 
Chmielna 26. 468 


POSZUKUJE się kobiety do dziecka. 
Warunki dobre. Mieszkanie. Zgłaszać 
się z referencjami: Puławska 26a m.18 
(w bramie na prawo, 4 piętro). 


POSZUKUJE się uczciwej gosposi do 
pracy domowej przy dziecku. Warunki 


dobre. Zgłoszenia: Smolna 12 m. 6, 
BN 1-22 R 27 JUDO P+," 


NAPRAWY maszyn biurowych, drobne 


roboty tokarskie wykonuje Warsztat 
Mechaniki Precyzyjnej, Środkowa 14. 
4005 


UNIEWAŻNIAM legitymację PPR nr 
17759, na nazwisko Jakubiak Stanisław. 
4261 


ae RM. I dw. POR. 
UNIEWAŻNIAM legitymacje szkolne 
Nr 8/III Alicji Jankowskiej 1 28/III Ju- 
liana Grudy, państw. gimn, im. Lima- 
nowskiego, Felińskiego 15. 4262 
"zma r Mmmm o. 1 
DO NAGROBKÓW fotografie wypala- 
ne na porcelanie — wykonuje FOTO- 
FILM, Warszawa, Al. Jerozolimskie 51. 
Prowincja za zaliczeniem. 603 
O O 
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C ENNAN OGŁOSZEN 
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